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i m : :  n i z a n i t  urno t n f i z  om M 5 »u ra ziira. 
Aires RsfiaStyi i Mmistratyl: Kijów, te zr a ty K  1
Telefony: Redakcyi Ne 24-64 . Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów  R edakcya nie zw raca.

Adm inistraeya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENM KIJOWEM
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m ieś. kw art, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju 1 —  3L—  6 . -  12—

,  Za gran ica  1 50 4.50 9,—  18—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 
przed tekstem  40 k., za  tekst. 20 k. NEKROuJGi po *0 k. 
id w iersza  petit za  każdy -az. W  rubryce „Nadesła- 

ncŁ i w tekście w iersz petitow y lub je g o  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajn e małe: za tekstem  od w yrazu po 4  k., po
szukiw an ie pracy  po 3  k., przed tekstem  podwójnie 
D ołączenia po 10 rb. od tysią ca  i koszta pocztowe.

Numer pojedynczy 5 kap.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administraeya.

J U R E t Ż E R D Z IA H O W S K l
po ciężkich cierpiM iiacb zmarł 
w  lrpeeiu, przeżyw szy l»t 10. 
Pesrrzeb d, 24 mąia o g. 3 po. 
z cm cntłrnej kaplicy, o c-r m 
kolegów  i krew nych zaw iada
mia st-isk*n a

M a łk a  i R o ilT r ń -tw o .

1 ,0 0 0 ,0 0 0
k w i a t o w y c h  f l a n c 4 w , ro ś ln  dy 
w a n o w y e f a  i t i z d o b n y c h ,  k a n n y ,  g e o r  
ginie. Nasiona wszellue. F,anrp °  f 
rzvw  i in w  zakt rgr. S T E F A N A  
L E S I53EA. ■*“. B t a g w w ia * .  ex»r. 
s  . a  104 . Katalogi bezpłatnie. 7361

Skład koronek 

płótna I bielizny l  l i t  M i
Kijów , róg Lute- 
rańskiej i K resz- 

czatyku Aft 29.

[Peczątkowoprzygołowaw. szkoła dii dzieci polskich pici obojga

Z —  Ż u k i e W i e z o W e i
Z ap is  'Iz ic c i  c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n i e 
dz ie l  i ś w ią t  od  g o n i in y  1 2 -  2  po  p o łu d n iu W . - Włodzimierska 42.

Firm a eg z. cd  r. 1882 T e lc f Jw 11-57.
P łó t n a  J a r o s ł a w s k i e  i k e s t r o m e h i e .  Bielizna stołowa i pościel 
najlep. w yrobu w  Rosyi. Bielizna męska, damska i dzieci ma. W ypraw  
ślubne gotowe i na zamówienia. B i a ł e  b a w e łn i a n e  t k a n i n y  f a b r y k  
M e r o s o w A w .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, f ir a n k , żaluzye 
tiulowe I autom atyczne Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz

niki do hydropatyi i t. p. towary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nła posiadamy.

W ielk i w ybór. Ceny ściśle um iarkowane i Stale.

Kijłiw, rap freszczatyku i LuteraRskfej Ki 29.
W ejście frontowe cd Kreszczatyku. 7659,

O n n ik i na w szystkie towary w ysylam r na żądanie.

S u p e r t o s f ż i t gatunku
S a L t r ą  c h y i i j s a ą f Sdl p o t a s o s ^
i wszelkie inne naw ozy sztuczne

PO LE CA JĄ

Z. Zdrojewski i X .  Grabowski
Kijów, P iore«ia  9 . 5656

KRAW ŁC NIĘSKI

M .  M a l i c k i  i F .  M o n c z y ń s k i
Kijów, K r e s z c z a ty k  Kp  8  w  p o d w ó rz u .

Przyjm uje najrozmaitsza za<t.6wieoia na kostyumy cyw iin t t uniformowe 
z m a ie ty iłu  pp, klientów, a i ó » n e t  z r»aiery»łów w łasnych rosyjskich 

1 zagranicznych fabryk Krój w edług *uroa'u angielskiego
Ceny umiai kowane. Z  poważaniem W. M s iio k * .

Były Tm/y l  G^OSSESO i A .  WILCZKOWSKIEGO.

Po dokonanpj zm ianie cen

W Z H O H I O H A

Sprzedaż w szystkich
t o w a r ó w

W Hanufakturc-Sukiennym magazynie M<
Wór- i e r e s i o w s k i ^ g o

K r u s z c z f  ,tyk 38 . 
m a g a z y n  o tw a r ty  od 10 3 . r a n o  d a  7 -e j  w ic c z .

Skład Fortepianów i Pianin 604

J .  K o r n t o p f i % n
Doat-iwca kijowsł (ego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
kunserwstoryuna W arszaw skiego. Kijów, K reszczaiyk Ni 33. Telefon  806.

Snucye Biuftora, Sirsdara, Po?duksa, Renisza
1 in n jo i  fa b ryfc . W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

jCrynica
z otwarciem sezou-u kąpielow ego i ,  
15-go maja, przyjmuję da swego'oen- 
syonatu ,pt d Vvi :łą“ zarówno rodzi
ny jak i pcj 'dyń cre oScby.

Emilia Burzytiskap1? ^ '
Uniw. lagiell. D 1 10 m ija  w  K ra
kow ie ul, KocbanawsKiega 2, następ- 
nie w  K rynicy. 920
■;> -twa w w  Sal#  W .-Zytom  16.
•S~i Ł f W & m i a K  Syf., wener,. 
naoez., (Spec. kur, strioniem p łc )  u o 
/ — }2, 5-  9. Kob. od 1— 2. W szyst 
psec. spos kur. Hydr. elek. zk a . lecz

JAROSŁAWSKIE
FŁĆTNO

BIELIZNA STOŁOWA
i p o ś c l e h w a .

K ełdry lttaie.
Prześcieradła i LęCzniki 
kąpielowe.

Bielizna męska i damska.

N a  sezen letni
otrzymano kolorow e Ietn'e 
angielskie i rosyjskie zef ry 
i saratowska sarpteka.

” DOM H A N D L O W Y "1'

5. Mimów i Syn
O D D ZIA ŁY : 9573

Kreszczaiyk 23 , tel. 39-88  
S a r a t ó w  — S r m a r a  K a z a ń .

I Specjalnie
dla ziemskich, miejskich i 
p iy w  ifn>ch szpitali i leżm ic

P I ó t n  o
B ie l i z n a  g o to a r a

D la  s z p i t a l i ,  
Ś r o d k i  o p a tr u n k o w r e i  
M e r la ,  1 ła t *  , L y g n ia .

Ceny P R IX  ■ F#XE
podług fabrycznych 

ników.
cen- I

n»j n_ trszyeh w zorów , w  
wielkim  w yborze poleca 

S k ła u ł F a b r y c z n y  9102

Ir,Tarnopol
Kijów, KreSzezatyk 16'2. 

W zory w ysyłają  się  gratis.

Sprzedaz tąktury smołowej.

Lecznica .INaryówka' pod Lwowem 
U r a  J ó z e f ą  Z a k r z e w ,  k ie g o

sezon od m *j* <lo październ ka. 
Przyjm uje _ chorych do leczenia z 
wykluczeniem  chorych umysł>wo, 
gruźlicznych I odrazę budzących. 
Kuchnia t hygiena żyeii ściśle w e 
dle Dr. Lahmana. Prospekty i w y . 
jaśnienia odwrotnie. Adres: L w ów  
14. M aryówka —  Telefon 572 8983

Kamisniec-Pndolaki
Premia e  a'*, 1 agiaSzenli | ,

.D zie nnika K ijo w s k ."
przjrJwaJai 553

5. PrasSa?csH (Sfcłai fct^ra flczo j 

K s i ę g a r n i a  P o l s k a

Wfc WlMIJklOfll.

Słowa i czyny.
W  milczen u wysłuchali kierownicy w szech

władnego w R o s ji  ministerstwa votum w tor
kowe Dumy Państwowej. W  milczeniu ocsrt 
w ow ali k ó t r e ls  miotających ze wszystkich 
niemal ław najcięższe oskarźen a, w milczeniu 
p izyję  i do wiadomości uchwaloną na zakończę 
nie formułę przej :cia do porządku d ie n n e g j  
Oskarżono w niej nj.nistcrstwo o to, że budzi 

ono powszechne niezadowolenie ludności, te 
przeszkadza W prowadzeń'u ładu i porządku 
że niszczy posatnow znie prawa, stoi na p iz :-  
szkodzie rozw ojow i kulturalne mu.

Na te oskarżenia,— najc ężaze jakie k i'd y  
ko lw n k  organom rządowym  ,f zwiano, na o- 
skarżenia skierowane— nie przeciwko szczegó 
łom. nie przeciwko wy! onaniu wadliwemu, lea f  
przeciw ko cslemu s y s t e m o w i ,  przeciwko 
wiekowym  podstawom pracy i sam -go b y t u  
wszechogAruiającego i... w zechwiedzącego m i
nisterstwa, odpowiedziano milczeniem. W  tym 
samym jednak czasie p. w ire minister nie c- 
ni eszkał złeż^ć wyjaśnień wyczerpujących w 
spraw ie d iltty c h  prac ministerstwa, wyjaśnień 
utrzym anych w tonie człowieka, którego życz
liwe przyjęcie i p rzy jdzie  zainteresowanie słu
chaczy ik l*n ia  do otwa. to|ci, do zwierzeń po
ufnych, do układania szerokich planów  współ 
nej pracy na przyszłość.

O  druzgoczących oskarżeniach ani słowa.
M .ejscowy organ hakjity rosyjskiej w me

lancholijnym  tonie notuje pod wtażeniem  prze
mówień opozycyjnych brak zw artej i jednolitej 
woli, którą rząd m ógłby j*k  dawniej przeciw 
staw ić zakusom tew iiy.

Lecz żale praw dziw ie rosyjskie i p raw 
dziw ie rosyjskie westchnienia pobożne do tw ar
dej lęk i i kraw atów  murawiewskich dają racz;; 

.m iarę apetytów  wciąż rosnących, a ciągle 
nienasyconych, niż istotnej zadać /  r e g . n e ’ u, 
zm iany jakiejkolw iek stosunków . Z a  rządów 
n*j twardszy eh, za czasów , o kiórych cierp-iwy 
obyw atel państw a dziś jerzcze ze zgrozą wrpo- 
m in « , wzdychano tam zaw sze do jesz
cze większej , jednolitości■, jeszcze bardziej nie 
ubłaganej „konsekw encyi*.

A żeby dojść do przekonania, że na ła 
wach rządowych psnujc konsternacya, że nurtu
ją  tam prądy z a s a d n i c z o  sprzeczne, że na 
gruncie polityki wewnętrznej niem asz dawnej z 
czasów  p S ołypina jednolitości i harmonii, za
pomnieć w ypadłoby zgoła o ca y a  okreaie r:ą  
dów p Ł o k o a c e w a  z p. M akaronem , okres e, 
k ó 'y  tyle budził nadz ei, a tyle pozostawił po 
■obie zaw odów , że pamięć o nim z łatw cśd ą  
zamknąć się da w krótkiej a dosadnej for
mule :

P ! n  s 4 a c h a n g e ,  p l u s  c' e s t l a  
n t ć m e  c h o s e l

Próżnobyśm y więc dow odów ,niejednol’ 
t cści* i konsternacyi szukali w tem milczeniu 
z w jk le  tak bardzo w ym ow nego ministerst ra  
S p ro .ó jm y  zestaw ić konkluzję formuły przej
ścia z jej przesłankami, aby uprzytomnić sobie, 
że w milczeniu tem kry ł a się spora doza ironii, 
dalekiej < d konsternai y i a dobrze zdaiącej so 

bie spraw ę z ważkości istotnej cię*kich j«k 
o'ó r  zarzutów, z przestrzeni dzielącej slow* 
od czynów.

N*d rządem, czerpiącym  sw ą władzę z 
milczącego lub jasno : form ułowanego uznactb 
społeczeństwa jak wieko trumny zaciężyłaby 
uchwała wtorkowa Dam y. A słow a najcięższe
go  notępitnia s t .ły b y  s:ę w u b ie  opartej o 
świadom e «w/ch pras.’ i ce ow sp cłe czeó ttro  
wrżkim 1 niethjbD ym  w  skutkach c z y n e m .  
V/ Dumie Państwowej czw artego powołania 
niezwłoozrie po < głoszeniu wyroku: pc ę ziają
cego rozważań rozpoczęto poszczególne pozy. 
cye budżetowe ministerstwa z takim satnym 
Spokojem, z j*kim  w obliczu getow ej jut 

uchwały daw ał sw e w yjaśnienia p. wicem i
nister. ,

Od słów  do czyi:u nieraz długa prowadzi 
droga. Yftiicką o tem nietylko kierow nicy mi 
n.sterstwa, lecz i przew odnicy tego stronni 
ctwa, które dla sw ojej fjrm uly p ozytkzć po
trafiło większość, a które rzuca dziś grom y na
.sam ow olę administracyjną" .nieposzano
wanie praw a" z taką samą zaciekłością, z jaką 
kiedyś zbierało ich owore,

T y le  już słów  gromkich p id .ło  z tej mó
wnicy! T y le  gtóźb, oskarżeń i potępień, po

łu pogodzenia się i pragnęliby tiie dopuścić do 
dz>* ł i sp ra ł irdiiwoii-c-, jakiem ma być proj kt 
ustawy. Na boku zostali ludzie, dla któryi b 
przekonaniem i dohrem uarodowem jest rozkaz 
z za kordonu. Przem aw iaiąc dzisiaj w Sprawie 
reformy w yborczej, możemy na pewno )i- z jć , 
że w ich rzędzie n e  znajdzie s:ę żaden dobry 
chrześcijanin.

N atU ły  w rżne czfsy^dla narodow ego na
szego życia. Reform a p-aw a w yborczego nada, 
jak się spodziewam y, .szerokim masom ns r ;ycb 
włościan 1 wszystkim  warstwom  naszego spo
łeczeństwa bezpośredni udział w  ustawodawczej 
pracy kraju. Sp raw y natury politycznej pozo 
stawiam y przywódcom  i przedstawicielom poli
tyki nrrodow ej. Nie możemy jednak być obo
jętni na pytanie, jak now y ustrój kraji wej or- 
dynacyi wyborczej wpłynie na rooraliość n a
szego narodu, jak w tym ustroju będą zabez
pieczone zasady katolickie; wiary, której jesteś
my przedstawicielami i szióżami. Nie możemy 
przeto pominąć tej ważnej epoki naszego n aro
dowego rozwoju bez wypowiedzenia nie tak 
osobistych sądów o sprawach i osobistych n a 
szych życzeniach, jak  raczej fych sądów i tycb 
życzeń, jakie nrm  poddaje i w iara katolicka, 
którą wyzni jemy, i duszpasterski ohow iązfk.

D latego j*k  przed wyboram i w r, 19 7 
i przy każdej ważniejszej sposobncśri o d zyw a
my ssę i dzisiaj solidarnie do was. Przedewszy- 
stkiem musimy z naciskiem  stwierdzić i  pod
nieść, te  spraw a ordyn*cyi wyborczej musi być

których z niczyjej g łow y włos nie spadł. P o ) op«rta na sprawiedliwości. Niema i nie może 
wtorkowe® potępieniu przyjdzie kolej na u- j ^^ ważniejszej zasady. Dopóki ta zasada nie 

chwalenie budżetu, petem przyjdzie n i  stół 
sprawa samorządu i na tym wdzięcznym grun
cie znajdzie się możność poprawionia naprężo
nych stosunków z rządem. W ów czas dopiero 
frakeya październikowa przejść będzie mogła 
od s:ów drażniącym h do pojednawczych czy
nów. Po chwilowem  nieporozumieniu tem czul
sza zapanuje zgoda.

In  więcej srożą się dziś i miotaja, t;m  
większy niebawem gotow i będą zapłacić rachu
nek— starym zwyczajem  n a  s k ó r z e  , i n o -  
r o d e  ó w "  i , i  n o p 1 e m i e ń c ó w ".

Idem.

List epłoptti Miep.

powstania znakomicie rcntujący^h się przed- 
s:ębicrstw.

T ego  w oieiw szym  rzędzie podjął się 
tw orzący się ,G  d icyjik i Bank zdrt j łw is k " . Bę
dzie to przedsiębiorstwo rokujące znaczne zys
ki j»k każde, które, zdobyw szy sobie nieeks- 
ploatowaną dziedzinę, zyska w  niej monopol 
i d cctzyę  W e wszystkich dzielnicach Polski 
zakupiono znarzne ilości skeyi. Papiei ten, opar 
ty La rodzimych skarbi ch ń asz-j ziemi, nie 
tylko będzie dobrą i pewną lokacją , przyniesie 
ładną dywidendę, t le  i zaszczyt temu, co go 
posiada, że się przyczynia do rozwoiu polfkie 
go przemysłu, w ykorzystania tych darOw, które 
Opatrzność nam dała. W  n-tjłTiłszym czasie 
rozpocznie się subskryprya publiczna po zdro
jowiskach i uzdrowiskach g ilicyjskich , celem ze
brania niewielkiej sumy, j tka potrzebna dla za 
okrąglenia kapitału zakładowego. Petem  snb- 
okryneya będzie dtfmit^wnie zamknięta, a póź 
niejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

J»k nas informują, jeszcze pew na część 
akcyi tego B  »nku, przeznaczona do umieszcze
nia poza granicami G alicyi, jesi do dyspozycyi.

Xroaika piska.

G tlicyjski episkopat ruski ogłosił list pa
sterski w  sprawie w yoorów  do sejmu, z które 
*0 przytaczam y główniejsze wyjątki.

BC«łem sercem życzym y sobie szczerej 
zgody obu naredów . Jesteśmy p-zekom ni, że 
gdy uda się przeprowadzić ujgodę, zawartą w 
poprzednim sejmie, stanie s 'ę  ona pods tw ą  
spokojnego pożycia na przyszłość Już za długo 
trw ają walki między numi Rozdzieleni nieaa- 
wiścią i niesprawiedliwe^ :ią, bracia wyciągają 
wzajemnie do siebie ręce i zbliżają do zgody. 
Daj to Boże, aby św ięte ds cło pokoju porrię 
d ty  braćmi czemprędzej s’ę z iś c i <. N;e w cho
dzimy w osądzanie spraw, jakie odnoszą się do 
społeczeństwa polskiego i nie dotykam y samej 
zgody rusko pu'stiej W yrażam y jednak zdanie, 
że . rzrdstawiciele m rod u  polskiego znajdą sp o 
sobność, aby dotrzym ać danego słow a i nie 
narazić na niebezpiccieńitw o katolickiej w iary 
t Kościoła w polskim narodzie.

Z  zadowoleniem i naciskiem podnosimy 
fakt naszej łączności z narodem. N e  odezwał 
s'C żaden głos, któryby naruszył tę harmonię. 

1 Tylko ci, którzy są wrogami katolickiego K o ś
cioła 1 narodu, c ią tle  pracują nad tem, co mo
że jemu przynieść szkodę, sprzeciwiają się atie*

it-sc ściśle przeprowadzona, nie m eże być »  
kraju ładu.

D rufiem  żądaniem chrześcijańskiej nauki 
j.*st taLi ustrój w  którym  byłyoy całkowicie 
usunięie wszystkie oszustwa, nielegalności i 
przekupstwa. W szelki chrześcijański łcd po 
wsiach i miastach bywa co kilka lat rozbijany 
walką narodową i partyjną, w  której bez wzglę 
du na zakon Boży przeciwnikowi kradnie się 
1 fałszuje głosy, oszukuje się w yborców  lub w 
aif uczciwy sposób usuwa się ich < d w ykony 
wania praw a w yborczego Jest rzeczą naszych 
zastępców w sejmie i parlamencie starać się 
przeprowadzić ordynacyr taką, w jakiej tego 
rodzaju lekceważenie zasad chrześcijańskich 
stałoby kię niemożliwe lub byłoby bod»j w y
śledzone, sądzone i karane, je s t  też obowiąz
kiem r/.ądu kraje wego zaprowadzić i utrzym y
wać ład, aby oba narody u siebie miedzy sobą 
mogły żyć spokojnie, po chrześcijańsku. Spo
dziewam y s'^, że rząd krajow y będzie postępo
wał bezstronnie i dbał o praw ny porządek pod
czas w yborów  i poza tym czasem.

W ielką zasługą naszej i polskiej reprezen- 
tacyi sejmowej i parlamentarnej tęJ zie  obmy
ślać takie sformułowanie praw a wyborczego, 
taki podział m andatów czy okręgów , aby zla
no wcz'o w yłączyć wszystkie przekupstwa".

W  drugiej części list episkopatu ruskiego 
w zyw a w yborców , ahy wybierali kandydatów, 
kierujących się zasadami etycznezsi listu pa
sterskiego.

—  S  P P lc tn w a  Szuj tka. W  zakładzie 
leczniczym d r a  T łrn a a s k ie g o  w K ossow ie 
zmarła przrd paru dniami ś. p T ekla  z Jeło 
wickich Piotrowa S2 uj-ks, właścicielka dóbr 
Laszki Do ne w  wieku lat 78 U rodzona z Ed
warda Jełowickiego, właścicie.a Jaaezyna w da
wnym  cyrkule Brzeżańskim ( f  '846) i Ludwiki 
z W itw ickich, poszła w młodym wieku za ś p. 
Piotra Szujskiego, właściciela Zbyszyc w San- 
deckiem, syna A ntcn ;ego Szujskiego, szam brla
n i  Stanisław a Augusta i starosty Djrmidow- 
skiego, dziedzica S k r z y V y  i Rządowic, s ia n e 
go w historyi z podniosłej korespoadencyi, 
przeprowadzonej z Kościuszką z powodu uwol
nienia z peddaństwa i nobihtacyi Bartosza,

berg) NłFięckowice i D uczow , ze stacyą kolei 
W ięckowice, z duzą parow ą gorzelnią, kup li 
panowie: Kazimierz N egolew ski i hiaryan Bąd- 
kowski od spadkobierców rotmistrza Nóldecbc- 
aa. T rarzak cyę  pow yższą przeprowadzała firma 
K. S nrinar8ki, Poznań. W  okolicy tej jest lud 
roboczy czysto polski.

—  Tajemnicza zbrodnia. W  ubiegłą niedzielę 
w  W arszaw ie o gedz. zo wieczorom , rrtrtzksA cy 

emu P art dowskiego na W o li zauw ażyli na cdle- 
gteści 70 kroków  od demu słup ogn u . Gdy p o 
śpieszyli w  jego  kie-nzu, z przerażeniem ujrzeli w  
rowie, przylcgająCj-it) do cmentarza praw osław ne 
goj kobietę w  plemleniach. Rzucono się na ratu
nek, ogizó ugaszono, ale nieznajoma już nie żyła. 
O ile dało się s.wler izić, nieznajoma m ulat 16 - iB , 
jest blondynką, dobrej tuszy. Z  resztek ubrania, 
zniszczonego przez płomienie, widać, że nieszCze 
śliwa miała na sobie bluzkę granatową w  białe 
kropki i kapelusz, zdaje się, stom kcwy. Na reszt
kach bielizny jest niew yraźny monogram, W  po
bliżu spalonej znridow ał Się 2 garncow y gąsior z 
naftą. Na głow ie znaleziono ślady od uderzeń. Ję
zyk, Cały opalony, przyciśnięty był zębami, Co robi 
wrażenie, jakby nieznajomą duszono. Jest przyp u 
szczenie, że niezasjotrą zamordowano w  innem 
miejscu, a do rown przyniesiono < spaiono

Do naszych 
czytelników.

W  .Bibliotece pam iętników* mają w krót
ce w yjść pamiętniki Antoniego Aadrzejow skie- 
go ( R a m o t y  s t a r e g o  D e t i u k a )  w ncwem  
wydaniu. Stare jest już zupełnie wyczerpane 
i stanowi dzisiaj rzadkość bibliograficzna, s tak 
bardzo dla W ołynia, Podole i ŁJ-oramy ciekawą.

R ed ak cja  .B ib lioteki", chcąc książkę sze

historyą podw ójcie zw iązana była,p ostać zmor-

Onlicyjski Bank zdrojowisk.

D J e g a cy a  krajow ego Zw 'ązku zdrojowisk 
ze L w ow a, która w m ir c u  b. r. bawiła w  W ar 
szawie, a następnie udała się do Kijowa i W il
na rozpoczęła akcyę zainteresowania sfer tu
tejszych ze zdrojowiskam i galicyjskiemu Zdrojc- 
m slm  te są miliardowym kapitałem, k 'óry  do- 
tychczr s bezczynnie leżał w ziemi polskiej. Są 
między niea.i unikaty, jakim rów nych niema 
na całym  świecie, jak  zdroje Trusktw ieckie 
lub nieprzebrana obf tość w ód gazow ych w 
Krynicy. T e  bogactw a mogą d»ć podstawę do

czytelników  z prośbą c  nadsyłanie odpowied
niego obrazkow ego materyału.

W szelkie tak zwane widokówki, fotogroite
i portrety, budynki, fotografie obrazów r pam ią
tek etc. prosimy najgoręcej przysyłać jak naj-

lej, w zbyskim bowiem dw c-ze poznał historyk 
nasz i wierny obrońca tra d ycji ś, p. Józef 
Szujski siostrę ś. p Tekli p. Joannę Jełowicką, 
z Ltćrą  zawarł związk: ma‘irńskle w starodaw 
nym zbyskim kości. 1* w roku 1862. . . . .

-  K o,.k u r . nu h is to r io  K asru h  W ,-  ^ ‘4  n i * c?  . . B ‘W ^ k ,  p m « t o 4 o w .  
dział kulturalny , S traży8 poznańskiej ogł. s i ł : W Uao, Prospekt Św ięto-Jerski Ns 28. 
konkurs na napisanie popularnej historyi Ka - j  Nadmieniamy, że łaskaw ie nadetlane 
szub, z uwzględnieniem  stopnia ośw aty  czytel- m ateryały ilustracyjne w  miarę zastrzeżeń, hę- 
ników na z.:m i kaszubskiej. ( dą z podłżękew anitm  zw racane właścicielom

f ^ W1? l - PrZCdSt‘ Wi,4 obsZ" Dicj h,‘  ich w stanie nieuszkodzonym,storyę ludu kaszubskiego na cbszarze Pomorza J
polskiego w Prusach Królewskich, położyć ns'
ci.sk na stosunea do Z  ikonu krzyżackiego i za
znaczyć dążność do łączności z resztą Polski. 
Pożądane byłoby takie napisanie kriążki, aby 
jej rozdzi&'y, tworząc, o ile to możliwe, skoć ■ 
czoną całjść, służyć mogły jako osebne cd 
czy ty.

Poniew aż książka ozdobiona ma być ilu-

Spis portretów i ilustracyi- 
R odzina W alew skich, m-ko Korzec, w ido

ki di“w ne; współczesne. Fabryka porcelany. 
FriD ciszek i Michał Mezerowie- Podstolina R o- 
hozińiica. K sią fę  Józef Czartoryski. M łynów  
na W ołyniu, Ludwipoł —  widoki. K asztelano-

stracyami, winien autor dc bór ich l u d  zap ro-sw *  B ieiyńska, W ęgierski, brat poety, Dubno 
jon ow ać. O bjętość pracy w ynosić ma około widok.. Tu zyn— widoki. Łuck —  zamek W i- 
12 arkuszy druku, formatu ósemki. N agroda * tolda. A leksander br. Chodkiewicz. Adam  Bie- 
mtme 800 marek przyznana Dądz e przez sąd^ żyński< B -ygadyer K sro l B iu r. Słon.m — p*.

aonkursoscy ;»c , Peszka. Rustem. Józef O leszkiew icz, fo-
'i —  S p- J in  OwidZKl, zn acy  m alsrz, uro 
dzony w  1852 r., zmarł pr; ed paru dniami
W a rsza w ie . Z  głó w n iejszy ch  o b ra zó w  je g o  w y 
m ienim y: .W y p ła tę  ro b o cizn y " , .P r z e r w a n y
p o je d y n e k ", .E c h o " , ,V o tu ru "  i w iele inn ych,
oraz sze reg  ilu stracyi w  n aszych  pism ach oh- ___________
tazkow ych, a zw łaszcza  w  d a w n y ch  . K ł o s a c h " ; ^ ; " ” ;  ' G e ^ :r ało w . 'J e r R e z o  
1 -T y g o d n ik u  I u s tro w a n jm * . | . ,

_  W  p c lsK lą  ,Q 'e -  D w a  m ajątki rycer • |P«*gn«»> C zack :eg o , g ro b o w ie c  te g o ż. P ob o m -
skie n a G ó in ym  Ś le s in , p o w i-t  O lcśn o  (R o scn - kin, S In ieln ik ow , gu b. kraju  N ow oiosy jsk ieg o .

A

1CZ,
togralie z obrazów tegoż. Ludwika Urbanow
ska. Krakowska. Grabowska. Krzemieniec, 
widoki dawne, obecne, gimnazjum, dom Czac
kiego. Prof Józef Czech. Ks Aloizy Osiński. 
Jarkowski i inni. Antoni M*lczew-jri. Kajetan

Dr. Lernet,
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N iem irów— pałac, uHca, g j"Kr był dctn Ąufciz:- 
jOwskicti- E izawetgraŁl, OJcs», M ikołajów —  
widoki. W acław  kr. Rfre&uakL F.Iip br. Ha* 
ter. Tym o a Zzbcrow sYi. K areł Sienkiew icz. 
Y u lczyn — pałac, kołtuna na pamiątkę pobytu 
Staniiiłftwa A u g rttz . Humad, w yspa C io ity c a . 
Ze f Jówka— widoki. P ic f  Ludw ilB entkow ski. T e  
atr wai szawsS;: Osiński, W eraw ski, N *tew iczów - 
na, Le«f6cbowsVa, T reskclatfskp, KudRcz, S iy -  
rftmowskf, Bogusia'* śki, Z  Akowski, K otupozy- 
to f KafpffflW , N em ;ewic7, FaL.c w  Puławach, 
aw .iątyria Sybilli. j ó z 'f  Korzeniowski. Lipiński 
skrzypek. O b ę P sł H ow ard* w  Chersoniu. Mię
dzyrzecz— zamek, pałac. M ickiewicz Adam  (rok 
1825, czasy ode*kie, w  burce, na skale). G rc- 
b o a iec  Andrzejow skit go.

„Obchód setna] mocznicy uro
dzin Fryderyka Chopina 0819—  
1910) 3 pierwszy zjużd muzy

ki nr polskich «ue Lwowie”.

Książka, która pod tytułem;.,.' powyższym  
opuściła nakład i zoatiła  rozesłana dó redakcji 
piani jaku  t c i  i poszczególnym  uczestnikom 
I zjazdu m uzyków pcH kica, zaw iera jeszcze 
jedno św iadectw o cw cenej pracy komitetu ob
chodow ego, założonego w 1910 r. we Lw ow ie 
w  celu uczczenia setnej rocznicy urodzin n»j- 
więltS~ego z muzyków po’ “.kich. Kom itet ów 
zjednoczył najwybitniejszych przedstawicieli poi 
sk 'ej sztuki, n «Ui. i literatury, a wynihieńd jego 
energii i zabiegów  były tydiień trwając.; nie
zapomniane uroczystości szopenowskie we L w o 
w ie w  października 1910 r. oraz rów nolegle z 
nim: odbyw ające się posiedzenia I go  zjazdu 
m uzyków polskich. P o  św ietnym  przebiegu u- 
roczęstcści z komitetu obszerniejszego w yłoń5! 
się śc ifle jizy  komitet redakcyjny, itjóry z aj: 1 
się zredagowaniem  księgi pamiątkowej obchodu 
i zjazdu, Ooeenie w ydana księga i*  zaw irra: 
krotk: zarys działalności komitetuj ; p isy jego 
członków, jak  rów nież i tomaizyStiy zaproszo
nych 00 wysł«nia delegatów , delegatów  przy
byłych na uroczystości i wszystkich uczestni
ków  zjazdu; protokóły obrad plenarnych zjazdu, 
sprawozdanie z obrad jego  sekejri, treść w yg ło 
szonych na niem edezytó r  (z których eem iejsze 
przytoczono w całcści), m ew y d ra A . Tchórz- 
nickiego, S t. hr. T arn ow skiego , I. J. Padc- 
rcw Jriegc; kodyfikacyę prac zjazdu, n r e fc z o n ą  
w Szeregu uchwal i dezyderatów , oraz szereg 
sprawozdań i łnformacyi drobaicjiz^cb. N ieza
leżnie oa sw ej wartości w y d an i. pamiątko' ego 
pow yższa Książka niew ątpliwie odegra ważną 
rolę jako źrćdlo, punkt w yjścia dla prac p rzy
szłego zjazdu muzyków polskich.

D.

Żółte niebezpieczeństwo 
zbliża się...

T a k  twierdzi znakomity polityk i publicysta, 
były prezes gabinetu fran cu skiego  p sa  G to rg t:  
Clem enceau.

W  swym  nowym  organie ,H .n m :  Librę*, 
w ychodzącym  od paru lygodar w  Paryżu wskazuj* 
aa na istotne źródło potęgi Saołeczeóttwn japoń
skiego, tkwiące w  głęboko przyswojonym  d e m o  
k t a t y z m i e ,  przypomina, źe ń icbtzp ećicnstw o 
to przestaje być legendą, le c :  zbliża się do wrót 
Europy i już przekraczi jej granice...

„W raz z iechnisą, wiedzą i przem ysłem  eu
ropejskim wsiąkają w  n a r ó ł cdmtr iza a y  najnow
sze, zupełnie w spółczesne idee demokratyczne E r 
ropy. Bez rew olueyi, bez krw i przelew u nowa Ji ■ 
poaia rtaje jiq Coraz bardziej psóitw em  demokra
tyczne*.

„W zrost demokratyzmu Jap mii oznacza je d 
nak, iż w raz z nim wzrasta im ptryałizm  narodowy, 
nakazujący Japonii stać na Czele nacodó n śjyiata. 
D e m o k r a c y a  w o g ó l e  j e s t  a ż  n a z b y t  
c z u ł a  i w r a ż l i w a  r a  w s z y s t k o ,  c a  
d o t y c z y  g o d n o ś c i  n a r o d o w e j .

„Na jed iem  z przedm ieść W iednia jest k a 
mień graniczny, w skazujący ostatni kres, do które
go dotsrli TurCj w Europie, nim ich odpędził S»-
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—  Ja już nie koncertuję —  pow tórzyła z 
całą pow agą. —  D w a latr upłynęło w kwietniu, 
jakem się pożegna5* z publicznością w  Lipsku 
i t o .. na 2 a w jzt.

—  Nie może być! nie może być!— pow ta
rzał K rzyniecki zdumiony i niemile dotknięty 
tą wiadome ścią.

T w arz  B orstiej w yrażała najzupełniejsze 
spokój i obojętność. Jej piękne rysy  w yd a

w ały się stężałe i nieruchome, rysy  po
sągu.

Jest to już, jak pan widzi, ‘ eine alte ge- 
schichte. Nie m ogę powiedzieć, żeby to wszy
stko w ów czas odbyło się tak bardzo łatwo. 
Nie, nie, tem bardziej że pierwotnie chciałam 
zupełnie w yrzec się i muzyki. A le  to już było 
ponad moje siły. W iec gryw am , nawet bar
dzo wiele, ale tylko dla siebie, no i z  konie
czności dla mojej Andre i —  zakończyła z u- 
ś miechem.

N agle to imię A ndrea jakby jej coś przy
pomniało, bo p o w k d ziaw sty  Krzynieckiem u: 
„przepraszam  p an a*— onrócita się poza siebie 
ku jednej z ławek, stojących opad I. N a d a n y  
przez nią znak z ław ki podniosła się i podbie
gła żyw o je k tś  młoda kobieta, skrotnait ubra
na, »le w kapeluszu. E rzyn itcki domyś il się, ź t  
była to panna służąca.

Borska bardzo prędko i z wielką wprawą

hieSkL O d tego  Czasu P cL Ii się oni je n a  — i oU a 
tu;a w oj.ia  bałk? ńska w y w t L i i  t iń ra a l ca łkow ity  
ich ed w ifit do A t> i. I oto led w ie  i  tej s t io n v  w y- 
p a rb śm y  pań stw o w o ść  w /ichvdnią — inna pań  two- 
w eść  azyu tyćks, o b d a rzen a  w ła śc iw o śc k m t umysłu 
i dfjfcoa, k tó ry ch  n ie  n z n ić  niepc.w; boa — zb liin  się 
ku nam  z D alekiego W ś ln o |; i  i p raw em  siln ie jsze  
gę , c h y trze ja ieg o  i wy trw alszego , chCe za jąć kon 
tynent, k tó ry  — j»k  się  nam  zdaw ało , n» leży  do 
nas n ^ o o d z ie in ie .

N iety lko sw a 1 Csrebnc.ś,';ą i sw ą  p ^ tę .ą  ra ł-  
te ry a ln ą  zeg raża  D zięki W schód  E u ro p ie  Dosiad? 
■m w ł ;S ;e spo iste  zaScby k<i1-iurv, o jsk ić h  c :e ru r- 
m y w yobrażen ie . Może sio to w yda *bsurd(*ia, lecz 
w iem  napew no , że w 'A n g lii ,  vr h ra b s tw ie  ,Sussex , 
zam ieszkał japończyk , k tó ry  p u m i ę d 2 y  v / ! o ś  
C i a n  m i i  a n g i e l s k i m  i s z e r z y  z a s a d y  
i z y n t o i z r a u .  I Co je s t godne zastarow er.i*?, 
propaganda taka —znajdu je  uznanie i pow odzen ie".

j f e j  uredowośd 
lył pałkom^ M l .

Ensna jest kpriw a pułkownika sztabu &c 
neralncgo aestro-w ęgiorstio,/', Ijedlfilktóky js- 
ko.. naczclnis slożby konirszpiegowskiej, stał 
pr:ez S7,*ręg lat na usljgaoh  opergo mocpr- 
stwa. Zbrodć ie, których się Redl dopuszezsł, 
były rozmaitej natury. J»k się. pokazuje teraz, 
nie ccfną! się naw et przed dem iacyo1wanienj 
fałszywem  niew ygodnych mu osobistości, że 
SgplegrjJ., ty le  tyiko w  lea  iposób dogodzić 
ś w t j ł j  zemście i pozbyć się tych, k ió .zy  mieli 
nieszczęście mu się naraz ć. Pokazuje się tfcdy, 
żt ty ła  to natrra  zbrodnicza w  najgorszr rn 
cżnezcniu tego słowa. W  Redłu tkwiło coś 
szatańskiego i coś nkśłycb ąpte nikczemnego, 
co w każdym zawodzie pclutęłnby go ostat-cz 
nie na dirogi z łe ;i przyprow adziłoby go n arzu  
bienlce, na któ-ą  całkow ici- zatłaźyl.

Jakiej parodaw oścj był Redi?
Dzienniki wiedeńskie obecnie zaznaczają 

bardzo Chętnie, ż i  R edl był polakiem.
Tym czasem  jeat to nieprawda. R edl w pra

wdzie urodził się w  G a lic ji i mówił po p ol
sku, lecz za połaś.* s.ę nigdy ni a Liwaźał. P o 
chodził on z rodziny n iem ieckuj,. z jednej z ta
kich rodzin, który:h  mnóstwo było za czasów, 
gdy G alicyę chciano zgermanizowf.ć, nadsyła
nych z A u tryi zachodniej do Gałicyi. B y li to 
zazwyczaj u.-zędąicy, 3zukLj'ący karycrv w ten 
sposób, że gnębili ludność polską i na jej łzach 
i nieszczęściu chcieli robić karyerę. Takim  gnę 
hirielem był dziadek R  :d.a, nadesłany da G a 
licyj. O jciec Redlą dosial się do s'uźby ko le
jowej, podczas, gdy jego  dzieci w yrosły na 
mieiszańców nieatiecko-poiakich, to zncczy, że 
jedni bracia R edlą pozostali w  G alicyi i tam 
uważają się tsibyto za polaków, podczas, gdy 
inni bracia Redlą, którzy tak, jak on, przenie
śli się do W iednia, od raz u zupełnie uwazełi się 
za niemców. Jest faktem, te  brat Redlą, ra d 
ca m inisteryllny W ministerstwie robót pubfi 
e nych nigdy nie rozmawiał z interesantami 
ml polskimi po polsku, lecz zaw sze posługiwał 
się językiem* niemieckim.

Jeden z współpr-cownikór* „N owej R e 
formy* w  Krakowie, który razem x Re* 
dlem służył ja io  ochotnik jtd n orccżuy w  w oj
sku stwierdza, że R edl był nawet zac;ętym 
niemcem i już wtedy zasm giwał na miano ba* 
katysty. Jest to zupełaie naturalne. Człowiek, 
który w  zbrouniczy sposób zdobywał pienią
dze nietylko kosztem w łasnego honoru 1 kosz
tem przyszłości ca łe j o państwa i armii nuslro- 
w ęgi rsk ;j, nie w ątpliwie prognąl, jak a  gorliw y 
niemiec, zw rócić na siebie uw agę władz w oj
skowych, nie lubiących wszystkiego, co slo- 
w ijńsk e i przedkładających nad tęgiego ofice
ra narodowości poLkiej albo czeskiej marne 
indywiduum, grające rolę zaciętego nicmca.

Z pras;? rcsyjskhj.
Z  powodu podpisania preliminarza 

pokojow ego w Londynie „N ow oje W .cm ia* 
pisze o ostatecznym w yzw oleniu się słowian 
z pod jarzma tureckiego i rozwodzi się szeroko 
o zasługach R osyi wobec naiodów  zachód lio - 
europejsk5ch i słow iańszczyzny w w alce z pół
księżycem . Okazuje się, źe R osya  sama jedna

rrzjiorztja  tę w alkę bohaterską, którą ukończyli 
obecnie słowianie południowi. Lecz pomimo 
upadku tuików  u Europie —  cci ostateczny 
słowiiiń-jzczyznj nie i es: jeszcze osiągnięty:

„W yzw olenie Się Słowiańszczyzny z p i.i  O D  
Viego obt-eąo jarzm a tuceckiego powinno dedJć 
oim-by dzisiejszym i brzysiłyną Dokoieniom slo«(»n 
do dalszej pracy nad ostatećmem w yzwoleniem  
wszystkich narodów słowiańskich od ‘ wszelkiego 
'n ie g o  obćopłemiennego jarzma.

„Przykład słowian bałkańskiciT w  ich w ałce 
z jazznsetw tureckim musi did ać  alty każdetań 
z crłooków  potężnego plemienia sfsw iańikif g,?. I w  
dniu, w  którym w  bistoryi słowiańskiej napisana 
zc.ta ła  stronica osiatecicego wyzw olenia słowian 
7. pod iar .ma jednego, CłtCe się v/ieriyć, iż słow ia
nie dociekają dnia szczęśliwego, gdy ostatecznie 
zostanie zrzucone i jarzeso d ru y e ".

O czyw iście o słowianach, znajdujących 
się pud czułą epicką ^pobratymców*, „N ow oje 
Wremia* milczeć woli. H istorycy z organu 
Suw orm * żadnych zasług slow iail tych w w al
ce z półksiężycem nie uznają i o jakim kolwiek* 
bądź „dniu szczęśliwym " m»rzyć oni nie po- 
w.oni... Inaczej będzie to zdrsdą , i d r  t s ł o- 
* : * ń  s k l e j * ,  która według pojęć „N ow. 
W rem .* i jego zwolenników, oznacza „z 1 a n  I e 
s i ę  s t r u m y k ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w 
m o r z u  r o s y j s k i e m * .

Ponieważ prasa rosyjska wystąpiła 
7. artykułami, potępiającymi posłępow aaie mi 
nisterstwa spraw wewnętrznycn, Które odmawia 
zatwierdzenia na urzędach w ybranych przez 
rady miejskie prezydentów Petersburga i Mo 
skw y, urzędowa „R ossija* czuje się w obo
wiązku w yjaśnić, że

„nie władza jest przyćzyną faktu, iż wybrani 
kandydaci nie są zatwierdzani, lecz inctytnCyc spo
łeczne, wybierające o?óbj, których niezatwier- 
d2enie nie ulega wątpliwości*.

Doskonała ilustracya do sw obody w ybo
rów ... W edług recepty „R ossii* radni pow in
ni pyli przedew sz/stkf;m  zapytać miniśtr?* spraw  
wewnętrznych, kogo pragnie widzieć na stano
wi slru prezydenta miasta, a dopiero potem... 
w ybierać. W  ten soosOb uniknęliby zawoou..

Ja/enaaiye i pogłoski.

ile to kosz

—  W  dniach najbliższych departament 
senatu będzie rozw ażał sprawę m ającą znacze
nie zasadnicze: czy mogą gubernatorzy odma 
wiać udzielenia po.rwnień na wydaw anie pism 
peryodycznych osobom nieprawom yś' aym  poli 
tycznie.— Spraw a została wszczęta na skutek 
skargi niejakiego W . M utianowa na guberna
tora grodzieńskiego, który nic Udzielił mu p o 
zw olenia na wydaw anie w Białymstoku gazety 
p. t. „N ow aja G azieła*.

W skardze swej MutianoW zlznacza, żi. 
pozwolenia n» wydaw anie pism uzyskiw ane są 
w drodze zgłoszeń i r ie  mogą być udzielane 
jedynie W tym wypadku, gdy program  pisma 

przeciwia się moralności lub pra su — A  więc 
na. m ocy praw  istniejących gubernator nic jest 
upoważniony Po oceniania osobistości redaktora 
iub w yd rw ey oraz ukrytych celów zamierzonego 
wydawnictwa, lecz otrzym awszy deklaracyę, 
powinien udzielić pozwolenia.

W  wyjaśnieniu swem nadesłanym  sena
towi gubernator gród  icński rwierdzi ponownie, 
że po w idem  do odm owy były posiadane przez 
niego dane o bezwzględnej niepraw omyśiności 
politycznej M utianowa.

„M uiisnow— pisze gubernator—  niewątpli
wie był zdolny do rozpow szechniania za 00- 
śred lierwem sw ej gazety idei szkodliwych dla 
porządku i bezpieczcńsfwa publicznego.

— W Petersburgu obraduje obecnie zjazd 
aptelarzy, n»zwany prze? organizatorów „ro
syjskim zjazdem farmaceutycznym *.

Cel zasadniczy zjazdu Stanowi obmyślenie 
Sposobu walki z ustawą z d. 12 lutego 1912, 
uchwaloną z inieyatyw y 3-ej Dumy. Ustaw a ta. 
pozw ala instytucjom  samorządu ziemskiego 
i miejskiego na otwieranie nieograniczonej 
liczby aptek bez uzyskiw ania pozwoleń spe- 
cyalnych.

— ■ Zjazd ligi rosyjskiej rów nouprawnienia 
kobiet, który miał być zwołany w grudniu r. b , 
nie dojdzie do skutku wobec zakazu minister
stw a spraw  wew nętrznych.

Sław etny „Podołania*, podniesiony pit»ż 
nodoisk e gubcrDialrie zgiom adzenie ziemskie 
do g od n cśii organu podolskiego ji^B^stwa, d o 
stał w r. b. 23 500 rb. rocznej zapom ogi od 
ziem stw r. Z  tej sutay 20,500 rb. było mu przy 
znane przez gub. zgrom adzenie ziemskie, u 3 000 
rb. doda* mu gub. zarząd zictsissi prawem ka 
duka

M yśię, ie  i.ie od rzefczy będztfc uprzytóm 
nić sobie podolskim radnym  ziemskim polakom 
i w ogóle polakom, mieszkającym na Podolu i 
opłacającym  ziemskie podatki, a więc i haracz 
„Podolanm ow i*, jak się rozkłada suma zapom o
gi, przyznanej temu gadzinowemu pismu, i co 
ono za nią daje.

Od da. 1 go stycznia do dm 15-^0 maja 
r. b. „Podołaniu* wyszedł w 103,, numerach, 
które dały czjtd n ikom  2f?.fjgcd w ierszy druku 
(normalny numer pisma ma 2,800 wierszy 
zw iększony— 3,500); treść tych 284,910 w ierszy 
tfik się dzieli: artykułów, najczęściej wstępnych, 
pośw ięcanych podszczuwaniu na polaków i ni- 
sinów i najróżniejszym  o nich insynuzcyotr, 
było 9,127 w ierszy. A rtykułów , poświęconych 
sprawom ziemskim, prow adzanym  tak nieudol
nie, że nawet zestawienie budżetów ziemskich 
zawierało ferubc cyfrow e D łędy— było do d~ia 
i5 -g o  maje r. b. 18,642 wierczy. Reszta 
257,131 wierszy, to zw ykła treść przeciętnego 
pisma, rozumie się barm<.>n:zu;ąca z calem jego  
obliczeń; w tej ltczoie są depesze i ogło
szenia.

Ż from ad zen k ziemskie pńw innoby— teore
tycznie biorąc— zainteresować się przedewszyst- 
kiem dzialetn zi’ mskim pii ma, w spieranego z 
ziemskiej kasy. Pow innoby zdać sobie spraw ę 
z tego, co ten dział daje : co on kosztuje 
O w óż, dla ułatwienia tego zadania, podaję tu 
zestawienia liczbowe.

Z a  4x/2 miesięcy r. b. „Podelanin* otrzy
mał z ziem skiij kasy 8,820 rb , a da! 18,642 irier- 
rzy  , spraw ziem skich*, czyli że każdy wiersz 
„spraw ziemskich*, om awianych tr „°odo!ani- 
n ic“ , kosztow ał zi:m stw o, t. j. ziemskich płat
ników —  t y l k o  po 47 kop. Nie będę się tu 
wdawał w  ocenę tycb artykułów, pośw ?ęconycb 
ziemskim sprawom nadmienię tjilko, źe, prócz 
sprawozdań o  zgromadzeniu gubcnualńem  i o 
zgrom adzeriu kamienieckiego powiatu, wi ido- 
mości o sesyad i ziemskich w innych pow ia
tach— w „Podolatunie* nie było.

‘ Obrachunek pow yższy podaję dla wiado
mości wszystkich ziemykich płatników Podola. 
D ia polaków ciekawsze będzie może inne zesta
wieniu.

A rtykułów , szczującycn na nas, podbui za- 
jących. przeciwko nam i Siejących nienaw iść ku 
nam w umysłach ludności m iejscowej, przy p o
mocy najnikczem niejszych insynuaeyi było w 
„Podolaainie* w ciągu 41/2 m iesięcy r. b. 9,727 
wierszy. T edy, na wykoncypo wacie, druk i 
narzucenie czytelnikom każdego w iersza trgo  
k iryged n ego  poJszczuWania jednej części ludno
ści n r drogą —  zdm stw o podolskie łoży po 
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Du tych w ym ow nych liczb nic chyba w ię

cej dodawać nie trzeba.
Juhdsza.

Nadzw yczajne zgrom adzenie ziem 
skie żjftomisrskiege powiał e.
(Korespondenćya własna „Dzień. Kij.*).

Sesya czw artego z kolei nadzw yczajnego 
zgrom adzenia na°zego powiatu trw ała dw a dni: 
1^ i 17 b m R ądaych  przybyło 34 i dwóch 
przedstawicitli int»tytucyi rządowych.

szeregu sa  k w, roztrrąsanych w zgre- 
madzer.iu, z których większość raiaia charakter 
sankcyi działalności zarządu, hyl t  kdka za sa 
dniczych, jak np zwiększenie skiad.1 zjrząctu 
i zapom oga k«tulick;erau T  w u dobrociyaaości.

Za12.il wystąpj. z wnioskiem, aby zgro
madzenie w yb riło  jeszcze jednego członka, gdyż 
obecny skład zarzad ■: prew s i 3 ctłouków , nie 
jest W stąrtie pod L ć  pracy, która s 'e  stule 
zW ęH za. W  moŁy*act» wniosku zaiSąd pizy- 
tacza obstar p iw ł*tu  (6 73 2  wiorsty k w ad r) 
i ilość mieszkańców (496 993 osoby).

Na tak szerokim tcreuie rozpoczęte robo - 
ty budowlane w ym agłją  dozoru, a w ęc i czę
stych w yjazdów  członków zarządu Zgrom adze
nie, przycbyń jąc się do wniosku zsrządu, prz; - 
stąp.ło do wyboru czw artego członka \Vtększ - 
ścią 33 j, 1 i#ów przeciwko trzem — obrany z o 
stał p. K. Sofcclowski, polak,

O i!o p. SokciowSK: będzie zatw ierdzony 
przez gubernatora, co zdaje się jest praw dopo
dobne, gdyż p. Sokołow ski zajm ował dotąd urząd 
sekretarza sarządu, to żytomierski powiat będzie 
trzymał prym  r ś t ó d  36 pow iatów  R u s', pod 
względem ilości polaków członbów zarządów  
ziemskie! ; będzie ń b  w żytomierskim powiecie 
t* ż d w ó c h (p. lllisK O  i p. Sokołowski).

C zy  to jest w danych watunkach źle, czy  
dobrze, nie lę iz ie m y  s!ę tu o tem rozwodzić, 
a notujem y tylko Takt z obowiązku sp ra w o 
zdaw cy.

Nie trzeba się jednak łudzić, jakoby w y 
bór polaka na czw artego csłonka zarzidu  do- 
wocszi otrzeźwienia żytom ierskiego zierastw a 
7. ascyonalistyczncgo otumanienia. Oto d<>»ól: 
katolickie T -w o  dobroczynności wniosło prośbę 
o w yznaczenie mu zapom ogi od ziem stwa, p o
wołując się na to, że praw osław ne T -w o  dobr. 
ma przyznaną zapom ogę w kwocie i,c o o  rui li. 
V  u mek w yznaczenia katolickiemu T-w u peto
w y  tej sumy, t. j. 510 rb , spotkał się z gorą
cą opozycyą duchow nego praw osław nego Le
wickiego i mimo poparcia radnych: D om aniew 
skiego, R akow skiego i R cstow cow a —  upsał. 
P rzew cdn czący, cd rąi w yjaśnić sy tu ację, po
stawił na głósow an it pytanie: czy zgrom adze
nie uznaje w ogółe za niedopuszczalne orzvzns« 
nie zapom ogi katolkkien u T -w u  d o b r?  W obec 
takiego postawienia kw estyi zgrom adzenie uzna
ło, i.t w  zasadzie nic nic ma przeciw wspoma
ganiu katolickiego T -w a. W ów czas na głoso
wanie postaw iono 300 rb. i w  tej sumie zapo
mogę przyznano, wprawdzie b. nieznaczną 
większością głodów. Uchwała ta zg u rszy łt c- 
grjmn>e „Żizd W ołyni*, która te nieszczę
sne trzysta rubli opatrzyła szeregiem  uw ag, 
wykrzykników  i znaków  zapytania.

Ciekaw e debaty w yw ołał rów nież wniosek 
p. Pozniakow a, który ze w zględów  oszczędno
ściowych proponował, aby w żytomierskim szp i
talu ziemskim wprowadzić szczepienie surow icy 
przeciw wśHekbźaie. Obecnie ziemstwo w ycy ła  
do K ljow a osoby, pckąsane przez w ściekłe 
zwierzęta, na co w roku ubiegłym w ydano 
3.180 rb. Po szeregu przemówień, z których się 
wył m iała myśl, że miejscowe siły lekarskie 
w lecżnicy żytomierskiej, którst nb. należy do 
ziemstwa g u b , a i sim a lecznica, nic pozw ala
ją jeszcze aa urzeczywistnienie wniotku— odda
no g o  na ponowne rozpatrzenie w  radzie le 
karskiej.

Z  innych uchwał —  przyjętych w  czasie 
ubiegłej aesyi— nadmienić wyDada o rg an izację  
w ycieczri włościs n na w ystaw ę kijowską, po 
dwóch futom ików  od gminy, na co w yzn aczo
no 300 r b ; polecenie zarządowi orgaoizacyi 
nauki izem iosi przy kilku szkołach w iejskich, 
mianowicie: w  bereziańskiej szkole— kow alstw o, 
ślusarstwo, stolarstw o i tokarstwo, w now opoi- 
sLiej— kow alstw o i ślusarstwo, w  susżkowie- 
ckiej i didkowieckiej— stolarstwo i tokrrstw o.

W obec przejścia działu agronom icznego 
pod dependencyę powiatów, ziem stwo żytom ier
ski-" Pędzie musiało prztjąć w  lipcu r. b. r.d 
gub, zieinitwu: 14 pól dośw iaaczainycn, 150
paircełi pokazoirycb, 2 t w ypożyczalni narzędzi 
roln.czych, 19 punktów sprzedaży nasion i 2 
skUcl/ m aszyn i m rz i dz rolniczych. Z giom a- 
dzenie upoważniło zarząd do wszczęcia starań 
O zapom ogi rządowe i gub. z ie m i» a na utrzy
manie powTższych instytucyi

W reszcie przyjęto w  formie życzeni* w nio
sek p. Fostow cou a, aby ziemiitwo przyczyniało 
a ę do utząazania łaźni we w». ich, jako ko- 
niccznego warunku popraw y stanu sanitarnego, 
a także upoważniono zarząd do w szczęcia sta
rań 6 przyśpieszenie regulacyi serw itutów p a
stwiskow ych, k lorc b a iru :ą rozw ój rolnictwa.

(d)

powiedziała coś po włos k i ,  widoczn,e o coś
zapytując. Młoda kobieta otw orzyła zs ia z
trzymaDĄ w  ręku torebkę, czegoś szukając
i w ydobyta rre szc ie  jakiś papier niedbale zło
żony w kilkoro, B jrsk ii rozwinęła papier, któ
ry  się okazał kwitem bagażow ym  i w ręczają: 
go napowrót pannie służącej, dosyć długo ro i 
jej objaśniał*, gdzie ma pójść i co zrobić. 
M ów iła tak biegle i tak p ik n ie , źe Krzyniecki 
z przyjem nością wsłuchiwał a:ę w ts dźwięki
mało zrozumiałej dla niego mowy. O  tyle znał 
jedn śk język włnsk;', że pożarł, iż B arska m ó
w i u ijpirku,eiszym  i najpuprawniejszym  toskań-
i k m dyalektem

Miada kobieta, w ziąw szy kwit, skierowała 
a:ę w głąb zabudowań stacyjnych.

—  Przepraszam pana —  zaczęła znowu 
Borska —  już mi lu raz zatrzym ali bagaż i 
musiałam peten? z domu telegrafow ać, więc 
wysłałam  Andreę, żeby sprawdziła i przypilno- 
wala. T o  Dard/o poczciwa dziewczyna, przy- 
w ią ż t ii  się do mnie i jest nam dobrze razćm. 
Csłym i tygodniam i jest to jedyna rroja towa- 
rzyjzka, a za n u iy k ą  poprostu jrzepada, więc 
zastępuje mi i publiczność —  dokończyli z w e
sołym  uśmiechem.

—  A le  dlaczego? d ltczego? —  zapytał 
KrzyniecLi.

R ysy Bo-akiej przybrały znowu w yraz ka
miennego spokoju.

—  D iaczegc? —  pow tórzyła —  dlaczego? 
A  dlatego, że jestem już światu niepotrzebna 
Niech psn nic myśli, że iró izię  to w jakim ś 
żalu, z goryczą. W idzi pan, ja i św iat prze
staliśmy się wzajeFćnie rozumieć. I żadna ze 
siron nie chce od s^ ego odstąpić. T o, jak w 
in ałiem tw ń ; jeśli zgoda, to d jb rze, a ja s  się 
zaczną... kłócić, najlepsze lekarstw o— ro zaó d

Św iat nie odczuł żadnti Straty, a ja  zyskałam 

Bpokój. Et voila! Z  początku, tak, przyznam 
się, czuł m rozżalenie i cierpiałam. A le to prze
szło. Jestem spokojna,

K rzyniecki najw yraźniej usłyszał, ie  Bor

ska zamiast „rozżalenie* pow :edziała „rozsza- 
lcn5e*. T eraz dopiero spostrzegł, że artystka 
m ówiła dziwnie pow cli, jakby z pewną trudno
ścią, dobierając w yrazy i nie zawsze trafiając 
aa zupełnie odpowiednie. Mówiła przyłetu w y 
raźnym  cudzoziemskim avcentem. Miała to tro
chę i dawniej, ale w ów czas stanowiło to ra
czej pewien specyalny, jej w łaściw y wdzięk, 
teraz zaś już wprost razi!o.

—  A le dosyć o mnie —  zaczęła znowu 
Borska. —  Zdaje mi s.ę, ie  byłam u spow ie
dzi, a pan mnie... —  zacięła się —  rozgrze
sza. V a  benc. A  teraz niechże mi pan coś 
powie o sobie. Pan w raca z A is  łes B*ins, 
tik ?  Pan był chory?

—  T a k  niby, trochę —  odparł K rzynie
cki, śmiejąc się sam z siebie. —  IJodobno ner
w y, podobno jeszcze coś i jeszcze coś, aż sie 
razem zebrało. W reszcie coś z latem trzeba 

zrobić, a c iy  tu, czy czy to nie w srystko 
jedno? A  A ix  les Bains jest ładne i pobyt 
tam bardzo przyjem ny.

—  A  teraz Jo W arszaw y?
—  Zapew ne na jakiś czas i do W arsza

wy, ais na stale m ieszkamy na wsi, w K ieltc- 
kiem. Teraz jadę do Iitcrlak cn  po żonę i za 
jakieś dwa tygodnie ruszym y już do d>tnu,

Borska spokojnie przerwała:
—  W iem , że pen się ożenił. M ówi! mi 

to ktoś tam z Polski. Już pewnie ze tr;y  lata?
—  T ak, naw et Ttęcei trochę.

I?.,.

B irska chciała zapytać o ccś, ale nie w ie
działa, jtk b y  się w yrazić.

—  C zy państwo... 
A le on zrazumiał, bo odpowiedział

zara::
—  Mamy córkę.
Borska o fyw iła  się nagle. Na jej tw *rzy 

zaigral jakiś dobrotliwy uśmiech.
—  Ileż lat ma ta wielka osoba?
—  O, dużo, Już cułe dwa, naw et z ma

łym  okładem. Uradziła się w lipcu...
—  I nazyw a się?
—  przy  chrzcie dano jej imię Irena. A le 

my ją  w domu nazyw am y Myuia. Bardzo po
dobne jedno do drugiego, jak pani widzi.

—  M y s ia .. —  pow tórzył* Borska, i pe
tem jakby w  zadumie jakiejś kilka razy jerzcze 
powoli wym ówiła: —  M ysia... Mysia...

—  Łstlna?
—  Pudofon* do matki, * żona niby... ni- 

czrgo... o w szem .. —  żartował Krzyniecki.

Pojaw ienie się Andrei na chw ilę prze
rw ała rozmowę. Młoda dziew czyna zdawała 
widocznie sprawę z otrzym anego polecenia. 
Borska znowu szybko, energicznie odezwała się 
parę razy po włocku. K rzyniecki zauważył, że 
Borska lubi m ówić po włosku i że wie o ten , 
iż m ówi ] ijkn ic,

I rzeczyw iście ten dźwięczny, m elodyjny 
język stanowił jakby konieczne uruDełnienie jej 
renesansowej, tycyanow skiej piękności. Snm 
też z przyjem nością przys 11 tbiwai się jej, nie 
usiłując naw et coś zrozumieć.

W reszcie Andrea podążyła na sw oją ław 
kę, a Borska zw róciła się ku Krzynieckte- 
mu. I znowu w jakiejś zsdumie pow tórzyła 

kilka fsfty:
—  Mysi* .. M ysis...
—  Podoba się pani t > imię?
A le Barska rfieśpodziznic rzekła:

—  W ie pan, przypomniał mi si.ę nasz las 
sosnow y, tam, w P ołfcc. Zim a, mróz i duże, 
bardzo dużo śniegu, a na drzewach, ne w szy

stkich gań  rk.cn,,, także śnieg .. —  zatrzym ała 
s ę —  zaraz,.. A ch, jakże się to nazyw a? —  
rzucił a niecierpliwie.

—  Co takiego?
—  B c to nie śnieg na gałązkach, tylko 

takit binłe, zupełnie jak śnieg...
—  Może sadź?
—  T ik ,  tak, sadź! —  ucieszyła s'ę. I zno

wu, jwk poprzednio lmilj My«tia, kilka razy  p o
w tórzyła w zadumie: „sadź, t*k, sadź*.

—  Jak pani doszła do tego lesu —  zahar
tow ał Krzyniecki.

—  Non so —  odpaiła przeciągle, zapa
trzona w rscz-ę  parssclki, trzym anej w 
ręku.

A le już po chw5,i potrząsnęła sw oją pię
kną gło w ą , jakby chcąc się w y d o b yć z ja 

kiejś mgły, czy gazy, w  której była na moment 
pogrążona.

Od pierwszej chwili tego spotkania chcia- 
ła się dowiedzieć, jak mu s it  powodzi. W ie
działa dobrze, że przed laty, w czasie ich po
bytu w  A lassio, K rzyniecki nie był zam ożny 
i że naw et sam ttn  wyjazd do W ioch tylko 
z pew ną trudnością doprowadził do st utku. 
Tam ta w ielka powieść, „ich pow ieść*, ani ża
dna inna nie był* napisana, a przynajm niej 
drukownna i Borska także wiedziała o lem, 
gdyż, interesując się twórczością R rzyoieckiego, 
przy ksżdej sposoDncści zeiknięcia się z roda 
kar ii, dopytyw ała się o to i w ogóie o niego, 
a K izyntecki oył zoyt znnrtą iirmą, a isb y  dzie* 
ła jego  m ogły pizecbodzić nitposfrzt żone. 
Chciała więc teraz zadać mu to py-an.e, tyłko . 
szukała w myślach formy, żeby go  czcm nie 
dotknąć. (D. n.)
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Kronika prowincyoiukia,
» _______

(Z pism i od korespondentów).

—  W alka z chrabąszczami Na skutek donie
sienia Sprawnika powii tu kijowskiego o pojawieniu 
się w  m. Dym erze i w siach Litwinkowa, Kozaro- 
w iczach i G lebów cc olbrzym iej ilości chrabąszczy, 
które niszczą roślinność, gubernator zw rócił się do 
powiatowego zarządu liem skiego z piopozyCyą 
przedsięwzięcia środków walki z tymi owadami. 
Na skutek powyższej propozycyi do wymienionych 
m iejscowości delegowany zostanie jtd en  z entomo 
logów  ziemskich.

—  Żądaiia zw iązkow ców . R?da ; zarzad 
związku Michała Archanioła w SoJle zw rócili się 
do generD  gubernatora kijowskiego z prośbą o za
bronienie w  tem miasteczku w szelkiego handlu w  
niedziele, święta i galówki, oraz aby żydom zebro 
nione zostało wystawianie w  Sklepach w  postaci 
reklam y gotowego obuwia.

—  Skasowanie postanowień obowiązujących 
Min!steryum spraw  w ew nętrznych skasowało po

g o .
1 t.

modele urządzeń w arsztatow ych budynków 
p. Nareszcie w oddziale szkolnictwa ziem 

skiego znajdą się rów nież okazy, dotyczące 
gim nastyki i musztry wojskowej, jak n a p r z : 
w zory ubrań uniformowych dla „rot ucitsinych*, 
modele karabinów, manekiny „ucirszoyeh* z 
karabinami, przybery do gim nastyki sokolskiej, 
zdjęcia fotograficzne ćwiczeń sokołów i „uciesz- 
nych*, fotografie z obchodów uroczystych, w y 
cieczek i t. p.

Kronika w ystaw y

—  W  zarządzie miejskim utworzony zo
stał specyalny komitet, którego obowiązkiem 
będzie spotykanie 1 przyjm owanie gości p rzy 
byw ających z innych miast i z zagranicy w ce 
lu obejrzrn a wys t awy  i osobliwości miasta.

D j kom isji weszli: A . Kobee (ptezesl 0- 
raz radni Szurow, Jacznickij i Kozińce w

—  W ydział ubezpieczeń zarządu ziem skie
go pośpiesza obecnie z wykończeniem okazów 
dla w ystaw y z dziedziny asekuracyi ziemskiej 
i pcżarnictwa. O prócz szeregu kartogramów, 
plakatów i diagram, w ygotow ane zostały mo

w  tak licznych wypadkach, lenistwo i subzry- 
tyzra rodzicielski rozgrzeszająca, coraz częściej 
w osobacb małoletnich sam obójców bankrutuje. 
W ięc zastanowić się nad tem chyba się godzi, 
tembardziej, że zbytku „silnych* ludzi społe
czeństwo polskie nię posiada, a okopy nasze
go życia narodowego ze wszech stren narato 
ne są na poważne niebezpieczeństwa.

Cz&ny Jegomość.

st m ówienie obowiązujące wydane przez berJyczo- h & s#d b u tl * ió &kicn i poleskich
waki za .ząd  ziemski 1 zatwierdzone przez guberna-1 /  . . i-oraz modele chat glinianych, w poslaci jak je 

gubernii k.

W ycieczka krajoznaw cza.

waki zarząd ziemski i zatwierdzone przez guberna1
tw a  kijowsMego o porządku kursow an i, tram w a-1“ “  n a p o lu L n u
jó w  konnych w  Berdyczowie. Skasowanie p °w y ż-1 j0wsj-£e j 
szych postanowień nastąpiło na skutek Skargi wła-l-* 
ściciela przedsiębiorstwa tram wajowego,! kióry po
w oływ ał się na to, iż rada miejska nie ma prawa 
wydawać postanowień obowiązujących o charakte
rze zakazu lub rozkazu, którtby stosowały się nie 
do Całej ludności, lecz do poszczególnych osób lub 
grup.

—  Pożar. W e  wsi pow, lipow ieckitgo Za- 
zówka spłonęła stajnia dzierżaw cy p. Łozińskiego.
W  ogniu zginęło 64 koni. 
rubli,

—  Kar? administracyjna. W łościanin wsi 
pow , humańskiego Sokołów ki za w ybicie w  sianie 
nietrzeźwym  kilku szyb w  miejscowej cerkw i ska 
zany został przez gubernatora kijowskiego na 1 
miesiąc aresztu.

—  Ilość szkół średnich na Podolu. W  r. b.
Pedole liczy 21 szkół średnich; z nich gim nazyów 
klasycznych 7, realnych— 3, techniczna szkoła— 1, 
żeńskich gim nazyów — 9 i 1 progimnazyum. V 7 
sikołach tych uczy s'ę 3,218 chłopców  i 2454 dzie
wcząt,

—  Pożar. W  BandyszówCe w pow. jam pol 
skim majątku p. Turkow skiej ogień zniszczył bu 
dynki folwarczne, przyczem  zgorzało 18 koni. S tra 
ty obliczają na 15 tys. rb.

— Pożyczki ziem stw wołyńskich. Następują 
Ce ziemstwa powiatowe W ołynia uzyskały pozwo 
lenie na zaciągnięcie pożyczek na wydatki budże 
towe: żytom ierskie— 150 tys. rb., włodzim ierskie —

W obec tego, że ncplyw ają do nas liczne 
zapytania w sprawie w ycieczki krajozrfawczej 
aa Litw ę organizowanej przez K oło kobiet, po 

Straty wynoszą 12,000 j daj ,rny  raz j eSzcze kilka sz iz e g ó ló w  dotyczą- 
:ych wycieczki. W yruszy oaa z K ij iwa po 
między 6 — 10 czerwca i będzie trw d a  3 tygoc 
nie. Marszruta obejmuje: powiat now ogrodzki—  
rodzinne strony Adama M ickiewicza (Zaosie, 
Tuhanowicze, Św iteź, Kamień Filaretów); W il
no i jego okolice, Landw arów , T roki, Zatro 

|rze, K ow no i jego okolice: Alekrota, Dolin
Mickiewicza, Czerw ony Dwór, Birsztany (dojazd 
statkiem po Niemnie); Druskitm ki— zakład zdro 

|jcwy; Grodno (z Druskienik statkiem po Niem 
nie); Białowieża i Puszcza Białowieska. Stąd 
przez Brześć i K ow el powrót do K ijow a.

K oszty od osoby będą w ynosiły 60 rb. N 
wszelki wypadek należy mieć przy sobie oprócz 
wyżej wymienionej sumy jeszcze kilka rubli na 
potrzeby osobiste.

P rzy zapisie każdy z wycieczkowiczów 
I wnosi 10 rb , które podlegają zw rotow i w ra 
zie niedojścia wycieczki do skutku dla jakichś 

I niespodzianych i nieprze • id/.ianych przyczyn; 
50 tys. rb., łucide-50 tys. rb , rówieńskie— 15'ł łys-|resztę, czyli 50 r b , należy wnieść lub przesłać 
rb. i zwiahetskie— 30 tys rb. Rówieftak .e ziemitwo I Qa r gce pizewodniczącej Stkcyi pedagogicznej

K R O N I K A .
Dziś 23 (5) W niebowstąpienie Pańskie.
<tie 24 i_6; Jsanny

W *ćhM  iłańCa •  godz,, 3 aa 54 
ZaChód SłańCa •  gada. 8 m 02 
Dła«a«ó dala gsaz. 16 ■ r8

K i l ó « J a p x y k  H i i ł o  ' “ c s a | «

5 c z e r w c a  n .  ał.

R o k u  1569 . Księstwo Kijowakie do K orony 
Polskiej przywrócone.

6 c z e r w c a  n*
Roku 1403 Król W ładyP aw  Jagiełło za 

w e ra  przymierze z Zakonem  Krzyżackim.

otrzymało nadto potwrńenie na zaciągnięcie 90 tys. 
rb. pożyczki na budowę ziemskiego domu. M aksy
malną stopę procentową ustalono po 8 od Sta.

—  Przyjęcie szkół przez ziemstwo. Humań-1

. ęce pizewodniczącej stkcyi pedagogicznej 
Z  Żukiewlczow ej (Wlodzimieraka 42) n aj

później na 3 dni przed oznaczonym terminem 
wyjazdu z k  jo * a ,

Zapisy przyjmują sie w mieszkaniu p Z
siie  ziemstwo przejmuje od ministerstwa oświat |/U,kiewicŁOwej osobiście w godzinach pomiędzy’ 
13 szkół w powiecie. 1 12 a 2 i listownie. W szelkich informacyi sicze

—  Oszacowanie fabryk. Kijowskie ziemstwo I go low ych  udziela p. Zakiewict-owa. 
gubernia1 ne rozpoczęło opisanie fubryit w gubernii, 
w pierwszym  rzędzie Cukrowni i gorzelni, w  celu 
ustalenia ich wartości i zyskow nośti dla unorrao 
wania należnych od nich podatków ziemskich.

—  Zakaz. Berdyczow skiej filii ligi p rieciw  
gruźliczęj guuernator nie pozw olił na urządzenie 
dnia „Białego kw iatka1, który projektowany Dyl na 
d. 22 maja.

—  Uchylenie preśby. Główny zarząd do

Nowy wydział.
N ow y wydział przy politechnice kijów 

skTej, o którym pisaliśmy przed paru dniami, 
taieć będzie n i  celu wykształcenie ogólne.

Na wydział ten będą przyjmowani rnatu-
spraw rolnictwa i urządzeń rolnych uchylił prośbę - ^   ̂ £p.ich  „bez onkursu , jaketeż i
Fi II TM 7 11 nowistnwe^o o udzielenie I . t . .  . . . . * 9hum zńskifgo ziemstwa powiatowego o udzielenie 
mu zipom ogi na otwarcie internatu dla d-ieci za
grodników przy szkołach ziemskich.

—  Spalone konie. W  majątku Krywczunce, 
w  pow. tararzczańskim, w ybuchł pożar w  stsjnl, 
w  Której się znajdowało kilkadziesiąt koni, będą
cych własnośJią obywatela ziemskiego A . Kćszkow 
skiego. Zdołano uratowwć nieznaczną tylko Część 
koci, reszt, zaś, w  liczbie 51 SzluĄ zginęła w  pło 
micniach.

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubli.
—  Trup na torze kolfjow jm . W  pobliżu 

st. Korsuń znaleziono zwłoki zwrotniczego -A . Aki- 
menki.

Wystawa
kijowska.

Szkolnictwo ziemskie.
R jo w sk ie  ziem stso  gubernialne urządza 

na w ystaw ie spec/alny oddział ziem skiego szkol
nictwa ludow ego, który będzie uzupełnieniem 
takiegoż oddziału, zorganizow anego p^zez ki
jow ski okręg naukowy

W  oddziale ziemskim przedstawiony bę Izie 
stan i rozwój szkolnictwa ludowego aż do r 
1913, przew ażnie ze strory  ekonomicznc-^ospo- 
darczej; co 4,’ę zaś tyczy strony wychowawczo 
naukowej, to okazów tego rodzaju będzie sto 
sunkow o niewiele, ponieważ organizacya od
działu naukow ego z urzędu całkowicie należy 
do okręgu naukowego.

Ziem ski oddział ośw iaty ludowej podzie 
łony został na 28 poszczególnych działów, obej 
mujących statystykę szkól początkowych mini 
sleryalnycb, wiejskich, fabrycznych, kolejowych, 
ziemskich, parafialnycn, elementarnych, inople 
mieńczych i zarządu cerkiew nego; ilość uczniów Zbrodniana Bąjkowym  cmentarzu wymownie 
ilość dzieci pozostających pozs szkołą, projekty Iśw iadczy o charakterze tej atmosfery, jaką na- 
szkolrych  sieci i plany wprowadzenia r ow « ech -1 sza młodzież szkolna dzisuj oddycha.
n eg o  n auczan ia  w  pow iatach, sti ty styk a  persc
nelu nauczycielskiego, tokale szkolne, wydatki j prawo sumienia nasze uspokoić? Co i jak czj ■ 
ziemstw na cśn ia tę  ludową, w ykłady dla doro- ■ •- 1 * ■ . . .
stycń analfabetów.

Poza tem w cdćziale ziemskim demonstro-

Inimy, aby młodzież naszą w zdrowiu morał 
lnem  zachować

. . Przecież to jast dziedzina, w  której rodzi-
wane będą: b b loteki ludowe, dane statystyczne, l CCi w ychow aw cy i opiekunowie muszą n i e  
dotyczące bibliotek ziemskich, sikoiy niedzielne, m i,e ć s o b i e  n i c  d o  w y r z u c e n i a .  Ina* 
kursy dodatkowe, ogólne budżety ziemstw po Jczej j u4 SJ-Ę pełni m o r a l n e  z a b ó j s t w o  
wiatow ych i gubernialnych, ogólne sumy w y d z j ,  c j ^ j n o  że naj-naiejszy szczegół, który 
datków na budowę i utrzymanie szkól, nauk- Idzieckn deprawuje, aloo lekkomyślnie od de- 
pozaszkolna, szkolnictwo zaicodowe, dozór i | prawacyi nic broni, najbagatdn iejszy pozornie 
prace organizacyjne w zakresit szkolnictwa lu- Jdrobiazg, ktćry zie instynkty młodzieży porusza 
dow ego i stosunek tych wydatków do ogólnych ■ „two s ę  s aje zarzewiem przyszłych awantur..! 
budżetów ziemskich, aane ilustrijące rozwój 
szkolnictwa ziemskiego, począwszy -id r 19^5 
fotografie szkól, ćwiczenia, rysunki i roboty 
ręczne uczniów, wzorowe katalogi bibliote1̂  
modele urządzeń i umeblowań szkclnycb, latai 
nie czarno! sask ie  i t. p.

O pió z tego w osobnym dzia’e przedsta 
w iony będzie rozwój i stan szko kictw a zaw o 
dow ego, obejmujący przedewszystkiem w yroby 
uczniów ziemskich szkól i warsztatów rzem ieśl

n iczych, w yroby ślusarskie, kowalskie, stolarskie, 
bednarskie, ssewekur, kuszykurskie i t. d., dane 
•tatystyczne, dćtyczące izkoinictw a zawodowe-

— Z powodu przypadającego śwląta 
Wniebowstąpienia Pańskiego następny numer 
„Dzien. Kljow-* ukaże się dnia 25 b. m

—  Wycieczka P.T G. Jak już donosiliśmy 
Pol. Tow arzystw o Gimnastyczne urządza w nic 
dzielę 20 maja wycieczKę statkiem do Staro 
sielja. W  interesującym program ie zabawy, 
którym szczegółowiej raz jeszrze napiszemy, 
weźmie udział między innemi Lutnia.

Statek odpłynie dwa razy, o 12 ej w poi 
i o 4 ej po południu cd nowobudującej się 
przystani P. T . G. wprost ulicy Andrzejów  
skiej,

—  „Lud Boży* W yszedł z druku Ki 2 
.Ludu Bożego* i zawiera następujące artykuły 
Bojkot żydów w K rólestw ie.— W niebowstąpienie 
(wiersz).— Nieco o wodzie. V I. (Rosa, szronr 
mgła, chmury). Z  legend o Matce Boskiej. (R y
cerz M aryi P an n y )— Sprawozdanie N,eświe- 
skiego T o w . Spożyw czego.-—-Dbajmy o Domy 
Boże.— Co  slycbać w Dumie i Radzie Państwa? 
W iadomości polityczae.— Różne wiadom ości.—  
Odpowiedzi od R ećatcyi.

D o d a t e k  1. „N asza W ieś* zawiera: 
Pogadanki o gospodarstwie XIII (Nieszczęścia 
i k lęski)— Gore! — Leczenie domowe: K aszel.—
Poradnik praw ny

D o d a t e k  II. ,G iz e lk a  dla Dzieci*: Do 
Dzieci.— Co postanowił Staś.— Okrutna zdra
da. —  Dobre niedźwiedzisko. —  Dobre rady 

D o d a t e k  III. .N auka W iary*: W ykład 
Dziesięciu Przykazań B iżych. Ciąg dalszy o pią- 
tem przyraz*m u Bożera.—  Codzienna m cd'itwa 
Apostolska na miesiąc maj.

—  Dzień białego kw iatka. W  dniu one 
gdijsrym  do godziny 12 ej w nocy zwrócono 
900 kilkadziesiąt puszek, pozostałe kilkanaście, 
rozdane kwestarzom  wieczori m, zwrócono 
dopiero wczoraj rano.

Zw rócone puszki (981) przeniesiono do 
specyalnego skarbczyka, znajdującego się przy 
kasie zan ąd u  miejskiego i po opieczętowaniu 
drzwi postawiono straż. W czoraj zaś o godzinie 
6 -ej wieczorem przystąpiono do obliczania za
wartości puązek. Obliczenia dokonywają rach- 
miatrze bankowi pod kontrolą członków korni 
trtu „białego kw iatka*. Obliczanie odbywało 
się wczoraj do godziny 12-ej w nocy, a następ 
nie prace będą wznowione w piątek o godzinie 
6 ej w.eezór.

Z e  znaczniejszych ofiar należy zanotować 
1000 rb., złożonych przez p. Tereszczenkow ą 
bezpośrednio w komitecie.

— Kijów na w ystaw ie w  Petersburgu 
Na otwierającej się da. 28 maja w P etersb u igu  
wszechrosyjsxi< j w ystaw ie hygienicznej K ijów  
ski zarząd mlejsk' urządza w łasny pawilon 
W pawilonie tym będą w ystaw ione okazy cha
rakteryzujące stan dtialu sanitarnego w Kijowie.

—  Zjazd wzsjemnej asekuracyi. Biuro
miejskich tow arzystw  wzajemnej asekuracyi 
zwróciło się do ministerstwa spraw  we wnętrz 
nych z prośby o udzielenie pozwolenia na zw o 
tanie zjazdu przedstawicieli tow arzystw , orga- 
aizacyi i instytucyi asekuracyi wzajemnej. Zjazd 
ma się odbyć w K ijow ie w okresie od d. 18 
do 25 sierpnia,

— W spraw ie przyłączenia pm dm leść.
Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 
generał - gubernatora kijowskiego, iż projekt 
przyłączenia znajdujących się w gub czerni- 
howskiej słobódek Nikolskiej I Przedm iejsłie 
do K ijow a uważa ono za przedwczesny

—  Z uniwersytetu- Rada profesorów u- 
niwersytetu petersburskiego obrała na członłiód 
honorowych dwóch, profesorów uniwersytetu 
kijowskiego: prof I Łuczyckiego, doktora hi- 
storyi powszechnej, który zajm ował katedrę z 
tegoż przedmiotu na uniwersytecie kijowskim 
w ciągu 30 lat, i prof. W. Iconnikow a, dokto 
ra historyi rosyjskiej, który od szeregu lat byl 
ddekanem  wydziału historyczno - filc logicznego 
uniwersytetu kijowskiego.

— Z kijowskiego Instytutu handlowego 
kijowskim  instytucie handlowym  do egza

minów ostatecznych przystąpiło ogółem 146 
studentów: na wydziale handlowym  ,o studen 
tow i na wydziale ekonomicznym 106 stu 
dentów.

— Z kijowskich wyższych kursów żeń
skich- Słuchaczki i-g o  kursu wydziału me
dycznego zw róciły się z prośbą do ministra o- 
św iaty o pozwolenie składania egzam inów do- 
dattow ycb, w prowadzonych wraz z zezw ole
niem słuchaczkom zdawania egzam inów ^Siate- 
cznych przy uniwersytecie, w ciągu kilku t-r- 
miiiów egzam inacyjnych. M inisterstwo oświaty 
zezwoliło na zdawanie egzaminów dodatko
wych w ciągu dwóch terminów egzam inacyj
nych.

—  Zapomoga na czasie. W iceminister
ośw iaty zawiadomi! gencral-gubernatora kijow 
skiego, iż ministerstwo oprócz dotychczasowej 

C -y  j u s z  d o m  pod względem i r / t -  zapomogi w sumie 85,020 rb , asygnow aaej 
ł y c h  w jjiy# ów  (w d u c h u  p o ż ą d a n y m )  corocznie na utrzymanie szkól m ifjskicb, pc 
na alod zirZ  p s t  istotnie w poiządku?,. (stanow iło udzielić kijowskiemu zarządowi miej

Dzikie zbroduie diieci z t ł a  c r *» t j - j skiemu 6,240 rb. rocznie na utrzymanie perso- 
c z n e g o  w jkw itające, a tak w ostatnich c/.*-J ueiu nauczycielskiego ?6 now ych Kompletów 

pwspolite— gw ałtow nie donn- szki.lnyrh (po 390 rb. na kompli t), oraz zapc-

bulgarski agent w  celu angażow ania personelu 
z gronomicznego, lekarskiego, w eterynaryjnego 
i t. d. na w yjazd do Bulgaryi.

T en fe  sam agent ma nabyć za pośred
nictwem ziemstwa z laczną iłeść m ?sryn i na
rzędzi tolniczych.

— Gimńazyum w Puszczy Wodnrj W
tych claiach wyjeżdża do Petersburga specyal- 

a delegacya w celu poczynienia staran o po
zwolenie na otwarcie gimnazyum męskiego w 
Puszczy W odnej. W łaściciel domu w  K ijow ie 

Sokołow  ofiarował na utrzymanie tego g i
mnazyum nieruchomość, dającą około 4 tys. ib  
rocznego dochodu.

—  U. cukrowników. M inisterstwo finan
sów zawiadomiło zarząd wszeebrosyjskiego

ow arzystw a cukrowników, że w  myśl starań 
zarsądu zmieniony został artykuł 19 obow iązu
jącej ustawy T -w a  Na skutek tej zmiany za- 
n ą d  składać się będzie obecnie z 36 osób ze 
zniesieniem urzędu kandydatów.

—  Echa nadużyć na k o lt js c h  N aczel
nik kolei Poiudniowo-Zacnodnich zaproponował 
pomocnikowi wydziału poborów J. Kamieńskie
mu złożyć podanie o d yarsyę. W ydaleni zc 
stali z zarządu: byty rewizor rachunaowości 
stacyjnej Mironow i pomocnik zarządzającego 
sekcyi rozpatrywania pretensyi Kisiel. W zw iąz
ku z nadużyciami na kolei w najbliższym cza 
sie wydalonycn zostanie z zarządu kolejow ego 
11 urzędników.

— Zatwierdzenie s te t i tu  lombardu miej
skiego- Prezydent miasta K ijow a Djakow o 
trzymał od gubernatora kijowskiego zatwier
dzony nrzez ministerstwo skarbu po porożu 
mieniu się z ministerstwem spraw wewnętrz 
aych statut kijowskiego lombardu miejskiego 
W związku z tem gubernator kijowski zapro 
ponował p. D jakow ow i zawiadomić go o czasie 
otwarcia lombardu.

—  Pożyczki. Do kijowskiego gubernial 
nego zarządu ziemskiego coraz liczniej napły
wają podam a ziemstw pow iałoś ycn o adziele 
nie im pożyczek krótkoterm inowych z powodu 
lid e r  słabego wpływu podatków ziemskich. W  
ostatnich dniach suwirskie ziemstwo powiatowe 
zwróciło się o pożyczkę krótkoteim inową w su 
mie 20 tys. rb. i czebryńakie o 21 tys rb

ci, którzy nie zdadzą konkursu na inne wy- 
l^tiały, lecz zechcą pozostać w politechnice.

Studenci —  kończący kurs nowego 
wydziału, który będzie nosił- urzędowe miano 
„w ydziału ogólnego*, nie otizym ują praw, 
przysługujących wydziałom specyalnym  polite 
chmki; otrzymują obi tylko oficyalne świadec 
tw a z" stopniami i zaliczkami.

Św iadectwa te mają znaczenie dla tycb, 
którzy potem wstępują na którykolwiek z w y 
działów specyalnych politechniki. W  takim bo
wiem razie wszystkie stopnie z przedmiotów, 
objętycn programem odnośnego wydziału, są 
im zaliczane.

Słuchaczom wydziału ogóm ego co do 
prolongaty w odslugiwaniu w ojskow ości przy- 
su g u ją  te same ulgi, co i studentom wydzia
łów specyalnych politechniki k.jowskiej.

Rada profesorów politechniki postanowił 1 
zw rćcić się do ministerstwa przemysłu i han
dlu z prośbą o możliwe przyśpieszenie zezw o
leniu na utworzenie tego wydziału. Praw do
podobnie wydział ten zacznie funkeyonować 
już w  jesieni b, r.

lnem gimnrEyum źeńskicm Misnikowej, przy ulicv 
Bulwarac-Kudnaw skiej J4s 31. W  obu wypadł aćb 
c;jb ń został prędko ugaszony przez przybyłą stri i 
ogniową.

—  N O ŻO W N IC TW O . W  oieksrci KcswUn- 
Ca przy ul. W . WasylfcowsKirj Ns 12 i w \w ią  ała 
się bójka pomiędzy robotnik»**i. Na LrłaS uad- 
biegł stróż nocny G.-igorjcw. Na widok stróia ro
botnicy zaprzestaw szy bójki rzucili się u*.niego

zadali mu nożem kilka ran.
W  domu Ni 22 przy szosie Kadećkiej raniony 

3«t*ł podczas bójki O. Guberow. W  obu w ypad
ki ch rannych opatrzyło Pogotow !e.

—  N IE SZ C Z K SL IW E  W Y P A D K I. W  poSe- 
syi 55 przy ul. Siołypinowskiej z nowobuduji- 
cego się domu Spadła żelazna beJka i przygniotła 
12 letnią wychowankę przytułku m aryjskiego M. 
Ga istunową. Dziewczynkę, która j uległa złamaniu 
nogi, odwieziono do szpitala.

Na ul. Kreezćzatyku w padł pod furmankę 
kraw iec Bazilew icz i odniósł przyiem  lekkie potłu 
Czenia.

—  OGLĘDZIN V S A N IT A R N E . Dokonano 
oględzin Sanitarnych w  restauracyi ogrodu kupiec
kiego. Stwierdzono Szereg w ykroczeń przeciw  e le 
mentarnym wym; ganiom hygieny. Sporządzono 
protcKół.

—  N ASI AU TO M O B ILISCI. Na ulicy W . 
W asylkow skiej auiomobil J* 107 w padł na 7 lenJe- 
go Kamińskiego. CniopczyK odniósł lesk ie  potiu- 
cztnia.

Na szosir Brzeskiej autompbil Ni 116 przeje
chał przekupkę A . Migę, przyczem  złem ał jej 
nogę Pogotowie odwiozło poszwankowaną 30 
wpitala.

Biuletyn kijowskiej stacyi neteoroiogicznej-

Daia 22 maja (4 czerwca) 1913.
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Stop. wilgotności w  proć, 
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gez maski.
Oboje do spółki mieli lat 3 j .„  O u— uczeń. 

Ona — uczenica... Osiemnastoletni dzieciak i 
szesnastoletnia dziewczynka posiadali już wspól- 
ną „tajemnicę,* która przywiodła ich do myśli
0 sam obójstw.e... Chłopak w spo»ób iście zwie
rzęcy zamordował na ęm ertaizu dziewczync, 
lecz na odebranie soLie życia zaoraklo mu od-

1 wagi. .
Incydent z zakresu nic tyle kryminaUsty- 

ki, ile patologii społecznej czasów najnowszych.
Fakt straszny, ohydny, a że nie pojedyó* 

czy i nie wyjątkow y, więc na głębsze zastano
wienie zasługująca

C z y  frazes:— „to przecie nie u nas*— ma

na coieatitrzjcti »lt>o --w  rynsitokach,
A  w rzeczach ważaycb, zasadniczych, 

podstaw ow ych— czy istotnie je3teśviy bez wi
ny?

OSOBISTE.
—  Odjechali do M oskwy gencral-guber- 

nator kijowski general-adyutant F  Trepów  
dowódca wojsk kijowskiego okręgu wojennego 
ąenerał-adyulant N. Iwanow.

—  TR A M W A J D ARN ICKI. Od dnia 18 m a
ja ostatni tramwaj z Kijow a do Darnicy odchodzić 
będńe w  soboty, niedziele i święta o g. 12 m. 30 
_ z Darnicy do Kijowa o g. 11 m. 30 wieciorerr. 
Ostatni wagon darnicki będzie w racać do S łsbócki 
o g. i-ej m. 30 w  nocy. W dni zaś powszednie, 
z /yjątKieu przedświątecznych, ostatni trau w aj z 
Kijowa do Darnicy wychodzić b ętzie  o godz. ic-rj 
m 15 wieczorem , z Siobódki do Kijowa o godz. 10 
m. 31 wieczorem , z DŁ,ni- * do Słobódki o gadr. 
11-rj m. 15 wieczorem  i z K ijow a do Słobódki o g. 
ii-e j wieczorem.

aob nu rt 
g a ją  s e t: 
w»*C/,i g-
skiut...

i.,i.»wvii‘ ) r cc rg łu tza cy  1 systemu wycho- 
vf kaźJym  poszczególnym  domu pol-

Tcorya: — „przecież to ju t nie Jzieckc'

mogi jednorazowej na urządzenie tych komple- 
ió w  w suai-e 3 200 rb.

—  Age.nt bułgarski. W  łych dniach 
przyjeżdża do K ijow a w ydelegow any przez rząd

—  W \ P A D E K  Z  AUTOM OBILEM . W czo
raj z rana na szosie Brzeskiej za politechniką miała 
miejsce katastrofa z automobilem, w  k tó rym  jechali 
dyrektor oddzirłu kijowskiego Banku handlowego 
w  W arszaw ie p. Gustaw W olski z synem Tadeu
szem oraz mieszkaniec Swiatoszyna p i K. Pod sa
mem miastem automobil nagle się zepsuł i najechał 
w  pełnym biegu na słup te legrafid n y. Od silnego 
uderzenia w szyscy znajdujący się w  automobilu 
wypadli u l  bruk. Kierowca, pan K. p. Tadeusz 
W. odnieśli stosunkowo nieznaczne potłuczenia 
i okaleczenia, natomiast p. Gustaw W olski uległ 
złamaniu ręki, jednego żebra i uszkodzeniu czaszki 
W szystkim  D oszkodow anym  udzielono pom ocy le 
karskiej, poczem p. G W olski został odwieziony do 
lecznicy d-ra Makowskiego.

—  W  S P R A W IE  D R A M A T U  N A  CM ENTA 
R 2 U. Jak się ekazuje, jedna z ofiar dramatu E- 
K iu ć  n le s2 k a łi z ojcirm 1 macochą, przvczem  sto
sunki jej z rodziną były  j aknajgorsze. Nieraz mi - 
cocha g ‘ośno w yrażał- życzenie, by pasierbicę kto 
zabił. Buida, który przez siostrę, koleżankę zabi
tej, poznał rodzinę KruCów, słysząc wyrzekania 
nrfcCochy rzekł raz, iż życzenie jej spełni. Nr tle 
smutnych stosunków rodzinnych K ruców  powstało 
pomiędzy uC-nieor a Genią Kruc zbliżenie, któ-e się 
zakończyło onegdajszym dramatem Burda składał 
obecnie egzaminy do klasy VIII, pod w pływ em  zde
nerwowania jednak, jakie pop-zedziło ostatni krok 
rozpaczliwy, mimo oporu -odziny na ostatni egza
min się nie zjawił. O jciec B. cnegdaj o godz. 11-ej 
dowiedziawszy się o nieszczęściu, jakie go spotkało, 
udał się też natychmiast do cyrkułu, lecz widzenia 
się z synami nie uzyskał. O godz. 7 wiecz. młody 
B., jak wiadomo, skonał.

—  IN FO RM ACYE O SŁ U Ż B IE  DOMOWEJ. 
W obec częstych w ypadków  okradania mieszkań 
przez służbę domową, w e wczorajszym  rozkazie 
policmajstra d j  policyi ogłoszono, że osoby, które 
życzyłyby sobie dowiedzieć Jsię, Czy przyjmowana 
przez nich służąca lub slużąCy nie są regestrowani 
jako złodzieje, mogą otrzym ywać jńfprm acye te 
z vyydziałów policyi śledczej osobiście łub listo
wnie. W  tym ostatnim wypadku musi być za łą 
czona marka na odpowiedź.

—  Z A M A C H Y  SAMOBÓJCZE. W czoraj w  ho 
telu „Rossya" usiłował odtbrac sobie życie ducho
wny praw osław ny H ilary Dz»S2a mocno uwikłany 
w  kompromitującą go aferę, ofiarą której padła 
m ieszkania L ucka p. Grigorowicz, o c iem  pisali 
śmy już w  „Dzienniku*.

Duchowny Dżasi,a, spodziewając się wdroże
nia przeciwko sobie śledztwa karnego, o g. 2-sj w 
nocy zażył sublimatu, gdy zaś trucizna działała 
zbyt1 p o w o li, Dżasza zażył jej o godz. 11-ej rano 
poraź Irugi. O godz. 3 ej po poł do D. przyszedł 
agent p ilic y i tajnej z rozaazem  stawienia się do btik 
ra po1 cyjnego Po w yjściu  agenta D. przeciął so
bie gardło scyzorykiem . Po chmili do pokoju D 
c.adszedł ktoś zc. służby i zobaczyw szy (krt._ w .o- 
nego samobójcę, niezwłocznie znwezwał Pogotowie 
Lekarz po opatrzeniu D. stwierdził, że stan jego 
jest prawie beznadziejny. Dzasza pozostawił list 
iapieCzętowan-j do Sędziego śledczego i notatkę 
tej tteśc.: ,0  śm ieić sw ą oskarżam R. S  -k iego .
Nie wątpię, iż jest or. agentem policyi tajnej. Krza- 
oowaki zna go doskonale*. Dżasze ulokowano w 
szpitalu Aleksandrowskim .

W  domu V£ 20 przy ulicy Karawajowskiej 
usiłow ał iię otruć student instytutu handlowego 
W alery K. Pogotowie odwiozło go do szpiiala.

O cegJaj usiłow ał rzuć ć się z mostu łańcu
chowego do Dniepru 6o letni oćhorzały W . Sipajło . 
Na szczęście przechodniom udało się go wstrzym ać 
Desperata polieya umieściła w szpitalu Kiry 
łowskim.

—  SAM O BÓ JSTW O . W ćzBraj o św icie w  
pobeSyi JA 29 przy ul. KreszczatyKa powiesił się 
w  ogrodzie na drzew ie 40 letni Mielników

—  D O B R Y  M ĄŻ W  podwórzu domu JA 10 
przy ul, M.cnajłowskn.j L. RiabcziCz powodowany 
zazdrością zactął okładać kijem żonę swoją, d op ó
ki ta nie padła bez zuaysiów nr ziemię. Zbitą ko
bietę musiano odwieźć do szpitala.

—  A W A N T U R N IC Z Y  P A S A Ż E R . Na ulicy 
KiryłowSkiej w  tramwaju jakiś pijany pasażer rzu- 
cił się na urzędników zarządu gubernialnego G. J. 
i Ml, a następnie bez żadnego powodn zaczął b ć 
pasażera A . Awanturnik* odstawiono do Cyr
kułu.

— PO D R ZU TE K . Onegda; na ulicy M Szi- 
janowskiej jacyś włościanie podrzucili trzyletnią 
dziewczynkę kalekę na o Sie nogi. Dziecko oddano 
do pr*ytułku.

—  P O Ż A R Y . Z  powodu złego urządzenia 
kominów w szczął się onegduj pożar na strychu do
mu JA 22 przy ul. Kuznlecziit-j.

T ego  samego dnia w ybuchł pożai w pryw a-

■8 fi § Cj wfeCz. 
do g. j-ej w tići.

Najw. temper, powietrz* w n ą j i  doby 27 5
Najniższa . . . . . 137
Przeciętna keuper. pow. w ćiągn doby , 202
Wlelol. przed, temp. pow. w Ciągu doby , 17,6

Ogólny stkn pogody w R osyi europrj* 
skiej z rana ca  poaatawie telegramu głów nego  
Obseiwatoryum fizycznego);

Opady notowano w  miejscowościach pasa 
półnccnego i w  centium. Tem peratura niższą od 
normalnej w pasie p ludniowym i na wschodzie, 
w yższa— w  pozostałej Rosyi

P, zzwidywana pogoda: Chłodniej na półno
cnym wschodzie, ćiepltj w południowej części i 
Ciepło w  pożusułej Rosyi. Opady m ożliwe w  pół
nocno-zachodniej części, .miejscami « centrum 1 na 
wsc.nodzie.

Z  teatru i m uzyki
Koncerty w oijrtdme klubu kupieckiego.

ODecny dyrygent orziest-y symfonicznej, 
rok rocznie produkującej się latem na otwartej 
estradric „ogredu kupieckiegc*, nie poniechał 
łradyryi sw ych poprzedników —  udzielania 
wieczorów poniedziałkowych utworom muzyki 
poważnej i w dn. s o b. m. zorganizow ał pierw 
szy koncert na szerszą zakrojony skalę. Na 
program koncertu ziożyiy u e  Arenskiego sym 
fonia h-molł, konipożycy*, która poza ozemato- 
wem niejako zobrazowaniem, wlnśi iwych szko
le rosyjskiej sposobów t f  orzenia, nie przed
stawia głębszej w aitoś::; Głazunow a Fantazya 
„L as*, zinstrum entowana nie tyle barwnie 
(barwnością kolorytu taki R im skij-Korsakow  o 
wiele przewyższa Głazunowa) ile jędrnie, z tą 
wiaściwą Głazunorrowi umiejętnością ujawnię- 
nja caiej w głębinach orkiestry zatajonej mocy 
brzm icnis; on z nieśmiertelna, rzeeby można, 
gc 1 Dy nie zgubna miejscami skłonność jej au
tora do wydłużeń i rozw aikow yw ań —  „Fran- 
ccscą da Rimini* Czajkow skiego (wzm iankowa
ny tu w adliw y pierwiastek tw órczości C zaj
kowskiego dotknął tej kompozycyi przeważnie 
w jej cz ę śr  środkowej)

W ykonanie pow yzizego  programu niezbi
cie dowiodło, że p. C iaban  (tak aię nazyw a 
tegoroczny kierownik orkiestry) nie należy wca
le do tycb kapelmistrzów, dla którycji m orpre- 
tacya skom plikowanych u tw o ró w  i kierow nict
wo w ytraw ną Orkiestrą kijowską jest zadaniem 
odpowiednien.. Jeśli idzie o zachowome zgod 
ności ściśle rytm icznej— p. CĄabag potrafi so
bie radzić jako tako z powierzonym  mu zastę
pem m uzyków (chociaż naw et rów now aga ryt
miczna w jednym  z ustępów , Franceąchi* zo
stała poważnie zachw iani), —  wszelka jednak 
subtelność, czy to dynam iczna czy rytmiczna, 
wszelkie uwydatnienia tematyki, podporządko
wania grup instium entacyjnych zsleżne od zna
czenia poszczególnych zdań muzycznych, to 
słowem, co się określa jako konieczne w  d yry
gencie oryentowam e się w partyturze, to w szy
stko przerasta siły i możność p. Czabani D zię
ki niezdolności dyrygenta do zapunow aria nad 
partycyą i o ik iestią , z cbaotu w niezmiennem 
forte rozbrzm iewających dźwięków w ypadają 
niekiedy zdania drugorzędne, mącące a nawet 
w ykoszlaw iające myśl autora. O czyw iście, ie  
w takich warunkach już nie o wrażeniu arty- 
stycznem 'słuchacza może być m owa, ale chyba 
wyłącznie o trwodze, ogarniającej go na myśl, 
że cały misterny gmach partycyi lądu chwila 
mcze rozpaść się w kawałki.

Jak to już <nieraz zaznaczałem, produko
wanie się z poważną muzyką na otw artej estra
dzie jes: na ogół zadaniem ni.ewdz:ę tznem, w 
takich jednak warunkach staje się ono zgoła 
niepotrzebne.

Z  s ą d ó w .

Dyfamacya.

W czoraj XII w ydział kijow skirgo sądu okrę
gow ego bez udziału sęd zió r przysięgłych rozpo
znawał spraw ę redaktolm wychodzącego w  K ijow ie 
dziennika p. n. „Sputuifc Czynownika," p. A leksan 
dra Jareckiego, .skarżonego o dyfaaaC yę w atty 
kule p. t „Jeszcze o obyczajach w  warszaw.il ej 
izbie okatbowej1 prezesa tej izby Manzosr.

Jzba skazała oskarżonego na grzyw nę V  ilo
ści 43 rb. lub 7 dni aresztu.

Fot'X ars w druku.
W czoraj w  kijowskim sądzie okręgov’ym wy- 

znsćzora b yła  spraw i niejakiego W . Klejna, oskar
żonego przez nauczyciela kijowSidej szkoły m iej
skiej Nr 24 I. Saw ickiego o patwarz w  druku.

Za puwód oskarżenia p a słu żjł list otwarty 
W . Klejoz umieszczony w  ga iecie  „Juźnaja kopitj- 
ka“, w którym na poastawie słów  ucznia wyra e- 
niodej szkół 1 Mikołaja Dom aiuia zarzucano S a w i
ckiemu znęci n e  s ę  nad uczniem.

Na sądzie W-. K 'cjn  ośw iadciył, iż nie miał 
zamiaru obrazić Sawickiego, lęcz napisał 00 reda- 
kt Yi tylko to, co mu opowit dzipł cbłopkk, l i i r e g o  
spotkał zapłakanego przy wyjściu ze szkoły.
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Pożyczka.Po zaprctotulow sniu pow yższego ośw iadcze
nia, przedstaw iciel Srw icK iego z izeH  sic oskarże
nia; sąd zaś po^tm awlł spraw ę umorzyć.

U ciecha s zesłania,
Kijow ska izb a  sądowa rozpoznawała w czoraj 

w  drodze ap ela cji spraw ę b. stu d en ta  u n iw e rsa le  
tu petersburskiego L F<*of ktitow a, oskarżonego  o 
u c e c ik ę  z guoernii jeJilsAjakiej, dokąd  zostU  ze
słany na m ocy w yroku odeskiej izby  Sądowe., za 
przcstęostwo polityczne.

Po ucieczce z zesłania Fet fiklatow  przeby
w a ł za granicą, w k-ć.Ce jednak tęsknot? sptowa 
dziła go do kraju. Przez dłuższy czas m ieszkał on 
w  Kijow ie pod priybranena nazwiskiem, iecz ciągłe 
ukrywanie ssę i ustawiczna rb»w z, aby ma być po
znanym Sprawiały mu takie cierpienia moralne, iż w 
kol cu dobrowoln.e oddał się w  ręce policyi.'

K ijowski sąd okręg awy -mazał go za uc’eczkę 
m  pozb iwienie wszystkicn pruw staau i a lata 
CięfJkiCh robót

Na siutek nrotestu prokuratora i skargi aoc 
łaCyjnej skazanego spraw a przeszła do izby sądo
w e j  która wczoroj zatwierdziła w yrok pierwszej 
instancyi.

PRZYJECHALI DC KIJOWA;
B ^te l Continental: pp. S Sztejner; P  Pie- 

neman; S. Jeżewski; A  H.ifman; B.Janowa; W . Ko- 
zakow s1'!; M Kozakow skę K. KMt.

H o tf  Franco tr pp. f i  C ierw onccki; J. Ma
kowski; J. Kopp; M. K ryłow ; D. Kapo port; S. Arendt;
B. Muszydski; P. Czag>ńska; R Meper; O. W enders-
lebeo; S. Ritie; M. Da;ber; H. Muszyńska; Z . Gar 
1 ńskt; T . F-fius; N. Podgio; K. T ‘umln; K. Puehta-
jew icz; M. Saryasz-Zaieska; A  Merder; Z. Szara-
ChowiCz; T . Bezradecka; W . Bylina; L  Jankowski.

Hotel Erm itagt. pp T. Jętkiewicr; M. Bot 
Czenko; M Pic ke«  Ś. Polakowski; M. W olska.

Hotel H ladyniuua: p. M. Krzyżanowski;. A . 
Nikitin; W . B isów ; J. Królikowski; J. Gorlow, j. Fi- 
łatow; W . Roi K. Hagen; E. Blizner: H P o p ła w 
ska; | Erżtn; M. Kapszewicz; Z . Achtiam owa; W . 
Szyndler- P, Ferber; E. I scbowlec; M. Protońooow.

Hotel Praga: pp A . Szumsk,; f. Skryński; 
J Bcrisen&o; J. Kos akiewiCz; M. Grigorjewa; L. 
Gzernigowa; M. Pozobilsk ; S  AnCuta.

Hotel Univertat: pp. J. Zacharewicz; W , Bo- 
brickij; B. Filrst; A. K? ^anowicz.

PdAst-Hfitet: pp. S  Safonow; A.. Trutowski; 
P. Iwanowsti; S. Turin; J. Frumkia; M. Ilorenstein; 
N. Trojeek'; J. izarow- ]. DyChne; R. Aspis; A. L iw - 
azyc; R. Dorfuaan; I 1 op lski; L. Barssi; T . Idel- 
man; M. Kaszenir; J. Siiberman; A. Turczyk; M. Ke- 
sel; K. Itin; M. I erner.

Grand-HGtel imperial: pp. S . W łaga; E. Mo- 
gllew icz; C. W einstok; L. Tracn  enberg; A. Morgu- 
nowski; a .  Ecnneerson; S. Baraa; D E lisiejew , A . 
v. Lang; f, Kuzenberg; M. Szapira.

H otel Itotya: pp. J. M ałyszew; A . Potapienko;
K. Szw edów ; A . Szkolenko; A . Drajewski; J. A i l -  
chowski; M Buborykina; J. W asilcieako; S . CJricfeij; 
P. Bejzym ; K. G u e c k i; S. Popowicz; J. Gusiew; A . 
Niedoszynina; K Sałoiiina; C. Myśnik; S. TimaSie- 
jew ; J. Derażenccw; Żylin.

O F I A R Y .

W  Adm lnlStłaeyl .D ziennika K ijow skiego, 
złożyli.

Na rodzinę p. P. w  Żmerynce, która z nędzy 
p o p e łn iła  z a m a .n  samoDOjczy, pan ie  Dynow s kie 
3 ruble.

Na wpisy do uznania Taw. dobroczynności: 
p. M Saw ie i i  (za pośrednictwem  p. W . Józcwsk.e 
jo )  5 rb.

Na Tow polak, kolon. letn. p. M S aw icki (za 
pośrednictwem p. W . józewakiego) 5 rb.

wydział letnisk przy Tow. dobroczynno
ści: p. M. Saw icki (za posredmet wer- p. W . Józew- 
sK.ego) 5 rb.

Na szpital rz-katolicki w Kijowie: p. M 
Saw icki (za pośrednictwem p. W . Jćzewsk.Cgo) 
5 rubli.

ta  .etniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kob'at: pp. Z. D. 3 rb. M. Sawicki (za  p o ś r e 
dnictwem p. W, lózew skiego) 5 rb.

Na najbiedniejszych (nu kuracyę lima nową) 
pp M. B. D obkiew iczow ie (w pir.tą rocznicę śm ierci 
ukochanej córki K jns.ancyi) io  rb.

S s n s a c yjn y proces?

Przed kratksm i sądu brukselskiego z»Częł« 
s ię—j a i  donosi „In d-p en ć.rC e B eige", ro.patryw*>- 
nie głośnego procesu córki arCykstęcia a istryąckit- 
go Józefa księżny Maryi Doroty A m elii OrleunsKiej 
przecia mężowi, preteaaentowi do tronu Królew
skiego Francyi, księciu Filipow i Orleańskiem u o 
zw ro. posagu i alimenta.

A rcyk siężn łczta  Marya poślub ta księcia F ili
pa przed 17 la ty  P ierw sze l .ta  pożycia upłynęły 
spokojnie, lecz już w  1903 roku zrażona łciągłerni 
zdradami małżonka pow zięta księżna zamiar roz- 
w iearem a się z nim; dow iedziaw szy się jednak, żc 
książę natychmiast po otTiymaniu rozwodu ma za
miar powtórnie się ożenić, zamiaru swego zanie
chała. Mimo to stosunki pom iędzy małżonkami 
nie popraw iły  się wfiale.

Książę Filip pomimo, iż dw ory europejskie 
niejednokrotnie zw racały  mu u w ig ę  na niestoso
w ność postępowania, starał się uuikać spotkania z 
żoną, a jednocześnie af-szowat się publicznie w  
Ostendzie, M aryenbadzie i innych uzdrowiskach 
europejskich z niejaką p. des MUais. K iedy w  po
łow ie tygodnia 1910 roKu księżna Marya, która wó 
w czas była ciężko chora zjechała do zamku W ood 
Norton w  Anglii, by fl n? poddać się niebezpiecznej 
ocłeracyi chirurgicznej, kulążę ostentacyjnie opu
ścił zam ek 1 powróc-ł lon dopiero w  Końcu m arca 
r ę rt roku po w yjeździe żony do jej m atżi arcyksię- 
znej K lotyldy w  dobrach Atesutb na W ęgrzech  za 
mieSzKałej.

Obecnie księżna Marya, jako ndwokal której 
w yżtępuie senator oelgijski Sam  W iener, żąda są- 
dowDie od męża i j 0,000 fr. pa*=sgu i 80,000 fr. n’ i 
mentów rocznie. Na ro zw ó i księżna, która wciąż 
się łudzi, iż się z rrą*c a  pojedna i w ciąż jest o 
s iego  zazdrosna, zgoazić się nie chce. Mimo to w  
m yśl pruwa beigijssiego dla w ygrania pow ództw a 
będzie ona zmuszona przeprow adzić akt yę rozwo 
dową

Księżna, która jest stryjeczną wnuczką cesa
rza F ra jr .szk a  Józefa, osobistego majątku nie p o
siada. Książę Filip zaś odziedziczył po 'o icu  księ
ciu Ludwiku Filipie br. Paryża i po ks. a'/, umaić 
olbrzym ią fortunę.

W  alka z  hałaasm  ulicznym .

L ekarze chorób nerw ow ych odd_wna wska 
żują na w zrastający z roku na rok w  w ielkich m ia
stach hałas uliczny, j ik o  na przyczynę szalonego 
w yczerpania sił n erw ow ych ludności miejskiej. Obe 
c a it, ja k  się dowiaduje K ortspend;nt .D aily  N ew s“ 
rada miejska Chicago oostanow aa w  sposób rady- 
k alcy  „uciszyć" ulice olbrzym iego miasta. Z o stiły  
opracowane szczegółow e przepisy o zniesieniu h«- 
łaśliw ycu sygnałów  tram wajowych i Samochodo
wych. o zakazie w ykrrykiw ania nazw towarów
i dzienników przez kolporterów, o obowiązkowera
zaopatrzeniu wszystkich w ehikułów  w szyny gum o
w e e c. A le  C.hiCajo poslafit dwie w łaściw e sobie 
a bardzo haraśliwe plagi: w  śródmieściu niezliczo
ne gram ofony, a na przedmieściach zawieszane 
w  klutkacn u di twi domu „uczone" drozdy Oióz 
przepisy nowe dotyczą i tych specyalaycń źródeł 
hałasu bitewnego: gram ofony wolno* w  ruch puszczać 
w  m ieszkaniach jedynie wów czas, gdy wszystkie 
oku. są zamanięte, drozdy zaś ty lto  wtedy będą
m ogły w ykonyw ać sw e z y c  na swieżem  pow ie
trzu, gdy zos-aną poprzednio poddane pewnej ope-
racyi gardzieli dla usunięcia nadających ich głoso 
w i przeraźliw ą dźwięczność strun głosow ych.

W iele  się w  Europie m ówi i p is.e  o umo
żliwieniu nerwuin *nies. KaAcć w miasta nortŁalnyCh 
w arunków  bytu A le  stosowane trzrp isy  są ii-ac 
półśrodkam i (np. z**tąpien‘e dzwonków t r in w iio  
w ycn  przez praeraźliw e „piakawki* w  Paryżu). Oo- 
pioru lubiąca przodow ać Wizystkiemu A>neryka 
zdobyw a się na tak daleko idące lę jien ie  tu łisu  
ulicznego, że nakłada ograuiczeuia na bezduszne 
gram ofony i napozór niewinne drozdy.

p i p
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D yniisya gab in itu .

S c L a  (Wl,). Gabinet G eszow a podał się 
do dym isji. Przertilenie załatw ione zostanie 
jutro po powrocie D anew a i ministra finansów.

Konferencya tmbasadlorów.
Londyn (W).). Następne pcsiedzenic kon

feren cji am basadorów odbędzie się w piątek.
0  naw iana będzie spraw a w ysp Egejskich oraz 
południowych granic Albanii.

Spotkanie pram lerów .

Bielogród (Al j .  Paszicz ośw iadczył współ
pracowników" ,T n b u n y * , iż npotkanie premie
rów sprzym ierzeńców bałkańskich nastąpi naj
pierw gdziekolwiek na Bałkanach, a następnie 
w Petersburgu.

f/ledefl (Wł.). Korespondent gazety ,Z eit* 
donosi z .Sofii, iż konferen cja ministrów państw 
bałkańskich odbędzie się w  Salonikach. W  ra 
zie, gdyby roko rania nie osiągnęły żadnych 
w yników , zostanie zw clar.a droga konferencja 
w Fetersburgu.

Stosunki pcmfądky sprzymierzeńcami.
Saloniki (A P\ K o m isja  grecko-bułgurska 

osiągnęła porozumienie w sprawie ustalenia 
pomiędzy obiema armiami linii dcmarkacyjnej.

Sytuacya na Bałkanach.
B u k a reszt (AP). Prasa uważa sytuaoyę 

na Bałkanach za poważniejszą, niż kiedykol 
wiek. Naogół w Rumunii wid jczny jest zw ro1 
w  stronę Serbii.

Zbrojenia.
Bukareszt (AP). R ada ministrów zaapro

bowała propozycyę m:n:stra w ojny w sprawie 
zamówień na broń. K onieczny kredyt n a ten 
cel będzie uchwalony w czerwcu. Zaaprobo
w any zostsł kontrakt, zaw arty w Neapolu na 
budowę 4 kontrtorpedowców.

Konferencya finansowa.
P aryż VT1.). Na posiedzeniu inaugura

cyjnemu konfercncy. finansowej przedstawiciele 
mocarstw wypowiedzą się, czy delegaci bałkań
scy mają uczestniczyć w  glosow aniu rów no
rzędnie z przedstaw iciclim i m ocarstw zaintere
sow anych (i aansowo w  T urcyi. ZJaniem  fran
cuskich sfer rządowych, d ecyzya pewnych
1 praw  m 1 być pozostaw iona w yłącznie m ocar
stwom.

Niaporozumlania.
Londyn (AP). W edług inform acyi agen

c ji Reutera, nieporozumienia pomiędzy G recja  
a T u rcyą mc są usunięte. T u rcya  odmawia 
gw aran cy. wznow ienia traktatów, które istniały 
przed wojną G recya zaś nalega, aby udzielo 
00 je j gw aran cyi pow yższych, uw ażając je zs 
podstawę do (.afazych ro&cwań.

- P ow ódź

Barcalona (AP). W dolinie Bettana z po
wodu ulew y nastąpiła powódź. W iele osób zgi
nęło. Dużo don-ów uległo zniszczeniu.

Wyjazd króla.
Kopenhapa (AP). Odprowadzany na p rzy

stań przez króla Christiana i książąt król 
rwedzWi wyjechał wieczorem  na pancerniku
.O sk ar II*.

Przyjazd ks. regenta.
Wiedeń (AP). Przybyli książę regent Lu

dwik i kuężalczka M arya T *resa. Na dworcu 
ł ich cesarz Franciszek Józef, arcyksiężmez- 

ka M arya Annuncyhta i przebyw ający w W ie
dniu ireyk sąłęta . Spotkanie odznaczało się 
nadzw yczajną serdecznością.

Sprawa Lukacsa-
Budapeazt (W ł.)- Olbrzym ią sen sację  wy- 

w iła ł -ryrok w nfocesie, wytoczonym  prze; 
prezesa ministrów L u k icsa  poslaw i D*sycm u o 
oszczerstwo. Desy d ow ló jł, że Lukact> użył n* 
ag itac ję  wyborczą funduszów bankowych. Rada 
ministrów zd ecyd ow ały  by LukacS podał się 
do dyn..syi. Lukacs usłyszaw szy w yrok zaw o
łał: „T o  okropne, tego tue spodziewałem się 
nigdy*. Posłom Desyemu i Vaszonyem u tłum 
urządzi' b a l»śliwą o w ację .

Budąpe8Zt (AP), Prokurator za łożjł pro
test przeciw w yrokow i uniewinniającemu csk»r- 
żo n ig o  przez Lukac*.’a po^ła D esy. Publiczność 
w kuluarach głośno witała Desy ego, w draża
jąc s a c  zadowolenie z wyroku

P/Z98llenle gabinetowe.
Eudap68zt (AP). Gabinet m inistrów po

stanowił podnć się do dymisyi.

Sprawa kanału P&namsklego.
Waszyngton (AP). Do izby przedstawicie

li wniesiono projekt piaw n o nadaniu okrętom 
cudzoziemskim, o ile upraw itją  Kabotaż przy 
przepływaniu kaaału panam skiego, p ra u  przy
sługujących okrętom amerykańskim.

Konfiskata broni.
Londyn (Wł.). Pol/cya w Bel/aście skon

fiskow ała znaczny transport broni sprowadzony 
przez przeciwników samorządu Irlandyi.

Z parlamentu f ra n ru ^ e g o .
P aryż (AP.) Pś.inl(ve w yraża niezadowo

leni^ z tego powodu, iż polieya nie pozwoliła 
młodzieży republikańskiej złożyć u poduóża- 
posągu Joanny d’A rc wieńca z. napisem, który 
uważała za rew olucyjny. Klotz oświadczył, iż 
w danym wypadku cała odpowiedzialność spa
da na dyrektora po licji, który też za to otrzy
ma dyniisyę,

Izba większością 4 8 4  głesów przeciw 17  
przyjęła proponow aną przez Painlcve formułę 
o konieczności oDrony praw obyw ateli do wol- 
n egr w yrażan a  sw ych republikańskich niekle- 
rykalnycb poglądów

Stosunki japońłko-amerykeóskie.
'  O kh  (AP.) r Jorcdzu Slmbun* w ypow iada 

przypuszczenie, iż protest rzsdu japońskiego w 
Am eryce nie osiągnie celu. Można się sp ocze- 
wać now ego wybuchu ruchu antyjapuńskiego, 
wobec czego rząd zamierza delegow ać do g łó w 
nych -miast Am eryk, spccyalnych pólurzędo- 
wycn przed*tawic:cli dyplom atycznych, którzy 
będą mieli za zadaTaie ruch ten śledzić i możliwie 
mu zapobiegać.

T o ^fP  (A P ). T -w o kolei Poludniowc- 
Maridżurskiej wyraziło zgodę na udzieleń.e 
nmkdeńskieizu gubernatorowi pożyć;ki w k w i 
cie 600 tyś. jen pod zastaw  oświetlenia elek
trycznego i tclcfonć w w  Mukdcnic.

Bandytyzm w  Galfiyl-
K rak ó w  ( W l). W czoraj aresztowano tu 

bandytę przybyłego z K rólestw a. Zeznał on, 
iż w  G a lic ji operuje banda, złożona z 5 ban
dytów  pod dowództwem niejakiego Butylkina 
zw anego Chrustalewem. M iejscowe władze 
przypuszczają, iż ta właśnie b a jd a  ograbiła nie
dawno k a sjera  w  lesie Krzeszowickim .

Wybory do sejmu pruskiego.
Berllfl (A P ). O stateczny w ynik wy berów 

do sejmu pruskiego. O brane 439 posłów, w  3 
okręgach odbędzie się głosow anie ściślejsze. 
O góln y skład sejmu bardziej lew icow y, niż po
przednio. O brano 147 niezależnych konserw a
tystów , 53 konsei w itystów , 73 naród, libera
łów, 37 postępowców, j  03 centrowców, 12 po
laków, 2 duńcsynów, 10 socyalistów i 2 kon
serw atystów  bezpartyjnych.

Poznań (Wł.). Podczas w yborów  uzupeł
niających w  okręgach grudziądzkim i kartusko- 
weberewskim  w ybrani zostali do sejmu polacy 
Łosiński i W itkow ski 3,061 głosami polskimi 
przeciwko 203 niemieckim.

Wykok.
TYarszawa (A ?). Izb t sądow a skazała nc 

3 lata twierdzy przybyłego z G alicyi szpiega 
austiyackiego Goldberga.

Zgon-
W a rs z a w a  (W Ł) Zmarł zasłużony malar: 

Jad O widzki liczący 60 lat.

0 nauczanie powszechne.
Płock (AP). W szystkie zgromadzenia gmin

ne w pow. plocl im postanow iły wprowadzić 
nauczanie powszechne. Pow iat płocki najpierw- 
szy w K rólestw ie Polskiem zapragnął skorzy 
stać z now ego praw a o nauczaniu powszeeb- 
nrm.

Wyścigi.
H loskw a (AP). N agrodę im. K okow cew a 

w kwocie 5,000 rK  na dystans i V 2 wiorsty 
wybrał .L edok* Szczekinych (w 2 min.
<ek.). O rłow ską nagroaę na’ 3 -wiorstowym dy- 
stansie w ygrał „Trnnfcaastr* Bałaszow a (w 5 
min. 83/g sek ).

Sprawa o katastrofę z podwodną łódką 
.Minoga".

LibaWa (AP). Wysłuefcano opinii eksper
tów, którzy stwierdzili, że przyczyną katastro
fy była) źle ^przymknięta klap*, do kl 5rej w p t- 
d;a chorągiewka do sygn alizacji. Komendant 
'jw braku pomocnika, nie mógł na razie okre
ślić tragizmu sytu acji. Poczynił on zw ykłe za
rządzenia i nie mógł zoryeutow ać się, czy w c- 
(da napiyw a do iódk:. Zdaniom ekspertów w 
lanym  wypadku dopuszczona była omyłka, po- 
o iew .ż nic były otwarte klapy cystern pokłado
wych,

Lihawa (A P ). W  sprawie o zatonięciu 
,M nog»* sąd skazai dowódcę brygady łodzi 

-podwodnycn morza B ałtyckiej 3 kontradmirała 
Lewickiego na ruganę; kapitana zaś Nikiti* 
ńa i dowódcę „M inogi" lejtenanta Hersojewa 
uniewinnił.

Uroczystość jubi^uszow e
JśrOeław (AP). (Terminowa). N ajjaśniej

szy Pan z Najdostojniejszą Rodziną raczył w yje
chać o g. 12 m 15 w nocy CcJsrskim  pona- 
jiem  do Rostow a.

RoetóW REdfW ctgą (AP). Najjaśniejsi 
;Państwo z Najdoatnjniejszemi Dziećmi raczyli 
io g. 10 ej rano przyoyć do Rostowa,

7. kemisyt budżetowej.
i  Petersburg (AP). Komisy*, budżetowa 
Dumy zasprobo wała projekty praw: o ‘ skupie 
kolei M osktew sko-Kijo—sko W oroneskiej, o bu- 
doa le kosztem rządu Iioh kolejowej C harków —  
Chersoń, o pogłębieniu ujść Amuru, t-idzież o 
szeregu ulepszeń hydrotechnicznych w portach, 
w aćawrkim , chersońskim 1 temruckim.

Insty tu t politechhlcziiy w Tyfllsle.
Tyflis (AP). Z  rozkazu namiestnika u- 

Iworzona zostaia specyalna komisy, dla obioru 
(miejsca pod budowę przyszłego tyfliskiego in
stytutu  politechnicznego.

\ Z lotnictwa.
Petersburg (AP). Kapitan JacuK dokona) 

wzlotu na bydroplaoic nad wybrzeżem morskicr- 
ioo w yspy Jelagina do Łachty 1 z powrotem.

Różne.
; Odesa (AP). Na. drugiej o jeskiej ław icy 
piaskowej osiadł duzy angielski parostatek ła 
dunkowy.

(Od, Agencyi Petersburskiej).

D u m a  P a ń s t w o w a .
Posiedzenie z d. 22 rnsju.

Przewodniczy W o ł k o n s k i j .
W  dalnzym c iig u  prowadzone są debaty 

nad preliminarz-m głów nego zarzadu poczt i 
telegrafów .

M u r a n ó w  wspomina niedostatecznie 
uposażenie urzędników pocztowych.

Po przemówieniu D t m c z e n k i ,  który 
pcddal ostrrj krytyce azia ła lio ść wydziału, z a 
biera głos n a c z e l n i k  g ł ó w n e g o  z a 
r z ą d u  p o c z t .  Mó rca zgadza się z poprzed
nimi mówcami, lecz tłumaczy, żc braki w yw o
łane zostałv pizez przyczyny od wydziału nie
zależne. O ponując Sziogarcw ow i, m ówca za
znaczana, żc i w  A nglii wszystkie urzędniczki 
ipocztcwe i telefoniczne w  lazie w yjścia za mąż 
ppu3zczają zaięte stanowiska W  danym w y
padku zakazując pracującym  w wydziale kobie- 
om wychodzić za mąż, głów ny znrząd kiero

wa! się chęcią spem ićnia życzenia Dumy o „< wo- 
rzeniu takich warunków pracy, aby podawnn f  
wiadom ości zapomocą telegrafu i telefonu od
byw ało się jwicnajściślej. (Oklaski na prawicy),

J e w s i e j e w wypowiada w imieniu gru
py włościan życzenie, by filie pocztow e były 
otw ierane przy zarządach gminnych.

D z i u b i n s k i j  zaznacza, iż wiele dezy
deratów 3-rj D am y dotychczas nie zostało przez 
głów n y zwrząd uwzględnionych

S z  i n g a r e w  popierając dezyderat k.-d. 
s dzi, iż zskuz zawierania zw iązków małżeń
skich pi zez c  zęduiczki pocztowe popy- 
e ta  je  Co zw iązków  nielegalnych.

W  dalszym ciągu przemuwi, li: Fyslew  
i Docenko. Preliminarz uchwalono zgednie 
z opinią kem syi.

Przyjęto iormoly komisyi z poprawką L e 
tewskiego, grupy włościańskiej, k -d., z w yjąt
kiem c<tatniego jej punktu o wprowadzeniu 
w urzędath pocztowo-telegraficznych 7 godzin
nego dnia roboczego i o zniesieniu zakazu za
wierania zw iązków małżeńskich przez urzędni
czki pocztowe z osobami nie pracującem? w 
urzędach pocztowych.

Bez d ysku sji uchwalono preliminarz kan- 
celaryi ogólnej ministerstwa skarbu.

T o m a s z e w i c z  referuje preliminarz 
departameutu kasy państwowej,

W  sprawie tego preliminarza komirya 
proponuje formułę, uznającą za konieczne, rże- 
by w ysokość sum państw ow ych lokowanych 
zagranica, regulow ana była potrzebą rzeczyw i
stą i by 1 uch sum tych kontrolowany byl przez 
kontrolę państwową.

Po pr-emówieniu" Lelucbina zabiera głos 
ks. M a n s y r e w  mówiąc o smutnym stanic ma- 
teryalnym  urzę folków  izb susrbow ycb i kas 
państwowych. Nowe etaty nie zaradziły w calt 
złemu. M ówca w końcu dom aga się r y c h le js z e -  
go wniesienia do Dam y nowej u ot a w y emery
talnej.

M a r k ó w  II przem awia na temat szko
dliwości pizechow yw ania za granicą zapasów 
złota.

W i s z n i e w g L i j  I mówi, żc aczkol
wiek słuszne jest twierdzenia, iż urzędnicy 
kas państwowych otrzymują zbyt małe pensje, 
jedufckże urzędnicy drobni innych ministerstw 
i wydz alów otrzymują jeszcze mniejsze w yna
grodzenie. Należy przeto, podnosząc gażę urzę
dników— podnieść gażę tych, którzy otrzymują 
najmniej.

\vicem in;ster skarbu W e b e r  daj“  w y 
jaśnienia w kwesty ach poruszonych przez m ów
ców  i ośw k d cza, iż projekt ustaw y emerytalnej 
dla urzędników wniesiony be Izie do Dumy 
Państwowej w jesieni. Następnie w ictm inisfer 
odpiera zarzuty w  uprawie przechow yw ania zło
ta zagran icą . Przechow yw anie znacznej go tó w 
ki w bankach zagranicznych jest usprawiedF- 
w.one względam i praktycznymi.

M a r k ó w  2 odpowiadając wicemim strc- 
wi, obstaje przy strych zarzutach w kw est; i 
przechow yw ania zapasów  złota za  granicą.

W icem inister W e b e r  w replice swej 
aa mowę M arkowa II stwierdza, że złoto nie 
jest w yw ożone z R osyi zr granicę i żc zapasy 
złota za granicą składają się z sum, które w pij 
nęły tam na miejscu.

Preliminarz uchwalono w redakcyi komi- 
syi, Przyjęta rostaie formuła komisyi z poprawką 
p.żdziernikowców i grupy pracy, w yrażająca ży
czenie, by rząd, w yznaczając em erytury urzęd 
ników, zaniechał uszczuplania praw  emerytów 
w drodze formalnego tłumaczenia ich p .uw  
W  końcu uchwalono preliminarz departamentu 
podatków pośrednich.

Następne posiedzenie— jutro.

B a d a  P a ń s t w a .
Posiedzenie z dnia 22 maja.

Przewodniczy A  k i m o w.
W  dalszym  ciągu prowadzone są debaty 

nad poszczególnym i artykułami projektu prawa 
■o szkołach pryw atnych ministerstwa oświaty, 
W  debatach blora udział prezes, komisyi 
S z w a r ć ,  rtferent II u r k o, G r i m m ,  baron 

i k n k u e l  i R o t  w a n d .
R  o t w a  n d składa poprawkę zmierzającą 

;do obniżenia cenzusu i naukow ego dla nauczy
cieli szkół zawodow ych. Popraw ka z< taje u- 
chylona. Projekt zostaie "orz/jęty w rtdakcy* 
ikomisyi z dwiema nieznacznemi zmianami, 
l Po przerw iejrozpoczęła się d ysku sja  w 
uprrwie art. 19, ustalającego, że zarządzającym i 
zakładami naukowym i dla uczniów w yznać 
-hrześcijańskicb— mogą być tylko chrześcijanie, 
aś zakładów dla . praw osław nych— ty lto  pra- 

jWosławn..
Z i n o w j c w I I  popiera poprawkę Ol- 

sufjewa proponującą skreś^nic drugiej części 
or»ykułu 19, ze względu na to, iż może o n i 
doprowadzić do nieprzyjm owania uczniów p ia  
woslawnych do pew nych zakładów naukowych 
prywatnych.

D uchow ny T r e g u b c w  oponuje prze
ciwko poprawce, G u r k c  i M e y s z t o w i c z  

; popierająftakowa.
Poprawka Oisufjewa zostaje przyjęta.
Art. 32, według którego pryw atne zakła

dy naukowe s anowią jednostkę prawuą, uchwa
lono z poprawka Grimma. Uchwalono rów nież 
ad dział I-szy projuktu opiew ający, iż nowa 

(ustawa rozciągnięta zostaje na wszystkie zak ła
dy naukowe pryw atne nie korzystające z praw 
zakładów rządowych.

W  sprawie rozdziału 2 rozważanego pro
jektu wice minister ośw iaty T a u b e oświadcza że 
rozdział ter. w redakcji komisji pozbawir szkoły 
handlowe pew nych przywilejów. W .cc minister 
składa w ięc odpowiednią poprawkę, którą popiera 
iGurko. Rozdział 2 f i  uchwalony został z po- 
(prawka wice-m inisira Taube.

W  dalszym ciągu pod przewodn-ciwcm 
G  o ł u b j e w  a — rozpoczęto rozw ażanie ustawy 
o rybołów stwie. Po mowie referenta U n t c r- 
b e r g e r  r ,— przemawiał wice-zarządzający rol
nictwem i urządzeniami rolncmi hr. I g n a t j e w.

N *slępue posiedzenie d. 29 maja.

Giwtda P sU rsb n rsk a.

Dnia aa maja 1913 r 
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UspoSoDieme z waloram i małoczynne; z pa 
pieraiui dywitleadowym i po spokojnym, ale dosyć 
mocnym pociątku ku końcowi giełdy meioczynbe, 
Słabsze.

I  śtatn.ói chwili.
Olwarcle ktnfńrwicyl finansowej.

Paryż (W ł.). Pichon otw orzył konferen
c ję  finansową w  sprawach bałkańskich. W  
konferencyl bierze udział 45 delegatów . Na 
prezesa konferen cji w ybrano M argcry’ego.

Mowa obftrukcyjna
W lńfle.l (Wł.), W  parlamencie rusin Bu- 

dzynowski rozpoczął m ow ę objit ukcyjną prze
ciwko planowi finans owemu.

Wl6den (AP). Budzynowski mówił w par
lamencie w ciągu 4 ged n n  Dziś będzie mó
wić w dalszym ciągu.

Stracenie bandyty.
W a rs za w a  (W.-) W czoraj o godz. 1 m. 

20 w nocy w cytadeli stracono bandytę Dym i
tra D zinkowskiego. Bandytę w yspow iadał w i
kary usz parafii Sw. A ugustyna ks. A nastazy 
Cbabow -ki. Dzinkowski zacnow yw ał Łię spo
kojnie.

Zawieszenie „Słowa*.
W a rs z a w a  (Wł.) Z  powodu ewukrotnej 

konfiskaty num erów „S ło w a ", organu „realis
tów " i w ynikłych ntąd trudności formalnych, 
wydaw nictw o „Słow a" zostaio zawieszone do 
dalszego zawiadomienia

Krwaw e zajście-
Londyn (Wl.). W czoraj podczas D erby 

w obecności króla i setek tysięcy widzów, su- 
fraży^tka Emiua D avidsen rzuciła a ę  do b iegną
cego konia królew skiego „A unera", chw ytając 
go  za wędzidła. Uavi.Jron została odrzucona o 
12 metrów i padła nieprzytomna, koń upadł 
również, zrzucając żokeja, który odniósł ciężkie 
uszkodzenia. DavIdson niebawem zmarła w 
szpitalu.

Dym sya Geszowa-
Sofia (Wł.). K ról dotąd nie przyjął urzę- 

dowuie dym isyi G eszow a i narad :a się z przy
wódcami stronnictw.

Wybory prezydenta.
Meksyk (AP). W ybory prezydenta ro z

poczną się dn. 13 paździcrniKa.

Echa zgonu Eln-Tu-Wana.
Urga (Wł.). Kursuje pogłoska, że Bin- 

Tu-W an został otruty.

Zajście w  parlamencie węgierskim.
Budapeszt (fł P). Przed otwarciem  posie

dzenia izby poselskiej Justh odczyta! w  sali, 
w  której zebrała się o p ozycja , d iklaracyę, skie- 
iKkwaną pizeciw ko rządowi 1 większości izby. 
P o  otwarciu posiedzenia przy ukazLolu się na 
isal? prezesa ministrów Lukacsa wszczęto stra- 
lu liw y hałas i rozległy się oarzyki: „Złodziej, 
(„b/udna banda". Prezydent zamknął posiedze- 
tnr ośw iadczyw szy, iż zarządzi przewidziane 
przez regu'am in środk" przyw rócenia poi.-ądku. 
L osło w .r  c isn ą  leżący do o p o zycji opuścili salę. 
Podczas przer\/y do sali w k ro czyli ctraż par
lamentu. Ukazaniu się jej tow arzyszył straszliwy 
jbalas. Naczelnik straży hr. H eJervaryV go, któ
ry  jakooy nazwał straż oszustami, trzy razy 
tDłazował szablą po * ło w ;e.

ITedervary upadł. Podniecenie zm niejszyło 
Kiń, gdy stwierdzono, iż IIeaer\ary jest tylko 
lekko r a m y . W ów czas większość rządow a p o 
w róciła do sali. Justh i kilku innych postów 
zostali usunięci z sab posiedzeń. O pozycya s i łę  
opuściła.

W  dalszym ciągu posiedzenie odbywało 
się spokojnie Prezydeat oświi.dczył, ż e  w o d e c  

wojskowej orfan izacyi straży parlamentu, zmu
szony jest zajście z posłem Hide* t-arym prze
kazać sądowi kompetentnemu

BudpptfcSZt (W ł )• O rganizator awantur w 
parlamencie Juatb pragnął obalenia gabinetu 

"JLucacsa i ustąpienia Tiszy. Pod ich adresem 
krzyczane: „Łobuzy i oszuści". O świadczenie
0 dymisy: Lucacsa opozycya przyjęła oklaskam.
1 gwizdaniem.

Budapeszt ( W ł), W ieczcren rząd rozk a
z a ł  obsadzić ulice Budapesztu wojskiem i usta
wić kartaczownice.

Następca Lucacsa
Budansszt (Wł.). Następcą Lucacsa ma 

być prizes Izby poselskiej Stefan Tisza.

Skarga na Mlenszikowo.
Petersburg (Wf.). Dem okratą konstytu

cyjn y Afanasjew  złożył pi okurstorow i skargę 
na w spółpracow nika „N ow . W rem ." Kiensziko- 
wa, prosząc o pociągnięcie go  do odpowiedzial
ności za oszczerstw o w artykule p. t. „O pozy
c ja  kozacka". M ienszykow twierdził w artyku
le tym, iź A ranasjew  jest socjalistą  i jako 
pose1 do 2 ej Duzay był skom prom itowany w 
uprawie zamachu stanu.

Posłowie do Dumy a uroczystości mo
skiew skie.

Petersbu-g (Wi.). Do IV oskw y na uro- 
czystości jubileuszowe miało jechać 17 posłów 
do Durny Państw ow ej. Jednakże, dow iedziaw 
szy się, iż p ' s owie do Dumy nie będą mogli 
brać udziału Wyjściu Naj wyższem i że im 
wyznaczono tylko miejsca ni. placu w Krem lu, 
część postów zaniechała zamiaru podróży do 
Moskwy.

Stany wyjątkow e.
Potersburg (Wł.). Podkom isja Dumy P ań 

stwowej rozpoczęła rozważanie wniosku praw o
daw czego o zniesieniu stanów w y ją lk o ry ch . 
Meyendorfowi polecono opracowanie odpowied

n ie g o  projektu.

Gubernia chełmska-
Peter8blirg (W5.). D ziś kom irya wnioskow 

praw odaw czych rozpocznie rozw rżanie projektu 
praw a o etatach gubernii chełmskich

Pctąpfenle praw a pańszczyźnianego.
Petersburg (Wł-). W związku z mową 

posła do Dum y Św istopołk-M irakiego, apoteo- 
zująeego pańszczyznę, która to mowa w yw oła
ła oklaski ze strony Kilku posłów włościańskich, 
grupa włościańska opracowuje deklaracyę, po
tępiającą praw o pańszczyźniane. Posłowie w ło
ścianie, którzy ucbylą się od podpisarra tej de
klaracji, będą usunięci z „ g tu jy  włościańskiej"
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Tania KneMia
K O Ł A  K O B IE T  F O ć E K  —
F u n d u fe le jo w a k a  K r 2 8 ,
■■—  - w  d z i e d z i ń c a .  ■ ■■■—

Zależo*n w  Celu, bv 
m łodzież ućząća  się 
i ludzie  p raov , nie. m a
jący  czzsu  na p ro w a -v J  
ozen ie  kuchn i w  dom u, 
m og li być pew ni, iż 
dostają  j- id z tii ie s ta ra n 
nie p rzygo tow ane  n* 
m a ile  i po  cen ie  kosztu.

I H E N O
1.

Barszcz zielony z pasztecikami. 
Rjsól z pasztecikami.

II 7574
C ielęcina frlt.
S mycie au g 'atiu.
Bitki po rusKi.

111.
Sapo z sosem pommiiszowem 
Lod/.

K artofle, p iure  1 sa ła ta  
C ały  ob iad  3 0  k., p ó ł ob iadu  
2 0 .  C ały  ob iad  w  abonam encie  

m iesiecznyM  I  rb. 5 0  k.

I

0088

Najnowszy 
pożyteczny

w ażny  w y .ta la  
zek . W o ®  w ino, 
m leko  i w szelk ie  
go ro d za ju  napo 
je  m ożi a gazo
w ać  domowym 
sposobem  zzoo 
m ocą u lepszone 
go  syfonu  „P R A  
H A". O trzym uje 
się hygleniczny,

abę*  św ież 
K 3  P rzy je  

rnny na
m  n p 6 j -  a -
w  B  p a ra t

n iezbęd- 
ny  d la  
każdego  

szczeg . w  lecie, 
tak  dta m ieszkać  
C<**w m iast, jak  

le tn ich  mieszkań, bard zo  w ażn y  dla 
p ro w in ey i, m a  się bow iem  m o żn o ść  
samemu ga; ow ac żądane n apo je . C e
na sy fona 3 25 i k ap su ł, (sp a rk le is ) 
tuz in  95 kop. Z am ie jsco w y m  wy.sy- 
łem y  p o cz tą  za  za liczen iem . S p rz e 
d aż  h u rto w a  i de ta liczna . Główno 
1 w yłączne  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  1 
sprzedaż dla Kraiu Połudnlow o-Za 
Chodnlego — M agazyn g o sp o d arsk ich  
w y ro b ó w  sta low ych .

Ed. Brabec
K ijów , K ru szczatyk  N r 44. T el. 414

l

36 k .  M A S Ł O  40 k
Ś m ie tan k o w e  40 kop . M »łoso- 
lo n t 36 Kop. funt. 256p

v.Łr T, YASIEKIKA,
W -W a ą y lk o w sk a  8. T e le f . 36-18

K sięgarn ie  i sk ład  p ian in

K a r o la  S z e p e g o
M ikołaj jw sk a  9.

Wysyła Pianina 
Letniskana

w szystk ie

^ ł n r l a n ł  Poszukuje k o n d y cy ilu b  
O l U l i l L  T I  zajęcia . N iem en, W i- 
leń sk , f iu ta .  S zym orow ski.

G d  A d n i m s t r a c / i .

T lą  ad  i«Łftai®*ia > f « t s e e r .  „L z le i 
ftdta K-ljeW tklcge* nabyć'.*  a a  w a  
»a i t a s k  » » jd * f .d * io ;* z y a it książek 
a tez eęd i .j-fth w  i ażd  a  J a w a  pel* 
k m , r v r » > i a  t l r t a |  t l ę  z w yuaw C r- 

m I I ^ ń ę p m fa m ]

? o  c c m e  w t m ® 1

* y ło t i$sS* itit.se *?'* p y ,

D Z IE JE  P O L S K I
B » rt Feilfcs®  K o n a i z u s j o .

toa ty , 80 Iluatrzcy i Illn icza , duża 

* ~ żlikf x ^ d z i a ł a m  »■ w  u* 
» u r w s .  C ena d la  g f« a u w e * ' te f 4 *  

„D alaw aik* K ijcw tk la?  a  ‘I

  R b .  I  k o p .  6 0 .  ---------

iw  B idebne j a p raw ie )

U3E t i n t k ó w  —
R ys nia.B y c z n j do p o ls w y  X  VII w

R b .  b .
|Q « a i>  * « H e e e a a a  r k .

, W vsA»*«tcj e jis iw lo *

B a in> v , t t f ,  *■* Sdhffii
nazw f n.  k a iz ł tw  s s r tł

•Jf.ts

u d e s a
p r o i i u m e r a t ę  a a

.flZłe n n .k  Kijow ski11
p r z y j m u j ©

K w i g n a m l a  I O z p t a l n l a

A .  Z w i e r e w i c z a

«• U H i w i p i t o ą i i  * a r «
P R O R E Z i A 9 .

P o lecają  w yroby p o w szechn ie  znanych fab ryk :

Mack-Cormick •  zslko w v . C zęSc. z a p a s o w e .

Akc. T o w . VcntzJti. n ik - P a ro w n ik i  dc^ p a s z y .

Hofbenri & 8 c h ra itŁ  m a k i
c z y n o w e , P r« s y  d o  s ło m y . \V H flniei

Clayton &  3huttlew5rth, 4 g S ? 5 J
wr. Mtocarnie konne. S ie w m ik t  k o m *  
Ł iir u w o n e *

Więdzynar odnwe T - wo Amerykańskie
T r a k t a P ?  (czy li D ro g ó w k i)  n e f to w e  d o  
o rk i. S iew n il i z  ta le rz o w e m i radełK tim i. 
B rćray  tfc lerrow e. - B r o n y  s p rę ż y n o w e . M o to ry  
n a f to w e  i b e n z y n o w e .

T-w o  Rumely w  Ameryce.
f S o & ć  *£c»fktf ' pakowe - samochouy 135 silne.
V$£&£i v t ' . i  . l i  Lokntn.obile i młocarme parowe. Mto- 

carnie koniczynowe.
V .  t  I , Ful wet yzat ory konne. O pryskiw acze „Apol« 

IJ - - r l s C i  ■ lo “ d o  b ie le n ia  i d e z y n fe ^ c y i.
M m l  4f «  W i r ó w k i  d o  m l e k a . N a c z y n i a  d o  m l e -  
S f l o l i u l u .  c z a r n i .  f  5657

Br, ROber i Cłayto.ia, W ia ln ie  i m ły n k i,

F z t n f ,  W o ? k J .  B p e i e i » f y .
Farby w  w y s t ^ ?m g a t u n k u  f a b r , H o l z a p f e l  i  Z a i  d r . '

N A J L E P S Z E  W Ś M IE C IE  R O W E R Y

T - w a  A u t o m o t i o  s
K ap ita ł 3 m iljony  fran k ó w  

P /z e d s ta w iu k l  T .  Q l l t k 0 W S f c i .  W a rs z a w a , ,ul. P ię k n a  3 9 .
T a t h o t  6 2  p u b  j F r a n c e  S I r u b .

F p j g a t e  1 0  r u b .  H o l h o r n  IC S  m b
l l i t a l b r o u a h  0 2  r u b .  | B .  S .  A- 114 r u b .

Cenniki szczegó łow e w y sy ia  się  p o  o trzy m an ia  14 kóp. (m ożoa 2 m ark i 
po  7 kop.), k tó re  p o trą c a  się p rzy  p -e rw szem  z im o w ie -u u . 9182

M s f s  1910- Vgr¥iers 1912 
. C O M P A d T 1

N agrody P ie rw sze  
1 Ifftuąle Złote 

SlCnihl 1 ló k u m n b ih t
■ p a U n o a *  »

z a k ła d ó w  MOESaA jr  t l a r e m e m  w  B e lg ii . 
W olnob ieżne , w y re g u lo w a n e  do  e lek try czn o śc i, na 
d a ją  się d o  ro ln ic tw a  i p rzem ysłu .

P rz ra z ło  2090 w użyc iu .
W  Ioko*£obilź>ch siln ik i tą  szc .e ln ie  z tm k n ię te .

G w a r a n e y a  d w u l e t n i a .  
P rz e d s t.w ic ie ló tw o  ną  K ró les tw o  Po lsk ie , L itw ę  I R uś

K o n e c z n y  i P o g ó r s k i  i ^ n l s r o i i e
t f a r a s a w a t  Ż u r a w i a  PA. t e l .  2 1 5 - 2 3 ,  i -leg r. K o n cp o -W arsz sw a  

N*. żądan ie  Cenniki i k o sz trrv sy  b ezp ła tn ie . 341^

ó d  Ś P t Z E d A N I A  9345
■ ■ _ .§_

w y ją tk o w e  
t la b r .  g leb y

pod Kum ień:tm , zabudowania dobre, majątek w  dzierżawie 
nie ty ł. Szczegóły p. Husu*tyn, w Iw acbaow ce. Czerw iński.

I ‘ ■ ■ R L - .B B n B B n n S K B ra n H n B B H R ?  > !
M A R S Z A  W 3 K .E  B IU R O

J A e H o r a c y i  R o l n y c h
I n ż y n ie r  L  S to d o ls k i

p rzen iesione  znstato  do u tiastu  R ó w n e  W oł, gub. B iu ro  istn ieje  od 1890 
roku , w ykonyw a w sze lk ie  robo ty  w  zak res  m e ljr ra c y i ro ln y ch  i w odn  c- 

tw a  w chodzące . A dres: R ów ne, W ot. gub. 9500

iW K nw B w w  Założona w  1891 roku
K i j o w s k a  T e *  .11 i c i n o * C h e m h z a a  F a b r y k a

5 R .  K O W A R S K I E G O
I  PO L E C A  SW E G O  W Y R O B U

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U :

O c e t  
L a k i e r y

w  b eczk ach  i b u te l
kach.

sp iry tu so w e  do 
żelaza, d rzew a, 

skóry , lib ig ra ticzn e  i inne.

PMitura r t > z n q i l e g o  
r o d z a j u

L 'n r \ W  do b ieb zn y  „ 1 9 -  
r f l f U i * d  DYBO K A t k  “ »»
w  p ły tk ach , m onetkach  i rozm .

C e n n i k i  W y s y ł a j ą  « i j  n a  ż r d a n i e .

F a ro k a  do b ie lizn y  „1ND57GO KARM IN" w p ły tk a c h  sp rzed a je  
się w e  w sry stk ich  m agazynach  JU R O T A T U , 5283

i

« *  -■ ŻY R A R D O W S K I W A S A Z Y N
acESZCzam 20

Zakład Zeysriiiistrzatói

iielskiego i Jâ dzii
w Kijowie, freszszałjk M 19.

W ielk i w y b ó r zegarków  i zegarów  r,ai 
C e ln ie juy r ti f. b :ysT  T o  »»r ty tko p n - '1) 
Cyryjny. Ceny r.-atne. W zo to w a  prY- 
Cownla zegarmi s t r / owska .  9007

P ^ jiii!. Fcs. T-w o Hsrtdiii Aptecznymi’ ^ K r y n ^ c ^  -  P o n s y o n f t t
i zak ład  leczniczy D ra  E. Zi-rzyckieg;

I o tw arty  od 00911 do p tźd tiem iK a  
Ż ąd ać  p-es£»k tóa-. 9.fl '

N t u c z y c h l  « w y o h O B t w a a  po
sz u k a j-  1 on iycY'- K ilkunasto 

e ta ia  pr a<t >ki  w  1 ajsv:Qk«zv.;h do- 
w ach k r . n  i y.z g ran  cą. S iczeg ó  
ły: W iln o  „ l ^ o a i u l c  K u lriic /y 11 d l- 
Z. Si. 9346

H F Ł  C H IG U R K  
BCk£ feODY,
b l j : c k f d ł a

? a «  p i e c z e  b i e l i z n ę .  
Ż ą d a j c i e  s t z ę C z i e .  R a c z k a  2 0  k .

cli&fflifjrsfieznjf g 3 Q r a f i f e l s
Kśjfiw. Sófij-uwska N r 7. T elef. 25-15

W yko- ffSd y  i ł ś g  d la  Mlubtr,. Szybko
• K  I B M aS F M K  dok ładn ie  ja k  irj?

nuji , ą , , i  sim ek iu b  fo tog raf
i tanio . N ajróżno- 

rgdn ie j. wy l a k  u j  w y s ta w ą  k ijow ską w  1913 r

f-OSR

U n aw ażając  p o la  m e zapo- 
m irajei.e  o

naw ozow a sól po taso w a  30^ i 40^1. 
T y lk o  zupe łn ie  ttnaw oż. za  p om ocą  kall zab fiTp 

najw yższy  urodzaj. Możd.h nabyć za p o śred n ic tw em  w szy st
k ich sk ład ó w  ro ln iczych  ziem stw  i stow arzyszeń  ro lc ic z jx h .

K A L £ (K rin it 12

fra n c u s K i, niemki,
a rg i lki, bony p o lk ', freb i»nk i p o le 
ca B iu ro  J ih o łk o w sk ie j. Jerozo lim 
ska 82, W . rs ia w a . '9117

W lłodB  p an ienka poszuku je  posu >y 
ci«i u t i  ć jszych  azieci, z n a tro c n ^  

k>ój. T ra tck ! z a u ł ;k  G - 9  J. K. 955U

p o i r z e t i  y  b u ch a lle r-(k a) za raz  do 
■ S iow arzyszeuta spożyw czego  w 
R ów nem . G ferty  skł.tdać: R ów ne, K 
R u tkow sk i. 9535

Na i  o z y 1 i a l k a ,  ir.łoca, doskonała  
k o n w ersacy a  francuska , n ie 

m iecka, ro sy js* ', polski, m uzyk*, ry  
supk: p rzy jm ie  posadę  A dres: B»r. 
po d o lsca  gub. S zrzvnka pocztow a 
N r 0. 9 IGO

Ł 't i  i d e p ł  u n iw ersy te tu  poszuK uje 
M  koudycy j, w am u k i sk rom ne 
K araw ajo w sza  3 5 -  17. 9572

W m s j ą t k u  poszuku je  2 p o k rje  
c a łto w s ie  u trzym anie  d la  tro j 

ga  m łodych  t s ć b .  K re sz c ? a tv k 2 9 —10.
9506

A p a r a t y  M t b f e t a f i e s i i e
najnow szych  system ów  
vz o łb . zym lm  w yborzeM i k r o s k o p y

p o l e c a  f i r m a

K A R O L  Z I Y O T S K Y
A ijA u , r a  a d o M e j o H u k s  8 . 7879

Schroniska dla położnie
oezy je rdnych) A k u szerk i Sztycb. 

W ładna v i l lą .  L ek a rz -a k u s te r  P oc i- 
ta , te leg ra f p rzy  st. „K ożyszcze" P, 
Z. D. Z . (w ołyńsk iej gub.). 9565

D y ih i  . r z  m łody , k a w a le r  ia t 2fi, 
•Y uczeh w ię is z e j f im y  w  W a rsz a 
wie, p o szu k u ję  jrnsz-y n a  y y ja z d  
do m ajątku , za  ma :st:a  łub  ram o  
dzieluie do w sz tln ic h  robot. P re - '- 
s ław iń sk a  42 m. 7. J. G. 1571

P c s z u k u j ę  pesady  bony, z trząd za - 
jące j dcrnem . O łe ity : A la k s .c -  

d row sK a41—5. 9570

Uc z e ń  V II k l .  p o sruku je  .o n d y cy i 
n a  łato . M n .ń sk o  - B łagow iesz- 

czenska  41—2. 9509

Sc u d e n t  p rzy ro d n  k 4 k u rs ii p o 
szuku je  T andycyi. Ż y lań sk a  7“ 

m. 3. S tefan  S tom inski. 9558

St u d e n t  m edycyny  3 k u rsu , poszu  
k u je  kondyCyt na  w yjazd . W y 

m agan ia  sk rom ne . K araw i iow ska
47 m . 13. <9557

Z m U K Y A  eiS S E S il
l » s l  n « l r e d f  t e c  m « « j  s « f » ł 'r p o d a r k i * !

w «Im ło, w ,4 -Ćb w ie lk ich  .»>• J 
w.ar.h » rdo b n ie  o p raw ian y ch , n -^ tn  
dz»na p rzez  E a śę  iiian o w ak leg o , u- 
b i i jL ją c a  t l i  a ty s ięcy  arty k u łó w  1 
UustraCyT,t» i i  nutam i, w  *a*.rcUc 
pftlskicn i litew skiiuh dziejów  kultu - 
y, prair:, ebygząiunatR dsaw eg*, s ttu k  

f nauk , uzbro jeń  t  u b ie ró w , zab aw  
i * le r , m uzyki i p ieśni, num izm atyki 
i e tn o g ra fii ty c ia  pub licznego , ryc.:r- 
ik ieg*, ro ln iczego , kości cr« . ło- 
srleck ieąp  z 9 s iu  w iek ó w  ub ieg łych . 
•J» 7* ;C r lk  w  każdym  dom u k* ilecz - 
)  bt-zw azH nkzw o

N *jw ięk*zy zn aw ca  p rsc ż z ła ś t i 
pb łsk ie j, p re fessir A le k sa n d e r  BrPCk- 
n e r , t^k  p isze  (w  ..B ibliotecs W ar- 
ST* arizlr.j' ) « E nC yŁ noedy ł G lo g e ra - 
.R ó w n ie  joży tec iticgo , C iekaw ego 
. pouczającego  w yd aw n ic tw a  n i.1 
tpo.sćb pfuesysleć! Z n a jd z ie  w  n iem  
ćzyie lci.ś S itarbiec rzeczy  właśnyCŁ, 
•  k tó ry ch  się Często słyszy , a m ule 
w ie 1 nabieraj*, te  tzC zegóły n o w e
g o  b a rw n rjfo  życia  i w sk rzesza  Cię 
zaLzieTZCrłi p rzesz ło ść , biją de  
niej bl&ski i SiyChaó jej g łaSy"..

Sum a k o lc a  tnamKm rm . I I , r a j

?i i  p M ssfilw Ś M  „ B a s i i i s
M B aw ia jęc y ck  d tis io  w  A sttila i J ia c y l  plcEts, c t.aa  s s l ic n i .  io  rb . 12 

Na p ra e r  rłhę pneittow ij d o tą c s rć  *«V'ży rb  t

h la iM c z y o ie lk a  poszuku je  kosie * 
™ na lato . P rzcd m  g im naz., f r a n 
cuski, niem .. doskonale  m uz. W inn i- 
Ca d S m oleńsk ie j cua A . 9554

T
■ llc s .z fe .a n ie  z o g ro d em  5 pokoij 

w ygody , w yfok ie , suche , c ie r le .  
ży la ń sk a  71 (700 rb  ). 9556

Se l e n ,  g a b i n e t  i  e y p f e l n i ę  na
cza f  w y staw y  oddaję . T a rrż ę  

przyjm ., 2  u o z n i  zapew n iona  d o b ra  
op ićka  i u trzym an ie  S tołypinow -
SKa 45 m. 17. 9551

W p o C e L ie j rodz in ie  do w yoaję- 
C a  2 lu b  3 pokoje, jed en  s o ł e  

b j ć  oddzieln ie , 1  e lek trycznością  
i w ygodam i. P ro re z n a  2 m . 63 9552

M i u n z k a n i e  z 2 u a c b lo w a n y c n
poko<, kuchni w anny  ć s w y r  *■ 

jęc ia  —  og lądać  od  10—12. Insty tuc- 
22 -  27. 9528

Dom P o lsk i

j/i/andy M arclrlewskie]
er e rilli D e n z e r E d u a r d  K n >1 s trssse  
N r 1204, w A b a z y i M rlla  H eim .
C ały  ro k  o tw arta . 8961

Używane
ćuf .V,
puję.

m aszyny , m otory 
lokonsobile p om py  

szyny, a rm a tu rę , 
w agon ik i i t. p . po lecam  i ku- 
K iiów , K reszczatyk  41 m 1 .

9107

H U T E L  . F C K S Y 3 C 1 A T

„ C o s m o p o lit e **
w  K ijow ie 1824

iCuChnia w y kw in tna . K om for na- 
roCzesny Poko je  «d t  rb . O birdó  

i ia  p rzy ch o d zący ch . Insty tu tow a ib , 
ize jiie tro  u* *o. T e le fon  aR-a.ą

S p ra w y  l&śne. w y rąb  i
. „  karczo w a

nie Issu , p ro w  v .e  w szyst, u rzędach , 
likw idacyc i za<=T . m ajątków . Geo- 
m e tra - trk sa to r W  -F rankow sk i *M- 
aałowsk*. 9 te l, 25 80 8911

„Sittro sjrscy” ^ * 1̂ : :
ki zau łe k  Ki ^  te lc 1.. 1788 U ekom end  
a tu czy ć  ę lk t, toe‘n y , o ficy a l, rkem leśl 
1 w sze lk ą  SłużLę dom ow ą. W spół 
eieazk; te  d la  szuka jących  p racy  
ełedyC h  k a to liczek  p . e . „S ćh ien i 
sLo *w. Jadw ig i* . T re lc k i zau łek  
5 ją  9

T - t o  p o m o c y  S t u d .  P o l a k o n .  
Jnlw orsytetu KIJowskibco. B:u 
ro Prt.cy p o le c a  s tu d e n tó w , jąkc. 
torepetytorOw, w y c h o w a w c ó w , 
•auezycie li. p ra c o w n ik ó w  b iu ro  

w y c L ,  m a s a ż y : . o w  e tc . Z a p i s ;  
p rzy jm u ją ' s ię  w lo k a lu  B iu ra  i ' r a  
:y, P ro rezm a  N r 7 m . 6  o d  3 
1°  5 p p . c o d z ie n r ia  4028

Równa, j. wełji,
P ro n u m era f.ą  c jj ło s z e n ia  do

,^Dzion. EIJo w s R .”
p n y j m u j t  149

p. Ludw. Rutkowski
(C sięgńro  a i N klait m a t p iśm ie '

FCSFATYCA FŁulER A .
PrzyjetE ny  i n a  bardz ie j za .ecany  
p o k a rm  j l a  dziec i 00 7 m iesięćy, 
zw łaszcza  w  czasie  od łączan ia  cd  
p ie rs i i w  o k res ie  rośnięCia.

U łatw  a ząbkow an ie  i zap ew n ia  
p r-w id ło w y  rozw ój kości.

P o le c a n a  rek onw alescen tom , ane- 
icznym  i starcom .
D-» n ab y c ia  w szędzie . S k la i  g łó w 

ny: S , r u e  d e  la  f a c h e r i e ,  P a*  
j f i .  - 8251

T a r i o  d a  s o r z e d r n i u  F»iu»"r 
6 Silny g arn . K Jejtona, konny  na  

10 k en i LauCa, W ik to r. Pow ozy, st-, 
nie, uprząż. Acfr.: P odo le , LatyCzów, 
v/ R udnia, M. Sm olińska.  ̂ 9522

tn io  “J —3 - 4  pokoje do  w ynaję 
cia. Nik. b o tan iczn a  29 m. 2.

9544

C t u d e n t  u n iw ersy te tu  (filolbg) do- 
^  szu k u j:  kondycy i na  w yjazd . Ta- 
ra so w ik n  6 - 1 , S tefan  W asilew sk i,

9548

D z ą i ic a . s L M d O t n ,  k iw aler. z d łc -  
go le tn ią  p rak ty k ą , sam o d z ie icą  

p rzy  w iękssem  w zo ro w em  gospo- 
d ś r s tń ie .  poszukuj, p o sad y  C h lrb  
ne  św iadec t" .a . O ferty : K ielce, po 
s te-resta i.te  A D. Z. 9409

I r n o n  n abyc ia  p lace  pud
- ■ O l l i  w l! e p rzy  ul. K urskiej, 
W iadoJio ść : K rtszC zatyk  25 m . 27.

9497

f iz y te ln ia  N ow ości. M. O lszew skiej 
J  B ro re m a  21, A ibor^aacnt le tn i na 
w ygodnych  w aru n k ach . 914'

f \ °  >**ynaięoia n a  la to  poko je  na  
w si w  dom u obyw ate lsk i no, pó ł

w io rsty  od tta c y i ko le i z Ctslkowitem 
u trzym an iem . W iad o m o ść  listow nie 
st P o w u rsk , P . Z.D. Ż. d la  M. G.

9451

W ychowawca student, ma
so lidne  rekom endacye , poszuku je  od 
pow iedn ieg«  za jęe!a, zgodzi s ę w y 
jech ać  R ejta rska  O L. 3. 9163

4 b a rd a e o  duży, w idny pokój z bai- 
I konem,  p - i y da tn y  d la  d o t t u r a l u b  
łdwoka t a  i 1, 3 ookuje ładni e u
m eb low ane  11'ck lryć^ność , w inda, 
te k  łon od. uin*.-wy. R odzina >n 'sk» 
'  W arszaw y . Obiady.  Puszki-iska 
29 spy tać  szw ajcara . 9394

[tezhłsd jazdy pociągów
K o l .  P o ł . - Z a c h o d .  

e d  d .  18  k w i e t n i e  I S f 3  r . ,
Kuryet Ni 1. I, II kl. K ijów  Z m ie  

rzynka, Odess, odch godz. 9 wiecz., 
p O y ch . g. 9 m . 35 z ra n a .

K uryer Nr l a 1. I, 11, 111 kl. S arny , 
B tześć , W a rs z a w a  — odch. g. 10 m  
1C w ., p r^ycn  g. 7 20 z rana.

2 u ry e r Nr 1 k. I, II, 111 kl. Sarny , 
^ i ln o ,  P e te rsb u rg  — o ach . g. 9 m 
20 z ran a , p rzy ch  g. 9 m . 4L w ic tz

Pospieszny Nr 7 k. I, II, III, kl 
Z m ierzy n k a , E ka te rynosław . S e w a 
stopol, M ikołajów , K ostów , ElizaW et 
g ra a  — odch. g. 7 m . 50 w  , p rzych  
g. 10 ran o .

Osobowy Nr 7. !, U, III kl. Ko 
zD tyn, K ow el, Z do lbunow o, R adzi
w iłłów , B rody  -  odch, g. 7 m. 30 
w iecz  , p -zy ch , g. 10 m. 48 rano .

Osobowy Nr 13 L i r  lii, kl. K o
zi l yń, K ow el, B rześć , G rajew o  — 
odch  g. 12 na. 25 w  nocy. p rry ćh . g, 
7 ra - 35 z ra  aa.

O sobow j Nr H. I, II, III kl. Ko- 
ziatyn, O aesa; k o z iz ty i , H um ań: Ko- 
zL iyn , Zm ierzynkri — odch g. 12 m  
50 w  uocy, p rzych . g 6 m  20 7 ran a

Osobowy Nr S. T, U , II) kl. Ko 
ziatyn, /.m ierzynk ; , C desa; Zmie- 
rzynkL, Podw ołocz j  =ka (1, 11 k l) ; 
Z m ierzy tika , N ow oiuclica — odch. g
9 nu. 30 w lecz., p rzych . g. 8 m. 45 
z ran a .

Poczł uw y Nr 3. I, II, 111 kl Ko- 
ziatyn, O u esa—odch . g. 9 r., przych. 
g. 9 na. 30 w ieez-

Pocztowy Nr 3 e. 1, 1, III kl Fa- 
Stów. Z nam ien ita , E za ie ry n o iław  — 
odch . g  11 m . 30 w  noi y, p rry ch  
g. 7 m . 55 z r rn a .

M leszary  Nr *21. I, lj . U l ki. Fa 
stów . K oziatyn, O dess — ndeu. g. 10 
tn. 50 rano  p rry ćh . g. 6 m . 49 w.

Osobowy Nr 2 ?  I TI, III kl. Z na 
n ie u k *  E katerynosłnw , C hersoń  — 
odch g. 11 m. 20 rzno . p rzych . g . 6 
m. 30 w iecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. S a r
ny, K ow el, L ublin , Jw «ngrÓ d, W a r
szaw a — odch. g. 2 m. 40 p a  p i j  
p rzych . 6 w iecz

Osobowy Nr 9. I, II 111 kl. S arny , 
K ow el, W a rsz a w a  (p rzez  B rześć  i 
przez  Iw an g ró d ' — ed eh . g 12 m.
10 w  nocy, p rzych . g  7 m , ] 0 t  ran a

M ieszany Nr 29. IV  k l F ustów
Koz>atyr - o d e n .  g , 9 m . 47 w ieC t 
p rzy ch . g. 7 z rana.

M ieszany Nr 29 bis. IV  kl. Fastów , 
K oziatyn — .?dch g. 10 m  20 w lecz , 
przych . g  12 m. l i  p o  poł.

K o L  i l o s S .  -  K i j o w s k a  -

W o r o n e s h .
Pośp les^ry  Nr 2. I, II, III kl 

B ria rsk . M o s k w a -o d th . g. 12 rn. 30 
po poł,, przych . 5 po  poł.

Pocztow y  Nr 4. i, M, III kl* Bs- 
chm acz, K utsk , M osaw a c lc b .  v. 
12 m  05 w  nocy, p rzych . g. 5 na 40 
z rana .

Osobowy Nr 15. I, II, III kl. Ba- 
cnm acz. K ursk  — ed eh  g. 1 po  p o ł , 
p rzych . g  4 m. 2 ) po po ł.

Osobowy Nr ’ 2. 1, Ii, IH k l. K ursk , 
iVoroneż — odch. g. 6 r r  55 w iecz., 
p ri ych g. 9 m . 30 rano .

P c r / .o w y  Nr 14. I, II, 111 -1 B a 
chm acz, K ursk , W oroneż  — oden . g. 
10 m, 45 wieCJ p rzy ch  g. 7 z rani..

Pocztow y Nr 18 I, II HI kl. Ba- 
chm acz, Ż tob in , R e te rsau rg  — o d ch . 
z. 7 m. 25 w iecz , p rzycu . g. 10 m. 
40 rano.

PoCZł óV«’ Nr 4 p  I, II; III k l. Kr-.- 
m eńczug. P a łtaw a  — odch. g  U rr . 
l 6 w iecz., p rzych . g. 6 m. 30 z ran a .

T oW ar-osob. Nr B p  P o łtaw a , Lo- 
zov raja, M inera lne  w  o d "—odch. g  8 
w iecz , p rzych  g. 11 m lo  z ran a .

P ośp lestny  Nr 2 a;. I, II, III kl, 
W arszaw a, K ijów , P o łtaw a, L h a t-  
ków —odch. g. 7 n». 45 z ran a , p rz y 
chodzi g. 9 m. 40 wieCz.

R o z M .jtz d )  póeiąg . spacerów .

Kolej ro l . id .-Z a  eh .
Z  K ijo w a  d o  B&jOfetti* O 5 •

a» 30 z rana, o g. 9 rano, o g. l y  
m. 50 r., o g. 11 m 20 rano o g. 1̂  
w po| *j, o g 1 m. s  po poł.fł, j  g- 
3 m. 5 po puk, o g. 4 tu . 4C po poł • 
o g. 5 n *  30 po poł., o g 6 m 30 w,, 
o g. 7 m. 32 w , o godz, 7 m 50 w , 
o g. 8 m. 20 w „  o godz. 9 m. 30 w.,
0 j  11 na. 30 w  nocy, o g 12 n*

5 w  coCy i o g. 12 m. 50 w  nocy.

Z  B o ja r fe i  d e  K ijo o r a i O g 5
■ 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rena, 
o g 7 nr 19 z rana, o g. 8 m. 19 
z :a ja , o g. 8 tn. 42 zrana, o g. 9 
m. 31 rano, o g 10 na. 18 rano, o 4 
3 m. 57 po poł*). o g. 5 m. 53 p<» 
poł.. o g. 6 m. 16 w., o g. 7 mJ 32 
w., o g 8 ró. 56 w., o g. 9 m. 57 w.'.), 
o g. 10 m. 55 w., o g 12 in 40 w nocy*).

Z  K ije w a  d e  M o to w id lń w k iu  O
g. 7 m. ,30 z rana, o g. 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, o g. 11 m. 20 rano, 
o g. 1 tn 5 po poł j ,  o g. 3 m. 5 po 
poł,, o g. 4 ta. 40 po p o ł , o g 5 m . 
30 po p o ', o g. 7 m. 32 wiecz., o g.
7 m. 50 w., o g. 8 m. 20 w,, o g. 9 
m 30 w., u g. 11 m. 30 w  noCy, o 
g. 12 tn. 25 w  noCy, o g. 12 m. 50 
w nocy.

Z  M o to w id fó w fc i d o  K i jo w a i  O
g. 4 m. 28 z rana, o g. 6 na. 3 z ran; , 
o g. 6 m. 31 z rana, o g. 7 m. 41 
z ranił, o *. 8 m. 1 z ra-ia, o g. 8 
m. 53 z rana, o g. 9 m. 42 rano, o g.
3 m 23 po poł.*), o g. 5 m. 7 po t ii., 
o g. 5 m. 31 po ool., o g. 8 m. 6 w., 
o g 9 m. 23 w  *), o g. 10 na. 21 w .

Z  K i jo w a  d e  F i o t o w a i  O  p. 7 
m. 30 z tana, o g. 9 rano, o g. 10 m
50 rano, o r. U  m. 2u rano, o g 1 
m. 5 po poł.*), o g 3 m. 5 po p o ł, 
o g. 4 m. 40 po n oł, o g. 5 w . 30 
po p o i, o g. 1 ta. 32 wiecz-, o g. 7 
n:.. 50 w  , c g. 9 n. 30 wiuCz., o g.
11 na 30 w ,  o g. 12 m. 25 w nocy, 
a g. 12 m , 50 w  aocy.

Z  T o s t o w a  d o  K ijo w a ' O g. 3 
m. £2 w  nocy, o g, 5 w . 32 z rana, 
p g. 6 m. 5 z raua, o g. 7 m. 20 z 
rana, o g. 7 m 39 z rana, o g. 8 m. 
32 z rana, o g. 9 m 19 rano, 0 g. 3 
rn. 1 Iio poł.*), o g. 4 m. 41 po poł., 
o g. 5 m. 6 po poł., o g. 7 m. 40 w.,
0 g. 9 m. 1 W *)

Z  k i jo w a  d o  ó w i a t o u f n a ,  
I r y e n ia ,  JBuoawą W o r * l n K ie -  
m i e s z a j e w t  i B o r o n ia n fe li  0 g.
6 m. 5 1 rana*), o g. 11 m. U  rano, 
o g. 2 m. 40 p p , o g. 3 tn. 20 po puł ,
o g. 4 rr.. 29 pc poł., o g. 5 w- 17 ’ 
po po!., o g. 8 m. 34 w ictz ., o g. 12 
m, 19 w  noCy.

Z ł  a w i a t o a i y n r  d o  K i j o w a i  
O g. 5 w . 45 z  rnns, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 m. 47 z rana, c g. 9 
m. 6 runo, o g. 12 m. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 d o  poł., o g. 7 m. 22 
wlecz., o g. 11 w ierz *).

Z  I p p e n ia  d o  K i jo w a i  O g. 5 
m. 23 z rana, o g. 6 m. 2t z rana, o 

7 ni. 25 z rana, o g. 8 m. 44 z ra
ut, o g. 11 u*. 5) rs.nOf o g. 5 m. 10 
pp p o i . o g. 7 m. 1 w. o g. 10 m. 39 
wlecz.*).

Z  B o r n i:  d o  K i jo w a i  O  g, 5 m.
11 z r«na, o g 6 w. 12 z rana, o g.
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z runa, 
o g. 11 m 37 rano, o g. 4 m. 57 po 
poł., o g. 6 m. 49 w., o fl. 10 Di 2S 
wiecz.*).

Z  M o p a la  d o  K i jo w a i  O g. 5
m. 2 z ran® o g. 6 m. 2 z rana, c g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g 11 m. 27 rano, c g. 4 m 45 po 
po!, g. 6 m. 40 w .,o g .  10 m 19 W.*)

Z  R ie i i i i e o r a je w a  I d e  F i je -
a i  O g  4 m. 55 z  rana, o g. 5 m

51 z rana, o g. fl m. 54 z rar» , o g.
8 m 13 z 'a n r  o g. U  w . 16 rano, 
o g 4 m 33 po poł., o g, fi na, 30 w., 
O J  1C m. & W.*)

Z B o r o d in n k r  d c  R i r  r -1  O g.
4 m. 28 z rana, o g. 5 m 21 z rrna,
0 g. 6 m. 30 z ran... o g. 7 m 48 z
rana, o g 10 tn. 43 r; no, o g. 4 ra.
1 do poł o  g. 6 m. 5 w ,  o g. 9 m.
42 wifcćz *.

Z  K i jo w a  d o  T e t o r o w a i  0 g
5 m, 5 z r,*>. e g  11 m. 10 z rant,
o g 2 i ł .  40 po poi., o g. 4 ra. 29
p poł., o g. 12 m. 10 w  nocy.

Z  T a t e r o w a  d o  r t i jo w a i  O g.
4 w . 45 z rana, o g. 7 m. 15 z rant, 
o g & rn. 24 po p o ł, o f  5 m. 32 
pc poł o g 9 m. 9 wlecz.*;.'

Kolej Mosk.-Kij.-lllólTbii.
Z  K ijo w a  d o  b e i y a j d l a i  O g.

5 m 5 z rana, o g 3 mt 3s po p o ł , 
o g. 8 w ie c z , o g. 11 ra. 1^ w iecz.

Z  B o r y s p o la  4 fa KIJ c w a  O g.
5 m .11 z rana, (■ | 6 ra. 40 ż riu«,
o g. 9 m 57 rańci; Ł  g. 9 m. 56 w

Z  K i jo w a  d c  D r e n ic y i  O g. 5
m. 5 z rana. o g. 1U m. 32 rano, o g. 
11 runo, o g 1 po poł., o g. 3 m 35 
do p o ł , o g 4 in 50 DO poł., o g. 6 
n 55 w., u g. 7 m. 25 w. o g. 8 w .,
o g. 8 m 36 w., o g, 10 m. 45 w.,
o g l l  m 15 w  nocy, o g. 12 m. 5 
w  nocy.

Z  C a r i t io y  d o  K ijo w a i  O g. 5
z rat.a, o g. 5 m. 51 z ~Lna. o g. 6 
rr. 19 * rana, o g. 7 A . 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m 20 po 
00V., o g 3 m. 40 pc ooł., o g. 6 m 
30 w., o g. 10 m, 38 wlecz.

*) Pociągi o z n a c ic n e  gw iazdką 
k u rso w ać  b ędą  w  n ied z ie le  i n a s tę 
pu jące dni ś w ią te c z h r  6, 9, 14, 23 
i 2» m rja , 3 i 29 Cz.enbCaj 15, 22 i 30 
lipca, 6, 15, 2'J i 10 S5e rp n ia . PoCicg 
odchodzący  z B o jark i o g. 12 ra. 40 
w  nocy, k u rso w ać  będzie  ty lko  *w 
dn e zaoaw  u rząd zan y ch  w  p a rk u  
bojarsk im .

O d 15-go m a .a  ćo  14 Sierpniz po 
c iąg  ten  pom iędzy  K ijow em  a B orc- 
d iauką kiusow:-.ć b ę d ; i t  C odiirń ,
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Rożna na długoterminowa raty  bet doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 

siły muzyczne.1  Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manborga

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się przyjem nym  tonem.

w yróżniają się artystycznem oddaniem

Fisharmonie Manborga
w yróżniłją  się trw ałością kunstrukcyi 4621

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunek
W y łą c z n a  s p r a « d a i  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

i S -
Kreszczatyk N r . 50 tek 30-99

•■'*" - * . v.-  ̂ ■ .ry

!Case!
G A R N IT U R Y  M Ł O C A R N IA N E

5 0  o OSZCłĘOffOŚOJ NA ROBOTNIKU 
T E I I R  ^ la  o r k i ,  p p z e s tn ż e n ia
B B l n i m  I  U  f ifa  V  c ię ż a r ó w ,  e t c

„ S T Ó K K A “
znakomita i pożyteczna 

NOWOŚĆ 
dla wiejskiego gospodarstwa-
S z s K g ń l y  n a  ż ą d a i t i c .

G Ł Ó W N Y  A ' ENT

Ant, TlUFIEKCZIJEW
R o s to w  n&d D.

P-sCztowy zaułek 30 <1 91-19

K s r l s b a d
N o w o e 7 P ' " y  k o m f o r t ,  w i n d a ,  w ł a s n *  k ą - d e l -  i t

J T ^ r ń " ,  ind; w ita lna ,

D-ra med- letnika
,P a s t e u r ”

m erwsrorz. 
dam polrkl 

w p • sl naprz. 
„ Vilhld-unu“. 

d S u m ie n n a  w z » r o >

Usługa polska.

W szystM] icaszyny można ogląd c podczas pracy w Rosyi. Przsd kupism żądajcia katalogów i odezw

od Kompanii Młocarni J . S. CJtSE
CDESA, 10, u lica  Ż u k o w sk ie g o ,  s k r z .  p ocz t.  JUS 1233

, c64 w  K IJO W IE u A . S . E J B E R A  K re rzn za tyk i  2 1

18 ■
SZYDEŁKOWE

S ą c z k i
Letnia W i n  \im
W najN szym  gatunku i damski, 
pończochy, przy kupnie pół tuzin

Pa Stoty dziecinne
Kostyumy, .Suknie, Kapelusze 

w  wielkim  wyborze. 6Rf

C^esko-Rosyjska Mschan. Fafcryki

G .  A N D H L E
W. W a s y lk c w s k a  20 .

Pr.x Fix».________

P o w o z y
w w iU ó m  wv 
bo rp N. U A- 
S A L I U N . Ki
lów, K ieszćz. 9. 

9228.

i

Firma egzystuje od 1892 roku.

Z loty medal,
F a b r y k a  fc, b  o l e j .  I  n l . n  t j o  B O h W wmmgaW*■

n y r h  1 P o k o s t u  A  r a t C Z 6 W S K I G g O
Poleca Szan. Publlcjnośoi m ający na skłaJz'e duży w ybór 1 bić paptero 
w ych lep s;yrh  fabr V- po cenacti bardzo dostępnyc" uraz TeKturą smo- 
ło w co w ą  i asicr is fa h o w y  do pokrycia daci ó “*, K roolineum, Cemant 
Gips i Szczotki dla domowi go użytku i technicznych Ctlów. Farny olejne 
i nokost p. g. rennil a. który w ysyła .« » gr^ ti-. A dres ^ló^ nego skł du 
K i jó w , P ia o  A l e k s e n  żre  n rsk i / A  S , d. wh tel. Nr. 20 48. 8095

Lecznica spad. d-ra Pomorskiego
w H um an iu  ul. P u s z k i ó s k a

fuukcyonuje pod opieką i zarządem  koosorcyum  lekarzy. Pokoje z cai- 
ko w rem  utrryim nlem  ula chorych położnic, sala operacyjna, ŁmóuUto- 
rvum, tn alizy , kona,li&. Przy leczn,C'.* stale surf— apjfa cH>urer-skuszer.
9246 Z A R Z Ą D Z A J Ą C Y  D r- ŻU R K O W SK I

E M A N A T O R Y U -1 R A D U W E
a  I j  iO A C H  NI H H A L

w  L U B  E N I U  koło L W O W A
Najsilniejsze w ody s ’arczane w  Europie, leczą znakom icie nawet 
zupełnie; z-M arzałe t-eun i a t j  Jtm y, a r t r s t y z m y ,  i e c h i s e y ,  
p o c a i a n i a ,  n e r w o b ó le ,  z g t u b i c n i a  p o  a ła m a n i a o h  
i s u n o h n ię c ia o łr ,  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i a  s t a w ó w  i o k o a t .

n .  j  1 w szelkie cro ro b y  skórne 
In h & ls o y z tm i e y e t e m u  D r B u i l i n g a  l e d . ą  s i ę  w s z e l k i e  

c h o r o b y  n a s a ,  » « r  j ł a ,  k  t a n t  i p ł u c .
A p a r a t a m i  g i m n a s t y c z n y m i  „ Z a t d ę r a 11 u s u w a  a ię  
w  s t e ik i e  z e s z t y w n i e n i a  p o z a p a ln L  i z  p o w o d u  a r t r e -  

t j t m L ,  r t y ł o a ć  i n ie d o m o g i  s e r c a .  
R t t n t g e n s t e r ^ p ia  s p e c j a l n i e  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h

i k o b i e c y c h .
Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania 1 piećami. —  Ęauład elek
trycznie oświetlony. C-ras kąpielow y trw a od LO maj* do 1 paź
dziernika, podzielony na trzy sezony. W  1 i tli sezonie dli Died- 
nych znaczne opuaiy. Stacya kolejow a, poczta, Jelegraf, telefon 
m iędzym iastowy apteka publiczna w  micj>cu. Dwóch lekarzy: z a 
kładow y dr Ignacy I f a z a n e k  i w oinopraktykujący dr. Koman 
S le o fc . W szelk ich  ohia.-n.m udziela 2 arza<1 kąm einwv. 8925

Kijowski Syndykat Rolniczy
P u l w a ^ n i  9 .

■—■■■■ ■" Reprezentują n a s tę p u ją c  znane fabryki: —--------
F I  i i i  witiL if m to c n i  jiU  to riiie ,
Ł L w U n  f Cl k i r ^ a fy ,  ź n i j f i i P l  i.
I I A D T  D f t B D li*ah tftr>y n a f to w e ,  z  płu*
n « n  v “ r M i i r i  g s L m , s a c r a  m i j  h e e r a .

C L A Y T O N  &  S C H U T T L E W O R T H ^ ; ;
A nglia . L oko n tob ils  i m ło c a p n is
p a p o w e ,

ECKERT »#**»■— .
MILWAUKEE M a sz y n y  ż n iw a * .
Z IM  H E R M A N N  » « ■  a r n i n  k o n ie z y n o w s .
U C i n  do  b a jc o w a n ia  n a s io n .
I IW U  T r ie u r y .
P L A T Z  K onne  i p ę c z n a  p u lw ary jca ta r  y.
FO E E C A :

Siln ik i

9553

Chifski magazyn herbaty

T .  I KOMAROWA
K r e s z c z a ty k  JVT3 4 8 .

S p r z e d a ż  d e ta l i c z n a  po c e n a c h  B irr touyc lr i
Popowa, Gubkina, KuznieCowa, P eiłow a, Bot- 

j l C l u d l d  kina, W ysockiego, Diementjewa i in. f.rm . Je- 
0  dyny n u g a iyn  w  Kijow ie, gd»ie
jest palona i mielona za pomocą ma- _ H o le n d e r s k ie  lep-
szyny e lrk try c im j w  obecności ku'-u- J l d n d O  szych firm od 1 rb. 
jarego. S u r o s a t r  w ła tre g o  w yrobu- •■ ••••■ •w  20 kop,
A s s l m t s f l s  h e r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
L a Z C K O  I f l U f l ,  1 ia W yro b y cukiernicze: G Bermana, Siu i S-ki, 

*  "  Kromski* g • i in. lepszych firm. Z aw sze śwież*.
Pp. kupującym  herbate, kawę, w y*oby cukiernicze, kakao— dodaje się pre- 
mium z w ielkiego w yboru w spaniałych rzecze, •stal'* posiadanych na akla- 
dzie lub też r .b a t w gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  > p a r a w a n y  q >•

t o n  « i na obstalunek. 7.32.8

s p a l in o w r ,  n a f to w e  - s t a ł e  
i rokom obile

B r. W E L G E R  ^ 7 / ’ B r , R O B E R  t Z
B E N T H A L L A  S i e c z k a r n i a  i k r o j e .

S a p a r a to r y - w i r ó w k i  i n a c z y n ia  m l e c z a r t k .
In lflFhałn t*!/ ’ ' nM® m a s z y n y  i n a r  sędzia  L t lm U U dlU l y  n a j l e n s s y c h  kr* s jo w y c h  i z a 

g r a n ic z n y c h  f a b r y k .  ■
- ~ - ̂ ■mrTss-rwn i

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainlt, Sól po
tasowa, Chlorek barytu. E E E
SB A S I O M  A  p o ln e  i  o g r o d o w e .

C e n n iii  n a  żąd an ie  g ra tis  i fran co . 564

Skład m a s zy n , n a rzę d zi ro ln ic zyc h , n a w rzd w  
s ztu c zn yc h  S T A N I S Ł A W A  T A R G O Ń S K IE G O
w b u jry n ce  posiada: pługi, brony, siewniki, w .alnie, młynki, tryjery, ma 
szyny żniwne, konne młocar- t t « y f t r ic t a U f i r  i na >fub
nie 1 inne narzędzia rolnicze. ■ I 4 u l l 3 l d i W l b l u l d l H U .  podolska 
fabryk „Kompa- I 1 p Q Q a  w  A m eryce, (lokomobile, młoCarn c 
nil Młof'aró' ■* 1/ C ła U  z automatycznymi samopodawLCzami
i powietrznym i elewatoram i do stomy, m aszyny do budowy dróg bitych 
i gruntowych, sam 3 ,h»dy parow e i traktory benzynowe, pługi parow e

t a n i  oraz automobile). T o w a r z y s tw a  A k c yjn e g o  T a 
deusz Kow alski i A .  T ry ls k i
do oko.>owyć. Bam forda, najnowszej konstrukcyi kultywatory sprężynowa 
.Ś ląza k ”, udoskonalone w a ły  ugniaiacze. Cam pbella i w .ły -r y r g lt  r pierś- 
cicmymi z 2-ch P o n n i l f i  n* żtł'  m t ł  wskazane w  katalogach 
połów złożonym'). U O i l l l l i a l  dan'e U t J l i y  z wyjątkiem w yrobów  

I I P a  I 1  są franco stacya szerokotorowej kolei
bryk »> ■' w w s tO , odb erająCego Ad/es: poczt, i telegr. R iehny,
T jrgoń ski h 7032

S kf*d  f a b r y c z n y  
n a r z ę d z i  ro ln ic z y c h

K jjlw , ul Beża to w sk a 3 l w  pobl żu 
dworca osobowego

Pelłea z alcmite:
Sirswnśki iyżeczłowe pat. F . M l̂icłlSCR zwyczajne i kombinowane 
W i ę z a f k i ,  żn iw iark i, kti3l»rKi 1 grabie u zupełnion e Piano
M ł o c a  n i e  ręczne, konne i do oczyszczania ziarer.
K ie ra ty ,  w ia n ie , żmtjjcj separaterw, mloc. k o n iczyn o w e 
S ie c z k a r n i e  ręczn e konne i p a r o le

G a r n i tu r y  p a r o w e .  S iln ik i  n a f to w e .
W szelkie inne m.-tszyny tolnie7e i części zapasowe do wszystkich maszyn

siale tą  na sk łjd tie .
— — — — — E alalrgi na żądanie b ezpD tiie  1

N a W tie c h  s s y j t k ‘1 ., k ]  s b w i s  K ijs w s k ie i  f ;r m i  b ic r a i r  u iijc la ł 
v> f a w i l c n i e  S y s n y k  tu  o z e n M i.h  f a b r y k a n tó w  Alk 114 i m e  

m ćaań y  ,n p a w ilo n !*  Ma 9 . 9449

AUTOMOBILE

Windhoff
Ciężarowe i ucnnibus/ ńcanoesmałi touteh

Motocyklety „PUCH<S
Reprezentant-Inżynier G . A .  P e t te r .  O d e s s .

B iu ro  i Ga .1*1 O lg ijew aŁ a  J\fl 5.
Specyalnyjjzaltłitc1 mechaniczny

dla reparasyl aulomofcilów najiozmailszych systemów
 -  przez zrgranicznych monterów — ——

F l k l E i

JEszlatya ■ ^leksanlriwIn^LkT 
jiieiya

M I. 1 i
K U E S Z C ^ K T r r .  2 2 .  a

W rt\ 5 Z H I REPRłEZtSTAlłCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Powietrzne elew atory,
składające s ło m ę  prry pomocy i Tobo<rika.

R u s t o r t ,  P r o e t o r  &  C - o a
I o coirobile, lokom otyw y drożne i do orki, m focanue 
parowe zbożow e i koniczynow e.

M S m a.m R m u Płi'gś, siew niki rzędowe i wie- 
lorzędow e pielniki i przeryw a

cze do buraków i zboza.

Perkun
bez dymu.

R. A, Lister Sr G-ot WWwlri
mleka, łatw e do użycia, lekkie 
w działaniu, pięknej formy,

G . tifol&ki i Sp.

w Motory naftowe .* »le i lokomobile no* 
0  wo-ulepszone, ekonomiczne i pi a wie

nowe.

gielskie do 
ruchu, wyborne

Mlocarnie konne, kie
raty, utezkarnie bęb-

Champion m aszyny żniwne.

& C - o  waice m,y# ie-
Sieczkarnie 
i aekacze B ó n ł h s l t o , ^ '  G i a y l o *  

na i RCbera.
C ieszą ce  się  uznaniem : E kstyrp a to ry , ku<tyw atory ,Ataman*,

i s i r  W Ł A S N E J  F A B R Y K I.

Na le tn i  e e z o n  w  m a g a z y n ie  — ,

J. 7ipikina
()yiy F u r m a n o Y . a )
Na d a m s k ie  u b r a n i a  o t r z y m a n o :  
je d w a b ,  a n g ie ls k i  t r y k o t ,  b a ty s ty  

i in . tk in in y -

■

I

Panna Celina 
BASI ET.

9294

l i s t  pewnej młodej modystki.
Panna Celina Eartet jest m ło

dą modystką, pracująca przy ulicy 
Saint-Dea s w Paryżu. B y  dejść 
do sw ego m agazynu, zmuszoną 
jest ona odbyć diusa dr< gę wpo- 
przek Paryża, , O j  k Uunastu 
miesięcy, pisze ona, przechodząc 
przez most na Sekw anie, tc?u- 
wsm  silne bóle w żołądku, po a> 
wiające się tak nagle j<k uderze
nie pioruna. Najwidoczniej jest 
to wynikiem ostrego powietrza 
rzecznego. Zjadam zaraz kaw a
łek czekolady, lecz czuję się tafr 

osłab oną, ż ;  z 
w ieli ą trudność ą 
mogą się dowlec 
do mego m aga
zynu, po p izyj- 
ściu do którego 
jestem tak w y 
czerpana, że tyl
ko f 1 żanka g o 
rącego mleka, łas

kawie c fu ro w an a  mi yrzez mą 
przełożoną, zdolna jest mnie tro 
chę do sit przyprow adź ć T o  
sim o często p rzy tu lia  mi nie i 
wieczrram i. Skutkiem tego b jła  
7up<lna n iezd o L o lć  trawie iia . 
Posiłki ciężą mi w żtłądku i czę
sto m e r a m  wvmi >ty. M ęczą 
mnie rów nież bóle giow y i zjpel* 
nie jes em bezsilna, co nie trud
no zkozuuieć, gdyż. nie odżywiam  
s"ę dostatecznie. Cnudnę z dnia 
na d£eń i zapraw dę za c .y a t.n  
się niepokoić stanem mego zdro- 
w ia“ . Pew nego razu p rztczytał* 
ona cpis w yleczenia sie( pewi ej 
oseby P astylk.m i W fg lo ie jm i Be - 
loca i nie cm  eszkała zsraz i-.h 
spróbować. Środek ten w fcról- 
kim czasie zupełnie przywróci) do 
zdrowia nieszceq41’wą dziewczynę, 
która L ezw ątpie.ia  w  kilka mic- 
sie y  potem umar-la-by z  w ycień
czenia i braku sił „O d czasu, 
kiedy zażyw am  psstylki F e loca, 
pisze ona, czuję się zupetoit inrą. 
Po 1 liku pierwszych pastyllacn  
już czułam się doskonale, ociężi- 
łości po jedzeniu v ięcej nie a ia -  
iam i p iz*stłlam  wym iotować. 
W  dw a dni później u stił i bćl 
g łiw y , skutkiem czego n a b ia b m  
troi hę nadzi i. Bóle, które m e - 
walam dawniej piZ7 przechodze
niu przes most, i  ie powrói ity 
więcej. Po upływ ie dwóch ty- 
goani b jłam  zupełn'e wyleczona. 
C dzyskalam  si y , ś wieże ść  cery, 
wesołość i to wszystko p izy  bar- 
rz.3 małych wydatkach, gdy '* m d- 
ną z wielkich 2a*et p .s ty ' jk B 1- 
lo a jest i to, że są one dost-p- 
ne ?aiów no dla b ń d ’ ycb, jak  i 
bos atych*.

Podpisano: Celine B ait*t, mo
dy stka, P aiyż, d. x8 lutego 1896.

Zażyw anie Pastylek Bel loca w 
dozach 2 lub 3 pastylek po każ* 
dym pcsilku rzeczyw iście w ys ar- 
cza, aby w y k e z jć  w przeciągu 
kilkunastu dni cbo~oby żrłądka 
nawet najwięcej zadawnione i o d 
porne na wszelkie inne lekarstw a

Pastylki B e lk c a  przyspieszają 
irawienic, usuwają obsfi ukrye, d o 
dają apetytu i ty - sposobem w pły
wają na ogólne polepszenie się 
stanu zdrow ia. S ą  or.e jedynym  
środkiem przeciw ociężałości po 
jedzer 1. migrenie, spowodowanej 
złem trawieniem, kwasom, odbija
niu się i wszelkim nerw ow ym  bó
lom żołądka i kiszek.

Pasiyiki 3 ellcca mogą tylko po- 
mód*, a nigdy zaszkodzić Dostać 
je można w c wszystkich aptekach.

Próbow ano naśladować Pastyl
ki B d loca , lecz o k azd y  się one 
bezskutecznemi, gdyż źle je  p re
parowano. A b y  uniknąć pomyłki, 
prosimy uważać, czy ua etykiecie 
n t pudełeczku znajduje się naz
w isko .B eiloc* i adres laborato- 
ryum: Maison L . fr e r e , i 9, rue 
Jacob, P»r.s.

P. S  Na żądanje Pastylki Bel- 
loca meżna zamienić W ęglem  Bel- 
loca w pros.ku, zażyw ając go  po 
2 lub 3 łyżeczki po każdym  po- 
s łku i przy pojawieniu się bólów. 
Skutki będą te same i wyleczenie 
zarówno pewnem.

W ęgiel Belloca zaw iera tylko 
czysty wegiel. W ystarcza rozmię- 
szać jedna łyżeczkę w ćw iartce 
szklanki w ody i wypić. 5575

P A T E K !
m odele i znaki faóryez

In*. K. I. O S S O W
Pet.-rsborg W ozniesieósai 
B e r l‘n, Potsdameritr. 5.

Kijowska 1-sza I  
Sala licytacyjna

Kreszćzatyk 27 wprost Prorezncj.
Posiada na sprzedaż w  wielkim  w y 
borze najrozmaitsze m e lb ie ! staro
żytne i zw yczajne obrazy, graw iury 
bronzy, porcelanę, kosztowne rz. 
Czy, dywany, portyery, gram ofony 
i in. Każdf rzecz ma ceuę oznacz - 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedarych na lićytacyi rzeczy c o 
dziennie od g. 10 rsno do 7 w iecz.

Ab so lw e n tka państw Szko
ły  a rtystycz  

no-przemysłowej w Pradze (L ze- 
chy) przyjm ie na cz»a w a k .c y i e- 
wtntualoie na dłużej na wsi l e k -  
o y e  rysunków i m alarstwa tu- 
dzież stviizacyi w zastosowaniu do 
przi rr ysłu.
bliższa wiadomość: B. M -le o L i
K p a k ó w , u l .  L u b ic z  2 3 .

Rtsaktar *4p«iaie«fatiiy R e g in a  £vMfj*w«fca Druasrnia Po ,1 w  a w Kijowie, ulic? Krcaiczatrk Bk gS. Wydawca A nłen i Z le fe ń s k i .


